
Na początku 
jest trup

* Właśnie uka-
zała się powieść 
�Był sobie trup�� 
Mai  Tyszkie -
wicz. Kim jest 
Maja Tyszkiewicz?

- Chciałam coś 
zmienić � mówi 
Marianna Góralska, pisarka z Racią-
ża, - a ponieważ zdarzyła się okazja, 
gdyż powstała nowa seria książek, 
a ja po raz pierwszy próbuję swoich sił 
w nowym gatunku, więc stwierdziłam, 
że jest to dobry moment na zmiany. I tak 
powstał mój pseudonim literacki, stwo-
rzony pod cykl z bibliotekarką Baśką 
Złotko, którego pierwszy tom ukazał 
się 30 maja.                                             RK

Cały wywiad na str. 25

Książka regionalna, powieść 
kryminalna i tomik poezji

Pierwszy raz trzy 
nagrody

Kapituła konkursu Liber Mazovia 
wybrała najlepszą regionalną książkę 
wydaną w 2022 roku. Została nią publi-
kacja �Historia ziemi ciechanowskiej 
w kamieniu zapisana� Macieja Adam-
kiewicza. Kapituła rozszerzyła formu-
łę konkursu i nagrodziła także książki 
regionalne w kategoriach: proza i poezja 
� (odpowiednio) powieść kryminalną 
�Tysiąc ciętych róż� Roberta Ostaszew-
skiego i tomik �Sen o kwitnącej mandali� 
Ewy Stangrodzkiej-Kozłowskiej. Wszy-
scy autorzy są ciechanowianami.     IK 

Czytaj na str 4

Willa ALMA 
z historią miłości 
w tle

W położonej ok. 10 km od Ciecha-
nowa Gołotczyźnie wśród zielonych 
drzew i krzewów stoi drewniana willa. 
Była świadkiem wielu wydarzeń i zna 
tajemnicę wielkiej miłości. To w tym 
budynku pisarz pozytywista Aleksander 
Świętochowski spędził ostatnie miesiące 
swojego życia z ponad pół wieku młod-
szą żoną. Nazwa budynku pochodzi 
od pierwszych liter ich imion Al, MA� 
Aleksander i Maria.                              NM

Czytaj na str. 10

Linia kolejowa Ostrołęka � 
Chorzele reaktywowana!

12:10 do Chorzel
Na peronie 

w Ostrołęce 
dawno nie było 
takich tłumów. 
W większości 
byli to miesz-
kańcy miasta, 
którzy zapra-
gnęli znaleźć 
się na pokładzie pociągu wyruszającego 
w swoją pierwszą, po ponad 20 latach 
przerwy, trasę do Chorzel. 

Uroczyste uruchomienie tej linii 
odbyło się w niedzielę 11 czerwca 
i było zwieńczeniem wieloletnich dzia-
łań     szeregu osób zaangażowanych 
w tę sprawę.                                        eska

Czytaj na str. 16

Jestem 
szczęśliwym 
artystą

- Zaczy-
nałem od 
rysunku � 
mówi �TC� 
Marek 
Zalewski, 
rzeźbiarz, 
malarz, 
medalier, 
grafik i archi-
tekt wnętrz, 
ciechano-

wianin. - W domu rodzinnym nie 
miałem własnego pokoju, odsunąłem 
więc ciężką szafę, zrobiłem blat z deski 
i tam rysowałem. Od dziecka organi-
zowałem sobie przestrzeń do pracy, do 
rysowania. Rysunek jest moją najwięk-
szą pasją, a wszystko inne, co robię, 
to pochodne.                                       IK

Cały wywiad na str. 17
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W powiatach

Czytaj na 
str. 3

To jest trudny rok dla plantatorów To jest trudny rok dla plantatorów 
truskawek. Wysokie koszty truskawek. Wysokie koszty 
uprawy, niskie ceny na skupach, uprawy, niskie ceny na skupach, 
a przede wszystkim brak rąk a przede wszystkim brak rąk 
do pracy w polu przy zbiorach do pracy w polu przy zbiorach 
sprawiają, że z roku na rok uprawa sprawiają, że z roku na rok uprawa 
tego słodkiego owocu jest coraz tego słodkiego owocu jest coraz 
mniej opłacalna. W tym roku mniej opłacalna. W tym roku 
dochodzi jeszcze ekstremalna dochodzi jeszcze ekstremalna 
susza, która sprawia, że owoce susza, która sprawia, że owoce 
mają problem z prawidłowym mają problem z prawidłowym 
odżywianiem. Wydaje się, że odżywianiem. Wydaje się, że 
problemów ze zbyciem nie problemów ze zbyciem nie 
mają jedynie handlarze, mają jedynie handlarze, 
którzy sprzedają truskawki którzy sprzedają truskawki 
niemal na każdym niemal na każdym 
skrzyżowaniu czy pod skrzyżowaniu czy pod 
supermarketami.supermarketami.

JJ
eszcze 10 lat temu w Pol-
sce było 50 tys. hektarów 
pod uprawę tych owoców. 

Dzisiaj jest już zaledwie 
30 tys. ha. Za rok może to być 
o kolejne 10 ha mniej. Polacy, 

ze względu na coraz wyższe 
koszty nawozów, nawodnienia 

rezygnują z uprawy!

O problemach i przyszłości 
polskich producentów 
truskawek opowiadają 

Janusz Ostrowski 
i Robert Dymkowski, 

plantatorzy i właściciele 
firmy Truskawka 

Ciechanowska.

erM

Czytaj na
str. 3

TRUSKAWKI TRUSKAWKI 
- słodko-gorzki - słodko-gorzki 
temattemat

Ciechanów

Radni powiatu 
na diecie

Zarobki polityków, niezależnie od 
szczebla, są informacją jawną. Na 
początku czerwca br. opublikowa-
no oświadczenia majątkowe radnych 
powiatu ciechanowskiego za 2022 r. 
Okazuje się, że samorządowcy to ludzie 
dość majętni, zapracowani; rekordzistką 
jest radna PiS, która tylko w ub. r. zaro-
biła 1,2 mln zł brutto.                        erM

Czytaj na str. 11

Czy grozi nam klęska nieurodzaju?

Wypatrując deszczu
Cieszyła ich deszczowa wiosna, 

rozczarowały przymrozki, występują-
ce nawet w czerwcu, a teraz? Rolnicy 
z powiatu żuromińskiego z niepokojem 
patrzą w niebo i czekają na deszcz. Jeśli 
ten nie nadejdzie z suszą będą musieli 
się zmierzyć wszyscy.                          kuj

Czytaj na str. 15

Obwodnica Mławy 
w czołówce 
inwestycji
Mazowsza

- Na ostatniej sesji sejmiku, w ramach 
zmian w wieloletniej prognozie finanso-
wej, zostały przesunięte środki na budo-
wę obwodnicy Mławy � mówi �TC� 
Konrad Wojnarowski, radny Sejmiku 
Samorządowego Województwa Mazo-
wieckiego. - Jest to w sumie 80 mln zł na 
lata 2023�2025. Jednocześnie jesteśmy 
przygotowani do ogłoszenia przetargu 
na wyłonienie wykonawcy, ale sprawę 
blokuje wojewoda mazowiecki.        KJ

Cały wywiad na str. 8
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Płońska policja podsumowała 
długi weekend na drogach 
powiatu. Doszło podczas 
niego do 11 kolizji i jednego 
tragicznego w skutkach 
wypadku, w wyniku którego 
śmieć poniósł motocyklista. 

Tragiczne zdarzenie to miało miejsce 
w sobotę 10 czerwca po godz. 17:00 w Kra-
szewie Podbornym (gmina Raciąż). 

- Kierujący motocyklem 35-latek, na 
prostym odcinku drogi stracił panowanie 
nad jednośladem. Mężczyzna w trakcie jaz-
dy spadł na pobocze. Motocykl zatrzymał 
się w rowie kilkaset metrów dalej. Pomimo 
akcji reanimacyjnej nie udało się urato-

Dzień Dziecka w szkołach 
oznacza często porzucenie 
sal lekcyjnych na rzecz 
zabaw i gier na powietrzu. 

W tym roku Szkoła Podstawowa 
w Niedzborzu postanowiła pójść 
jeszcze dalej i stała się gospodarzem 
pikniku rodzinnego, który w ponie-
działek 5 czerwca zgromadził tak 
dzieci, jak i dorosłych. Impreza 
upłynęła pod znakiem ekologii, 
w myśl zasady łączenia przyjemnego 
z pożytecznym. Przy okazji hołdu-
jąc sprawdzonemu przekonaniu, iż 
nauka najłatwiej przychodzi przez 
zabawę. Przedsięwzięcie zorgani-
zowane zostało  dzięki wsparciu 
Wojewódzkiego Urzędu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie, Urzędu Gminy Strze-
gowo. Nieoceniona we współpracy 
okazała się zaproszona firma Eko-
Dialog posiadająca duże doświad-
czenie w prowadzeniu podobnych 
wydarzeń. 

Szkolne korytarze, boiska i bieżnia 
zamieniły się w nowoczesny, eduka-
cyjny plac zabaw z oprawą wizual-
no-muzyczną oraz bogatą ofertą 
przekąsek. Nad wszystkim pieczę 
sprawowała dyrekcja szkoły, jej rada 
pedagogiczna oraz członkowie rady 
rodziców. Do zabawy zaproszono 
także dzieci ze szkół sąsiadujących 
z Niedzborzem: Dąbrowy i Strze-
gowa.

Uczestników przywitała dyrek-
torka szkoły Joanna Zalewska 
w towarzystwie wicewójta Krzysz-
tofa Adamczyka. Następnie rządziła 
już tylko młodzież. W postawionych 
uprzednio stanowiskach prowadzo-
ne były zajęcia związane z tematyką 

6 czerwca br. w Zespole Szkół 
nr 1 im. Gen. Józefa Bema 
w Ciechanowie odbył się 
EkoPiknik Rodzinny Powiatu 
Ciechanowskiego. 

Na miejscu można było skorzystać z wielu 
atrakcji oraz konkursów.

Uczniowie oraz inni goście mogli spróbo-
wać pysznych, ekologicznych i domowych 
potraw dzięki uprzejmości Koła Gospodyń 
Wiejskich w Pomorzu oraz Koła Gospodyń 
Wiejskich w Dreglinie.

Państwowa Uczelnia Zawodowa im. 
Ignacego Mościskiego w Ciechanowie pre-
zentowała kierunki na studia licencjackie, 
inżynierskich i magisterskich. Swoje stanowi-
sko informacyjne otworzyła także Medyczna 
Szkoła Policealna w Ciechanowie. Można 
było dowiedzieć się więcej o higienie jamy 
ustnej, skorzystać z masażu klasycznego 
dłoni dzięki obecności słuchaczy wydziału 
masażu i higienistek stomatologicznych oraz 
zaczerpnąć porad fizjoterapeutycznych.

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 6 im. 
Tadeusza Kościuszki w Ciechanowie zapre-
zentowali tzw. kwietną łąkę.

Chętni mogli również wykazać się swoimi 
bokserskimi umiejętnościami na stanowisku 
Ciechanowskiego Klubu Bokserskiego gdzie 
pod okiem trenera Michała Garstki ucznio-
wie mogli doskonalić swoją pasję i uczyć 
się nowych rzeczy. Dzięki uprzejmości Sto-
warzyszenia Elektryków Polskich Oddział 
w Ciechanowie.

Goście mogli poznać także działanie 
fotowoltaiki oraz obejrzeć mecze siatkówki, 
w których udział brały 3 drużyny: nauczycieli 
ze szkół powiatu ciechanowskiego, pracow-

wać życia 35-latka. Policjanci ustalili, że 
prawdopodobną przyczyną wypadku było 
nadmierna prędkość. Motocyklista posia-
dał czynny zakaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych � przekazała 
kom. Kinga Drężek-Zmysłowska z KPP 
w Płońsku.

Jak informuje policja, podczas długiego 
weekendu skontrolowano 228 pojazdów. 
113 kierowców zostało ukaranych man-
datami za jazdę z nadmierną prędkością. 
Zastosowano 48 pouczeń wobec osób, 
które popełniły wykroczenia w ruchu dro-
gowym, a w 12 przypadkach skierowane 
zostaną wnioski o ukaranie do sądu.

Ponadto zanotowano 173 interwencje 
w związku z otrzymanymi różnego rodzaju 
zgłoszeniami.                                           RK

ochrony środowiska. Stoisko 
�Cuda z odpadów� uświada-
miało na przykład, jaka siła 
drzemie w recyklingu. Każdy 
mógł przeobrazić pozornie 
nieprzydatne odpady w zupeł-
nie nową, atrakcyjną formę. 
Prawdziwym hitem okazał 
się pokaz drona antysmo-
gowego i głowicy badającej 
jakość powietrza w czasie 
rzeczywistym. To niezwykle 
ważne, gdyż takie urządzenia 
już na stałe zaczynają wpisy-
wać się w krajobraz, stając się 
instrumentami działającymi 
w służbie zdrowej atmosfery. 

O tym, iż organizatorzy 
mocno postawili na nowo-
czesne środki może świadczyć 
też fakt zaangażowania dzieci 
w liczne animacje, kącik eks-
perymentów, a nawet punkt 
relaksacyjny, w którym można 
było odizolować się na chwilę od zgieł-
ku i posłuchać kojącej muzyki. Młodzi 
odkrywcy mieli też okazję skorzystać 
z pomocy naukowych �Laboratorium 
przyszłości�. Spośród bardziej klasycz-
nych atrakcji zobaczyliśmy znane od wielu 
lat malowanie ciała i twarzy (tym razem 
ekologicznymi farbami) oraz prezentację 
wozu strażackiego i policyjnego, które jak 
zawsze przyciągały uwagę ciekawskich. 

Dzień Dziecka byłby jednak niepełny, 
gdyby nie odrobina zdrowej rywaliza-
cji i fizycznego wysiłku. Choć ogromną 
atrakcją okazała się wielka, dmuchana 

ników starostwa powiatowego i radnych Mło-
dzieżowej Rady Powiatu Ciechanowskiego.

Na głównej scenie odbyło się wręczenie 
nagród za takie konkursy jak �Ekologiczna 
ładowarka� czy konkurs multimedialny, w któ-
rych uczniowie mogli wykazać się kreatyw-
nością i wiedzą na temat ekologii. Laureaci 
konkursów otrzymali bony podarunkowe, 
które w przyszłości mogą wykorzystać na 
sprzęt elektroniczny. 

Zgodnie z całą ekologiczną ideą tego 
wydarzenia na stanowiskach Powiatowego 
Centrum Kultury i Sztuki im. Marii Konop-
nickiej w Ciechanowie uczestnicy pikniku 
mogli wykonać przepiękną biżuterię z kamieni 
i innych przedmiotów z recyklingu. Pomocy 
udzielały panie z organizacji ,,Kulturalnie 
Zaplątani�� prowadzące również warsztaty 
DIY w Powiatowym Centrum Kultury i Sztuki 
w Ciechanowie.

5 Mazowiecka Brygada Obrony Teryto-
rialnej zaprezentowała quad o nazwie Polaris 
Sportsman 1000. 

Odbył się też ekologiczny pokaz mody,w 
którym laureatki konkursu na strój ekolo-
giczny zaprezentowały swoje projekty. Goście 
mogli podziwiać takie stroje jak sukienka zro-
biona z maseczek higienicznych czy sukienka 
z papieru, zrobiona metodą origami. To świet-
na popularyzacja ekologicznych zachowań.

Całe wydarzenie prowadziła Małgorzata 
Milewska, zastępca dyrektora Powiatowego 
Centrum Kultury i Sztuki w Ciechanowie. 

Honorowym patronem była minister klima-
tu i środowiska Anna Moskwa. Piknik finanso-
wany był ze środków Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Warszawie.                                                        JJ

zjeżdżalnia, to nie zabrakło i innych, nie-
co bardziej edukacyjnych form ruchowej 
zabawy, takich jak gra w klasy, terenowe 
�kółko i krzyżyk� oraz ekologiczny twister. 
Segregowanie śmieci na czas dowiodło, iż 
nawet podczas zawodów sportowych moż-
na troszczyć się o przyrodę. Ukoronowa-
niem tej części dnia stał się piłkarski turniej 
o puchar wójta Gminy Strzegowo. Impreza 
zakończyła się we wczesnych godzinach 
popołudniowych, gdy młodzież zabrała do 
domu wspomnienie tego pełnego wrażeń, 
lecz i nowo zdobytej wiedzy dnia. 

PAWEŁ WICHOWSKI
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Panu

 Jackowi Dziąba
Radnemu Rady Gminy Regimin

Najszczersze wyrazy współczucia

oraz wsparcia w trudnych chwilach

z powodu śmierci

TATY

Zdzisława Dziąba

składają

Wójt 
Gminy Regimin

Mariola Kołakowska

Przewodniczący Rady  
Gminy Regimin   

Józef Mysiakowski

Radni
Gminy Regimin

EkoPiknik 
w Bemie

Ekologiczny piknik w Niedzborzu

Zjazd wychowanków 
�Krasiniaka� 

Trwają przygotowania do XV Zjazdu Absolwentów Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącego im. Zygmunta Krasińskiego w Ciechanowie. Komitetowi 
organizacyjnemu przewodniczy Andrzej Piotrowski. Ponieważ w poprzedniej 
informacji do numeru telefonu pana Andrzeja wkradł się błąd, podajemy 
numer ponownie - 508 316 720. 

Opłatę za udział w zjeździe w kwocie 380 zł. należy wpłacić na konto 
Stowarzyszenia Wychowanków, Wychowawców i Przyjaciół �Irydion� I LO 
im. Zygmunta Krasińskiego w Ciechanowie 22 2030 0045 1110 0000 0276 
4500, BNP PARIBAS do 10 sierpnia 2023 r.. z podaniem wpłacającego, roku 
matury, adresu zamieszkania oraz tytułu wpłaty.                                            ES

Płońsk

Podsumowanie weekendu. 
11 kolizji i 1 tragiczny wypadek

Wianki 2023
17 czerwca w Glinojecku 
odbędzie się tradycyjnie 
doroczny festyn �Wianki�.

Impreza rozpocznie się o godzi-
nie 18.00. Nie zabraknie tradycyjnego 
wyplatania wianków, a swoje prezentacje 
przedstawią lokalni artyści. Będzie również 
strefa gastronomiczna, a dzieci skorzystają 
z dmuchanych atrakcji. Następnie podpa-
lone zostanie ognisko.

Główną atrakcją wieczoru będzie zaś 
koncert grupy Pectus.

Po nim nastąpi jeszcze pora zabawy 
przy dyskotekowych rytmach, która potrwa 
do północy.

Wydarzenie organizowane jest przez 
miasto i gminę Glinojeck oraz Miejsko-
-Gminny Ośrodek Kultury, a dofinanso-
wane ze środków samorządu Mazowsza.

RK
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* Jak to się stało, że został pan plan-
tatorem truskawek?

- Na początku lat 90. XX w. zaczęły 
się moje wyjazdy do Włoch za pracą 
przy zbiorach owoców. Wówczas wyjaz-
dy za pracą na Zachód Europy to był 
finansowy rarytas, chociaż warunki 
bywały ciężkie. Na początku lat dwuty-
sięcznych sytuacja zaczęła się zmieniać. 
Wspólnie z Robertem, z którym pozna-
łem się w trakcie pracy we Włoszech, 
postanowiliśmy wrócić na stałe do kraju 
i zainwestować zarobione pieniądze. 
Dzięki kontaktom, znajomościom, ale 
i wiedzy, którą poznaliśmy przez te kil-
kanaście lat pracy we Włoszech, posta-
nowiliśmy założyć plantację w Polsce. 
Nawiązaliśmy współpracę ze firmą Geo 
Plant Vivai. Z Półwyspu Apenińskiego 
przywieźliśmy sadzonki, które wówczas 
w Polsce nie były w ogóle znane. Obsa-
dziliśmy 1 hektar pola, posadziliśmy 30 
tys. roślin, zbierając 40 tys. kg owoców. 
Okazało się, że jest to bardzo opłacalny 
interes. Wkrótce założyliśmy kolejne 
gospodarstwa. Powstała grupa pod 
nazwą Truskawka Ciechanowska, która 
w tamtych latach hodowała owoce na 
ok. 50 hektarach. Powiem nieskromnie, 
że byliśmy pionierami nowych odmian 
truskawek w Polsce. Nikt wcześniej nie 
znał takich nazw jak Asia, Roksana czy 
Alba. Polacy zajadali się głównie Hanoi 
czy Marmoladą. My pokazaliśmy, że 
nasz produkt jest smaczniejszy, słodszy, 
bardziej wydajny. Mimo, że kosztował 
więcej od tradycyjnych truskawek, to 
klienci dużo chętniej je kupowali. 

* Czy to oznacza, że dzisiaj pro-
dukcja truskawek w Polsce przestaje 
się opłacać?

- Niestety, ale w tym kierunku to zmie-
rza. A z roku na rok będzie jeszcze trud-
niej. Składa się na to wiele czynników: 
m.in. wzrost kosztów produkcji, energii, 
środków ochrony roślin, nawozu. Utrzy-
manie pola jest coraz mniej opłacalne. 
Ponadto brakuje rąk do pracy, młodzi 
ludzie niespecjalnie garną się do pracy 
sezonowej w polu. Kiedyś lukę wypełnia-
li pracownicy z Ukrainy. Obecnie jest ich 
znacznie mniej, mimo, że to wciąż blisko 
90 proc. wszystkich pracujących przy 
zbieraniu owoców. Trzeba zauważyć 
też, że nasze państwo staje się coraz 

bardziej opiekuńcze, ludzie zrozumie-
li, że nie muszą ciężko pracować, żeby 
zdobyć pieniądze.

Z czego wynika kurczenie się pól 
uprawnych? Powiem tylko, że ok. 10-12 
lat wstecz, w zagłębiu truskawkowym, 

licząc na łatwiejszą pracą w dużych mia-
stach.

W Polsce też czeka nas rewolucja na 
rynku owoców miękkich. Część dużych 
gospodarstw pójdzie w kierunku sprze-
daży marketowej, a mniejsi producenci 

będą ograniczać nasadze-
nia i koncentrować się na 
sprzedaży lokalnej. W tym 
roku również i my zaczę-
liśmy sprzedaż detalicz-
ną. Do naszego punktu 
sprzedaży dowozimy 
świeżo zebrane owoce 
nawet 3-4 razy dziennie. 
W ciągu dnia sprzedajemy 
ok. 300-400 kg. 

* Jak wygląda typowy 
dzień przy zbiorze tru-
skawek?

- Czas zbiorów jest 
intensywny, wiąże się też 
z dużymi nerwami. Wsta-
jemy skoro świt. Na polu 
jesteśmy przed godz. 5. 
Wcześniej powinniśmy 
wiedzieć, ile danego dnia 
będziemy mieli pracowni-
ków przy zbiorze. Trzeba 
ich przywieźć, następnie przygo-

tować do pracy, a po wszystkim odwieźć 
do domów. Mój wspólnik, Robert, który 
zajmuje się logistyką, kilka razy w ciągu 
dnia krąży między polem a Ciechano-
wem, dowożąc do punktu sprzedaży 
świeże owoce. Do tego dochodzi przy-

gotowanie owoców na eksport, dla hur-
towników. Pakowanie i wypakowywanie 
samochodów. Trzeba zostawić w tej 
pracy sporo serca i zdrowia. Poza tym 
czasochłonne jest ciągłe obserwowanie 
owoców, przygotowanie nawodnienia, 
nawozów, środków ochronnych. Pracy 
jest mnóstwo. W najgorętszym okresie 
śpimy po kilka godzin na dobę. Bywa, że 
nie ma kiedy zjeść porządnego śniadania 
czy obiadu.

* Dlaczego dzisiaj ludzie nie chcą 
pracować przy zbiorze owoców?

- Gdy zaczynaliśmy uprawiać 
truskawki nie zatrudnialiśmy 
żadnych obcokrajowców. Było 
tak dużo chętnych z okolicy, 
chcących dorobić, że zwyczajnie 
nie było takiej potrzeby. Tak jak 
wspomniałem do pracy garnęli 
się ludzie młodzi - przychodzili 
bądź przyjeżdżali popołudnia-
mi, w weekendy lub w wakacje. 
Od, mniej więcej, 7 lat sytuacja 
odwróciła się. Bardzo trudno 
namówić kogoś do pracy przy 
zbiorach, a ludzie szukają wygod-
niejszej pracy. Starsi mieszkań-
cy, którzy zbierali u nas owoce 
od zawsze chcą już odpocząć, 
doczekali się chociażby zasłu-
żonej emerytury. Inna sprawa, 
że to, co miało miejsce 20 lat 
temu we Włoszech dzieje się 
teraz w Polsce. Wówczas Włosi 
bardzo niechętnie garnęli się do 
pracy w gospodarstwie, zosta-
wiając to chociażby nam - Pola-
kom. Dzisiaj my zostawiamy to 
obywatelom Ukrainy. Na dzisiaj 
przy zbiorze potrzebujemy ok. 40 
ludzi, a mamy 12.

* Jaki jest ten rok jeśli chodzi 
o uprawę?

- Ekstremalnie trudny pod 
kątem pogody. Zimny kwiecień 
i temperatura poniżej zera zrobiły 

swoje. Plantacje nocami musiały być 
chronione agrowłókniną. Rośliny przez 
dwa miesiące - kwiecień oraz maj - były 
niesamowicie �zestresowane�. W nocy 
mróz, w ciągu dnia gorąc. Zaburzony był 
proces wegetacji. Aktualnie, od miesiąca 
nie padał deszcz. Roślina nie pobiera 
pokarmu, myśli tylko o piciu - podobnie 
jak człowiek. Z powodu upałów owoce 
nie są takiej jakości jakiej być powin-
ny. Skrócony będzie też zapewne czas 
zbiorów. W normalnych warunkach, 
zbiór jednej odmiany, trwa ok. miesiąca. 
Teraz, może skrócić się nawet o 10 dni.

* Jak długo trwa sezon truskawkowy 
w Polsce? 

- Mamy obecnie tyle odmian i mody-
fikacji owoców, że sezon na truskawki 
w Polsce trwa przez cały rok. Widać to 
chociażby w marketach, gdzie truskawki 
popakowane są w plastikowe pojemnicz-
ki. Oczywiście wszystko kosztem czegoś. 
Uprawa tradycyjna trwa od 20 maja do 
15 lipca. Wcześniej i później mamy do 
czynienia z truskawkami tunelowymi 
lub spod folii perforowanej. To jednak 

czyli wokół Goławina czy Czerwińska 
znajdowało się ok. 15 tys. ha pól z tru-
skawkami. Dzisiaj jest to ok. 3 tys. ha. 
Młodzi ludzie coraz rzadziej przejmują 
interesy rodzinne, wyjeżdżają ze wsi, 
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Pionierzy włoskiej
truskawki w Polsce

Janusz Ostrowski i Robert Dymkowski, plantatorzy, właściciele Truskawki Ciechanowskiej

są owoce sztucznie przyśpieszane, nie są 
zbyt smaczne. Najlepsze owoce zaczy-
nają się z początkiem czerwca. Najlepszy 
smak polskie truskawki utrzymuje przez 
mniej więcej miesiąc, czyli do końca 
obecnego miesiąca. 

RM

Rozmowa z Januszem Ostrowskim, 
plantatorem truskawek
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Kapituła konkursu Liber Mazovia 
wybrała najlepszą regionalną 
książkę wydaną w 2022 
roku. Została nią publikacja 
�Historia ziemi ciechanowskiej 
w kamieniu zapisana� Macieja 
Adamkiewicza,. Kapituła 
rozszerzyła formułę 
konkursu i nagrodziła 
także książki regionalne 
w kategoriach: proza i poezja 
� (odpowiednio) powieść 
kryminalną �Tysiąc ciętych 
róż� Roberta Ostaszewskiego 
i tomik �Sen o kwitnącej 
mandali� Ewy Stangrodzkiej-
Kozłowskiej. Wszyscy autorzy są 
ciechanowianami. Uroczystość 
wręczenia nagród odbyła 
się 5 czerwca w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej 
im. Zygmunta Krasińskiego 
w Ciechanowie.

O konkursie i jego dwunastej edycji 
opowiedział Lech Zduńczyk, dyrektor 
PBP, gospodarz miejsca, i przedstawił 
kapitułę konkursu, której od początku 
przewodniczy Ryszard Marut, redak-
tor naczelny �TC�. W jej skład, oprócz 
wymienionych, wchodzą: bibliotekarki 
Barbara Bielasta i Grażyna Czaplicka 
oraz dziennikarze �TC� Izabela Koba-
-Mierzejewska i Stefan Żagiel, które-
mu zdrowie nie pozwoliło uczestniczyć 
w tegorocznych pracach. 

� Formuła konkursu została decyzją 
kapituły w tym roku poszerzona o nowe 
kategorie. Są to proza i poezja. Przyzna-
liśmy więc trzy nagrody, zostały sporzą-
dzone trzy statuetki. Po raz pierwszy lau-
reaci otrzymają statuetki w nowej szacie, 
nowocześniejsze, z nowych materiałów. 
Wykonał je artysta, rzeźbiarz, plastyk 
Marek Zalewski � wyjaśnił Ryszard 
Marut. Wręczył statuetki Liber Mazovia 
autorom: Maciejowi Adamkiewiczowi 
i Robertowi Ostaszewskiemu oraz repre-
zentującemu Ewę Stangrodzką-Kozłow-
ską Krzysztofowi Bieńkowskiemu. 

� �Historia ziemi ciechanowskiej 
w kamieniu zapisana� Macieja Adam-
kiewicza, wyróżniona i nagrodzona jako 
regionalna książka roku Mazowsza, jest 
pozycją wyjątkową co najmniej z trzech 
powodów. Po pierwsze � jest na wskroś 
regionalna, po drugie � została profesjo-
nalnie, a przy tym oryginalnie napisana 
i zredagowana, po trzecie � wyczerpuje 
wszelkie kryteria nagrody Liber Mazovia 
� zaznaczył głoszący laudację Ryszard 
Marut, po czym uargumentował swoją 
tezę. Stwierdził, że książkę jest trud-
no sklasyfikować: � Niby leksykon, 
przewodnik regionalny i opracowanie 
naukowe (�), a równocześnie zbiór 
opowieści, artykułów prasowych, esejów, 
czasami anegdot i legend, przytoczo-
nych w całości lub we fragmentach. A to 
się po prostu świetnie czyta! � Zauważył, 
że Maciej Adamkiewicz opisał dziewięć-
dziesiąt tablic, pomników, płyt, kamie-
ni, postumentów, sygnowanych przez 
TMZC, ale do informacji o nich dodał 
�wyjaśnienia-wytłumaczenia�, co też 
jest wartością, �bo wbrew pozorom 
ważne cytaty czy hasła z biegiem lat 
mogą tracić pierwotne znaczenie, ule-
gają zapomnieniu�.

Dla uczestników uroczystości wystą-
piła Basia Trzcińska, utalentowana 

uczennica Szkoły Podstawowej TWP, 
która zaśpiewała m.in. �Do ciebie, 
mamo� z repertuaru Violetty Villas. 

� Każda z nagrodzonych książek ma 
swoją wartość � stwierdził Lech Zduń-
czyk. 

� Powieść �Tysiąc ciętych róż� jak 
poprzednie części trylogii, zwanej cie-
chanowską, ma ciekawą konstrukcję: 
z jednej strony intryga kryminalna, z dru-
giej portret psychologiczny bohatera 
lub bohaterów (�). Bohater Konrad 
Rowicki, �ciechanowski Marlow� zmie-
nia się, zmieniają się jego profesja i życie, 
kobiety u jego boku, miejsca zamieszka-

nia, pozostaje Ciechanów � miasto jego 
pochodzenia, w którym została kochana 
babka Felicja � powiedziała o nagro-
dzonym kryminale Izabela Koba-Mie-
rzejewska. � Umiejscowienie wydarzeń 
w Ciechanowie Robert Ostaszewski 
określił jako rodzaj hołdu, który oddaje 
rodzinnemu miastu. Hołd to nieco spe-
cyficzny, ale pisarz patrzy na Ciechanów 
oczami osoby będącej stąd, jednocześnie 
z zewnątrz, i przede wszystkim oczami 
Konrada Rowickiego, który, jak zastrze-
ga, nie jest jego alter ego. 

� Cóż mówić o poezji? Nie mam do 
tego uprawnień, mam tylko serce, które 
kocha poezję � rekomendowała �Sen 

o kwitnącej mandali� Grażyna Czaplic-
ka, kierownik Działu Wiedzy o Regionie. 
Przytoczyła fragment recenzji autorstwa 
poety i pisarza Andrzeja Zaniewskie-
go, który o tomiku wierszy Ewy Stan-
grodzkiej-Kozłowskiej napisał: �zbiór 
utworów dojrzałych, dopracowanych, 
przemyślanych, ułożonych w zwartą, 
gorzką wizję naszej codzienności, a jest 
to codzienność wyjątkowa, sięgająca 
w przeszłość i przyszłość (�), ujaw-
niająca uczucia, przeżycia, marzenia 

świadomej swego 
losu, utalentowanej 
kobiety�. � Jest to 
dobra poezja, dlatego 
zasługuje na wyróż-
nienie � zaznaczyła 
i przeczytała kilka 
utworów. 

� Werdykt jury to 
dla Ewy Stangrodz-
kiej-Kozłowskiej 
wielka sprawa. Byłaby 
szczęśliwa, że może 
wśród śmietanki 
towarzyskiej Cie-
chanowa odebrać tę 
nagrodę � zabrał głos 
w imieniu poetki, cie-
chanowianki Krzysz-
tof Bieńkowski, poeta, 
autor przedmowy do 
tomiku. 

� Gdyby nie Towa-
rzystwo Miłośników Ziemi Ciechanow-
skiej nie byłoby tej książki � zaznaczył 
Maciej Adamkiewicz, członek zarządu 
TMZC i wieloletni sekretarz, polonista 
i wyjaśnił, że to TMZC �otworzyło mu 
bramę do regionalizmu, do ziemi cie-
chanowskiej�, bo jest pierwszą osobą 
w rodzinie urodzoną w Ciechanowie, 
inspirowało go do napisania �Historii 
ciechanowskiej w kamieniu zapisanej� 
i książkę wydało. Później podziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
powstania publikacji. Wśród nich są: 
Andrzej Bayer � autor zdjęć, Bernard 
Grzankowski � opracowanie graficzno-
-techniczne, Dariusz Bralski � korekta, 
firma Drukarz sp. j. i Małgorzata Tom-

czak oraz Zarząd Powiatu Ciechanow-
skiego (wsparcie finansowe w ramach 
zadania publicznego). 

� Mam już swoje lata i mogę dać 
świadectwo. W ten sposób usprawiedli-
wiam się z napisania tej książki � wyznał 
Maciej Adamkiewicz, powoławszy się 
na słowa filozofa Martina Heideg-
gera. � Przyznam, że mam trudność, 
znając prace pani profesor Stefanii 
Skwarczyńskiej (teoretyk i historyk 
literatury � od IK) i mając niewielkie, 
ale jednak doświadczenie, by określić, 
który rodzaj literacki reprezentuje moja 
książka. Myślę, że mieści się w kategorii 
�literatury stosowanej�, zawiera elemen-
ty dydaktyki i popularyzatorskiej misji 
tekstu oraz wątki osobiste � snuł reflek-
sję, okraszoną cytatami i dygresjami, 
dotyczącą klasyfikacji książki i jej funkcji. 
Dodał: � Świat idei i świat piękna wzbo-
gacają się i przenikają. Jeśli komukolwiek 
udałoby się w mojej książce dostrzec 
spotkanie tych dwóch światów, był-
bym rozanielony i szczęśliwy. � Uznał 
w kolejnej części wystąpienia, mającego 
znamiona wykładu, że kluczem do jego 
książki są: miłość do ziemi ciechanow-
skiej, szacunek i pamięć. 

� Szok, bo powieść kryminalna zosta-
ła przez szanowną kapitułę dostrzeżona, 
a nie wszyscy czytelnicy są przekonani, 
iż to wartościowa część literatury. Dru-
gi szok, bo ja od trzydziestu lat w Cie-
chanowie nie mieszkam � powiedział 
z humorem Robert Ostaszewski, pisarz, 
krytyk literacki, wykładowca. � Tym bar-
dziej nagroda, którą dostaję w moim 
rodzinnym mieście, cieszy mnie i trochę 
dziwi, i nie dziwi, bo do Ciechanowa 
w moich powieściach wracam. 

Gratulacje autorom złożył w imieniu 
starosty Jana Andrzeja Kaluszkiewicza, 
samorządu powiatu i własnym, wicesta-
rosta Marek Marcinkowski i przekazał 
listy gratulacyjne (Maciejowi Adam-
kiewiczowi oprawiony). Po uroczysto-
ści, zorganizowanej przez Powiatową 
Bibliotekę Publiczną im. Zygmunta 
Krasińskiego w Ciechanowie i redakcję 
�Tygodnika Ciechanowskiego�, była 
okazja do złożenia gratulacji autorom 
i rozmów.                                                IK 

Książka regionalna, powieść kryminalna i tomik poezji

Pierwszy raz trzy nagrody

Nagrodę za najlepszą książkę roku otrzymał Maciej Adamkiewicz

Laureaci i organizatorzy

Tradycyjnie już wręczenie statuetek Liber Mazovia dla najlepszej ksiąski 
roku odbyło się w sali Powiatowej Biblioteki Publicznej

Robert Ostaszewski otrzymał Liber Mazovię za książkę „Tysiąc ciętych róż”
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Polacy największym 
poważaniem darzą strażaków 
oraz przedstawicieli zawodów 
medycznych, a najniższym 
osoby twórców internetowych 
i polityków - wynika z 3. edycji 
badania �Ranking prestiżu 
zawodów i specjalności� 
zrealizowanego przez 
SW Research.

Strażak i ratownik 
medyczny � liderzy 
wyścigu

Polacy ponownie zdecydowali. 
Ranking prestiżu zawodów obej-
mujący blisko 40 kategorii pokazuje 
pewną stabilność nie tylko w czołów-
ce najbardziej poważanych profesji, 
ale również wśród specjalności zamy-
kających zestawienie. W roku 2023, 
podobnie jak w latach ubiegłych, 
podium zdominowane jest przez 
dwa zawody: strażaka oraz ratownika 
medycznego. Pierwszy z nich powa-
żany jest przez 84% Polaków, drugi 
przez 83%. Trzecie miejsce od lat jest 
obszarem rywalizacji między zawodem 
pielęgniarki i lekarza, jednak w 2023 
roku brąz przypadł pielęgniarkom, 
z wynikiem 75%. Pozostałe miejsca 
w czołówce zawodów cieszących się 
społecznym uznaniem objęli kolejno: 
lekarze (74%), profesorowie wyższych 
uczelni (69%), farmaceuci (68%), gór-
nicy (62%) oraz inżynierowie (60%).

W ogonie stawki                    
� twórcy internetowi           
i politycy

Na przeciwnym biegunie znajdują się 
zawody i specjalizacje, takie jak influen-
cer, youtuber czy działacz partii politycz-
nej. Analogicznie do podium, również 
w przypadku listy najmniej poważa-
nych zawodów można mówić o pewnej 
stabilizacji w latach 2021-23. Ostatnie 
dwie pozycje wymieniają między sobie 

influencerzy 
i youtuberzy, 
których powa-
żaniem darzy 
średnio 13% 
polskiego społe-
czeństwa. Pozo-
stałe pozycje (od 
36 do 32) z końca 
tabeli to domena 
polityków: dzia-
łaczy partyjnych 
(14%), posłów 
(16%), ministrów 
(20%) oraz rad-
nych (21%).

- Analiza ran-
kingu dostarcza 
cennych infor-
macji nie tylko 
na temat samej 
hierarchii zawo-
dów w społecz-
nej percepcji, 
ale również jest 
źródłem wiedzy 
o aktualnych 

potrzebach i wartościach polskiego 
społeczeństwa. Mocny i stabilny wizeru-
nek takich profesji jak strażak, ratownik 
medyczny czy profesor uniwersytetu 
świadczą o powszechnym uznaniu dla 
takich cech jak pomoc innym, odpo-
wiedzialność społeczna oraz wyższe 
wykształcenie. Polacy są konsekwent-
ni również w negatywnych uczuciach, 
o czym świadczy niska o lat pozycja 
twórców internetowych oraz polityków. 
Okazuje się, że sama popularność, czę-
sta obecność w mediach, marketingo-

wa kreatywność czy krasomówstwo nie 
przyczyniają się, zdaniem Polaków, do 
tworzenia dobra społecznego w takim 
samym stopniu, co ratowanie zdrowia 
i życia � komentuje Piotr Zimolzak, 
wiceprezes SW Research.

Drobne przesunięcia      
w peletonie: specjaliści 
IT i adwokaci w górę,               
przedsiębiorcy                     
i robotnicy w dół

Zarówno najbardziej, jak i najmniej 
poważane zawody utrzymały swoje 
zeszłoroczne pozycje. Co więcej, lide-
rzy rankingu umocnili swoje miejsce, 
zyskując średnio 2-3 punkty procentowe 
społecznego poważania, względem roku 
2022. Podobnie, najwięksi przegrani tego 
zestawienia pogłębili swoje końcowe 
lokaty, tracąc 3-4 punktów procento-
wych.

Jednak w środkowej części rankingu 
można zaobserwować pewną dynamikę. 
Na znaczeniu zyskał informatyk, ana-
lityk systemów komputerowych, który 
z miejsca 12. w 2021 awansował w tym 
roku na 9. pozycję. Jeszcze większy skok, 
choć nieco niżej, bo z 19. na 14. miejsce 
odnotował zawód adwokata.

Zauważalnie ku dołowi tabeli prze-
sunął się za to właściciel dużej firmy, 
zajmując 22. pozycję i spadając aż 
o 6 oczek w rankingu względem 2022 r. 
Tendencja spadkowa dotyczy również 
zawodu robotnika wykwalifikowanego 
(np. tokarza, murarza), którego pozycja 
spada sukcesywnie od 2021 r. Wówczas 

zajmował on 6. pozycję, podczas gdy 
w 2023 r. dopiero 12.

- Wzrost prestiżu specjalistów IT może 
wynikać z rosnącego znaczenia technolo-
gii cyfrowych, w szczególności rozwoju 
w kierunku sztucznej inteligencji (AI) 
oraz automatyzacji wielu procesów. To 
też by tłumaczyło istotny spadek prestiżu 
robotnika wykwalifikowanego czy pracow-
nika call-center, których praca może być 
postrzegana jako zastępowalna w nieda-
lekiej przyszłości. Z kolei przesunięcie się 
w górę profesji adwokata może świadczyć 
o dynamice w obszarze legislacji i wzroście 
popytu na usługi prawnicze. Z kolei pogor-
szenie się sytuacji materialnej wielu Pola-
ków i niepewność o przyszłość finansową 
mogło osłabić postrzeganie przedstawicieli 
świata biznesu, właścicieli dużych firm. 
Może być to efekt krytyki wobec korpora-
cyjnej kultury lub rosnących nierówności 
dochodowych � uzupełnia Piotr Zimolzak.

Farmaceuci, coachowie, 
HR-owcy i konsultanci 
online � nowi zawodnicy 
wyścigu

W tegorocznym zestawieniu po raz 
pierwszy Polacy oceniali takie profesje 
jak: farmaceuta/aptekarz, trener bizne-
su/coach, pracownik HR oraz pracownik 
call-center. Umiejscowienie tych katego-
rii zawodowych na tle dotychczasowych 
specjalności jest bardzo zróżnicowane. 
Przedstawiciele zawodu farmaceuty od 
razu trafili do czołówki zestawienia zaj-
mując 6. pozycję, zaraz za profesorem 
uniwersytetu. Co ciekawe, Polacy upla-
sowali specjalistów ds. kadr (29 miej-
sce) i coachów (31 miejsce) pomiędzy 
przedstawicielami stanu duchownego 
(30 miejsce). Najmniej udany debiut 
zaliczył pracownik call-center, który 
zajął 32 pozycję tuż przed politykami 
i twórcami treści internetowych.       AZ
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Zawody z największym prestiżem: strażak i ratownik medyczny ponownie przodują w rankingu

Kogo cenimy bardziej, kogo mniej
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Koła gospodyń wiejskich 
przeżywają renesans. Jeszcze 
niedawno jako jedne 
z nielicznych zorganizowanych 
struktur działały przede 
wszystkim jednostki 
ochotniczych straży pożarnych. 
Obecnie coraz częściej obok 
strażaków pojawiają się koła 
gospodyń wiejskich. 

P
rzykładem może być gmina 
Lipowiec Kościelny w powiecie 
mławskim. Do niedawna dzia-
łało tutaj jedno koło � w Turzy 

Małej. Dzisiaj panie tworzą już czte-
ry koła.

Dwa dania popisowe pań z KGW        
� trepy po kęczewsku z okrasą z boczku 
i cebulki w malinowym chruśniaku oraz 
marchwianka z zacierkami po kęczewsku 
� zostały docenione i zdobyły nagrody 
na kilku konkursach.

� Cieszy nas aktywność mieszkanek 
i rosnąca liczba kół gospodyń. Działa 
w nich ponad 100 osób. Jako gmina 
pomagamy im organizacyjnie i finan-
sowo, na ile możemy. Jednak koła 
bardzo aktywnie i skutecznie zabiegają 
o pieniądze z różnych źródeł � mówi 
Jarosław Goschorski, wójt gminy Lipo-
wiec Kościelny.

Po raz pierwszy w swojej niespełna 
trzyletniej historii �Malinowe  Usta� 
starają się o wsparcie w ramach tego-
rocznej edycji programu �Mazowsze 
dla kół gospodyń wiejskich�. Liczą na 
pomoc finansową w wysokości prawie  
7 tys. zł na zakup namiotu i tzw. taboretu 
gastronomicznego z palnikiem gazowym 
do gotowania. W kwietniowym naborze 
pomysł uzyskał pozytywną ocenę for-
malną, wyniki poznamy w lipcu.   

W.D.   

W ten sposób wspieramy też lokalny 
handel � dodaje pani Aneta.

Jak zgodnie twierdzą, w codziennej 
działalności i przygotowaniach do 
różnych imprez spokojnie jest z reguły 
w pierwszej połowie tygodnia. Od środy 

bliższym tygodniu, miesiącu � mówi 
Patrycja Kordalska, wiceszefowa koła. 

Podział obowiązków
Trzyosobowy zarząd ma swój podział 

obowiązków. Nad całością czuwa Beata 
Lech i to do niej należy głos decydujący 
(oczywiście po konsultacjach z pozo-
stałymi członkami koła). Patrycja Kor-
dalska jest od spraw organizacyjnych, 
pozyskiwania środków zewnętrznych, 
a Aneta Zdrojewska pilnuje finansów 
organizacji i dba o prawidłowe rozli-
czanie wydatków.

� Prawie wszystkie produkty nie-
zbędne do przygotowania dań i ciast 
kupujemy w naszych wiejskich sklepach. 

już u wszystkich zaczyna podnosić się 
poziom adrenaliny. �Grzeją się� telefony, 
każdy coś jeszcze dopowie, zapropo-
nuje� Ważne tylko, żeby wszystko, co 
zaplanowane, było gotowe na czas.

Panowie, gównie mężowie, poma-
gają, jak potrafią w przygotowaniach, 
ale pewnego razu zaskoczyli kobiety. 
� Chodziło o kolor strojów na jedną 
z imprez z udziałem innych kół. Zapro-
ponowałyśmy, że my będziemy ubrane 
w nasz �firmowy� kolor, czyli malinowy, 
a panowie � na czarno. Wywołało to ich 
protest, bo chcieli wystąpić w strojach 
w tym samym kolorze co my. W końcu 
przyznałyśmy im rację i wszyscy byliśmy 
malinowi � śmieje się Beata Lech.

towujemy m.in. dania na różne kon-
kursy i spotkania wyjazdowe do innych 
miejscowości na terenie powiatu i woje-
wództwa. Poza tym jest to miejsce, gdzie 
omawiamy swoje pomysły i podejmu-
jemy decyzje, co będziemy robić w naj-

A skąd wzięła się taka nazwa koła? Na 
pomysł wpadła Patrycja Kordalska, a ten 
od razu spodobał się pozostałym. 

I poszło. Spotkanie sołeckie, kon-
sultacje z wójtem gminy, rejestracja 
w ARiMR. Formalnie koło zaczęło dzia-
łać w październiku 2020 roku. Pomysłów 
nie brakowało, o inicjatywie robiło się 
coraz głośniej. Działalność spodobała 
się mieszkańcom i w krótkim czasie koło 
liczyło już 16 kobiet, do których szybko 
dołączyło� 10 panów. 

Pomoc mężczyzn okazała się nieoce-
niona zwłaszcza przy remoncie i przy-
stosowaniu siedziby koła w świetlicy 
wiejskiej, uroczyście otwartej w lutym br. 

� Sala bardzo się przydaje, mamy 
tutaj małe zaplecze kuchenne, przygo-

 �Malinowe Usta�             
z Kęczewa

Niespełna trzy lata temu kilka miesz-
kanek wsi Kęczewo postanowiło zrobić 
coś dla lokalnej społeczności. � Najpierw 
to były ogólne rozmowy, że gdzieś tam 
działają koła gospodyń, kobiety się spo-
tykają, żeby np. wymieniać się doświad-
czeniami w gotowaniu różnych potraw, 
pieczeniu ulubionych ciast. Zastana-
wiałyśmy się, czy nie zrobić czegoś 
podobnego u nas � opowiada Beata 
Lech, szefowa KGW �Malinowe Usta�. 
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Gospodynie biorą
sprawy w swoje ręce

KGW „Malinowe Usta” –  na konkursie w Szydłowie

KGW „Malinowe Usta” – zajęcia ze znanym mistrzem kucharskim  

KGW „Turza Wielka” – panie z Turzy Wielkiej działają już 10 lat  

KGW „Na obcasach” – mieszkanki Lipowca Kościelnego działają w swoim kole od roku  
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W Samodzielnym Publicznym 
Zakładzie Opieki Zdrowotnej 
w Mławie funkcjonuje 
Oddział Chirurgii Urazowo-
Ortopedycznej. Lekarze wraz 
z dyrektorem zabiegają 
o to, aby zwiększyć zakres 
oferowanych usług medycznych 
poprzez otworzenie Oddziału 
Ortopedycznego.

N
a oddział trafiają m.in. oso-
by, które doznały urazów 
w wypadkach komunikacyj-
nych, sportowcy, poprzez róż-

ne upadki także w domu, itp. Pacjenci 
nie zawsze wskazują jednoznacznie, co 
było przyczyną urazu. Tomasz Siw-
ko, koordynator pododdziału urazo-
wo-ortopedycznego (chirurg ogólny, 
ortopeda traumatolog) zaznacza, że 
część złamań dotyczy wypadków po 
spożyciu alkoholu. 

Doświadczenie                 
to podstawa

Warto zaznaczyć, że nie wszystkie 
szpitale powiatowe mają Oddziały Chi-
rurgii Urazowo-Ortopedycznej. 

- Powstawanie oddziałów o tej specja-
lizacji staje się coraz bardziej popularne, 
ponieważ na usługi z tego zakresu jest 
duże zapotrzebowanie pacjentów. My 
również staramy się zapewnić miesz-
kańcom powiatu mławskiego, ale nie 
tylko, dostęp do profesjonalnej pomo-
cy w przypadku urazów kości. Zwykle 
pacjenci są odsyłani do szpitali woje-
wódzkich, w naszym regionie do Ciecha-
nowa, jednak tam obłożenie jest bardzo 
duże, pacjenci muszą czekać na termin 
operacji dosyć długo, dlatego uważam, 
że nasz mławski oddział jest bardzo 
potrzebny. Ważne jest, aby pacjent ura-
zowy czekał na pomoc jak najkrócej, aby 
operacja odbyła się jak najszybciej od 
momentu powstania urazu � wyjaśnia 
Tomasz Siwko.

Oddział Chirurgii Urazowo-Orto-
pedycznej w mławskim szpitalu funk-
cjonuje od ponad 10 lat, zaś lekarze 
mają ponad 20-letnie doświadczenie 
w zawodzie. Jak zapewnia koordynator 
pododdziału, pacjenci nie muszą się 
obawiać, ponieważ trafiają w dobre ręce. 

- Początki funkcjonowania oddziału 
wcale nie były łatwe. Razem ze mną 
zakładał go kolega Grzegorz Kowalski. 
Na szczęście udało nam się pokonać 
różne przeszkody i przebrnąć przez ten 
pierwszy etap. Dzięki temu dziś pacjenci 
z Mławy i okolic mają możliwość szyb-
kiego leczenia urazów � dodaje Tomasz 
Siwko. 

Na oddziale zajętych jest tygodniowo 
ok. 70 procent łóżek, ale zdarzają się 
momenty, iż nie ma wolnych miejsc. 
Lekarze wykonują operacje planowe, 
ale również w nagłych przypadkach. 
Do dyspozycji pacjentów są przestronne 
sale, zaś lekarze pracują na specjalistycz-
nym sprzęcie. 

- Mamy dobrze wyposażony blok 
operacyjny, na wysokim poziomie. 
Pozwala nam to na wykonywanie coraz 
bardziej zaawansowanych zabiegów. 
Zresztą medycyna, także w zakresie 
ortopedii, znacznie się rozwinęła na 
przestrzeni lat � twierdzi doktor Siwko.

Ortopedia to wspaniała 
dziedzina medycyny...

W taki sposób o swojej specjalizacji 
wypowiada się chirurg Tomasz Siwko. 
Na pytanie, czy zdarzają się tutaj jakieś 
niezwykłe przypadki, lekarz odpowiada, 
że... niemal codziennie. Każde złamanie 
jest inne, wymaga innego podejścia 
i czasami niekonwencjonalnych roz-
wiązań. 

- Każdy zabieg niesie ze sobą ryzy-
ko � zaznacza jednak Tomasz Siwko, 

a Konrad Bielecki, również chirurg 
ortopeda traumatolog który, oprócz 
pracy w mławskim szpitalu, zajmuje 
się również sportowcami z klubu Wisła 
Płock dodaje: - W zabiegach planowych 
jesteśmy w stanie przewidzieć, co może 
się wydarzyć w trakcie zabiegu, inaczej 
natomiast sytuacja wygląda w przy-
padkach nagłych urazów. Dużą rolę 
ogrywa tu po prostu doświadczenie. Po 
ponad dwudziestu latach w zawodzie 
już niewiele może mnie zaskoczyć. Jeśli 
mamy do czynienia z urazem, o ile jest 
to możliwe, przeprowadzamy wywiad 
z poszkodowanym pacjentem i two-
rzymy kilka scenariuszy, dzięki którym 
możemy efektywniej pracować. Każdy 
uraz, każda operacja jest dla nas wyzwa-
niem. Doświadczenie pomaga w przy-
padku powikłań w trakcie operacji.

Od doświadczenia i zdolności leka-
rzy zależy bardzo wiele, bo sprawność 
ruchowa pacjenta w przyszłości. Mław-
scy ortopedzi stają przed niejednym 
wyzwaniem, a jak sami zaznaczają, 
trudne operacje zdarzają się im często. 
Za każdym razem to walka o spraw-
ność pacjenta.

- Pół rolku temu przeprowadzaliśmy 
zabieg operacyjny złożenia kości łokcia. 
Złamanie było tak skomplikowane, że 
musieliśmy wyjąć je (kości, przyp. red.) 
i złożyć na stoliku obok, a następnie 
włożyć z powrotem � przybliża kulisy 
swojej pracy Tomasz Siwko. 

Lekarze z Oddziału Chirurgii Ura-
zowo-Ortopedycznej SP ZOZ w Mła-
wie zajmują się właściwie wszystkimi 
urazami kończyn górnych i dolnych, 
natomiast nie specjalizują się w zabie-
gach dotyczących złamań kręgosłupa 
oraz operacjach związanych z urazami 
miednicy, gdyż, jak wyjaśnia Tomasz 
Siwko, zabiegi w tym zakresie wyma-
gają odrębnego doświadczenia ortope-
dycznego i wykonywane są w szpitalach 
wyższej kategorii. 

Długa droga                    
do sprawności

Ortopedzi bardzo często zajmują się 
urazami wynikającymi z intensywnej 
aktywności fizycznej pacjenta. Oprócz 
złamań są to także uszkodzenia więza-
deł, stawów skokowych, czy kolanowych, 
uszkodzenia ścięgien Achillesa itd. Duże 
doświadczenie w tym zakresie posiada 
pracujący ze sportowcami w Płocku 
Konrad Bielecki. 

Do mławskiego szpitala, na Oddział 
Chirurgii Urazowo-Ortopedycznej tra-
fiają także osoby chorujące na osteopo-

rozę, czyli chorobę cha-
rakteryzującą się postę-
pującym ubytkiem masy 
kostnej, na którą chorują 
osoby starsze. W związ-
ku z łamliwością kości 
zabiegi wykonywane na 
pacjentach z osteoporozą 
są skomplikowane. 

- Niestety osteoporo-
zę diagnozuje się późno, 
zwykle przy pierwszym 
złamaniu. Najczęściej jest 
to uraz w okolicy nad-
garstka i biodra, powsta-
jący przy podpieraniu się 
podczas np. wstawania. 
Kiedy dochodzi już do 
złamania choroba jest już 
zaawansowana � wyja-
śnia Tomasz Siwko.

Według niego oste-
oporoza powinna być 
diagnozowana wcze-
śniej, na etapie lecznic-
twa pierwszego kontaktu. 

-  Każde z łama-
nie pozostawia ślad 
w naszym organizmie, 
wyłączając dzieci do 5 
roku życia. Trzeba o tym 
pamiętać. Operując 
pacjenta staramy się 
ten �ślad� zmniejszyć, 
zniwelować konsekwen-
cje w stopniu, w jakim 
jest to możliwe. Jednak 
każde złamanie niesie 
ze sobą konsekwencje, 
nawet jeśli operacja 
przebiegła idealnie. 
Zresztą my z doktorem 
Siwko dążymy do ide-
ału, nie zawsze się udaje i nie wszystko 
zależy od przeprowadzonego zabiegu. 
Po operacji następuje okres rekonwa-
lescencji i rehabilitacji. To także ważne 
elementy, które pozwalają pacjentowi 
odzyskać sprawność � wymienia Kon-
rad Bielecki. 

Wiele zależy też od samego pacjenta, 
jego zaangażowania i dostosowywania 
się do zaleceń lekarza. 

Starania o utworzenie 
oddziału stricte 
ortopedycznego

Lekarze z Mławy zajmują się także 
przezkrętarzowym złamaniem kości 
udowej, występującym głównie u osób 
starszych, chorujących na osteopo-
rozę. 

- Od listopada ub.r. zaczęliśmy robić 
także pourazową, całkowitą alloplastykę 
bioder � informuje Tomasz Siwko.

Kiedy taki zabieg jest potrzebny?
- Taki zabieg przeprowadziliśmy 

nawet dziś. Zdarzają się zmiany zwy-
rodnieniowe biodra w przebiegu jałowej 
martwicy głowy kości udowej, dochodzi 
do złamania głowy kości udowej. Pacjent 
wówczas zgłasza silne dolegliwości 
bólowej, nie może się na takiej nodze 
wesprzeć. Wówczas staramy się pacjen-
towi pomóc � precyzuje wskazania do 
takiego zabiegu Konrad Bielecki. 

W mławskim szpitalu operacja tego 
typu wykonywana jest niemal od razu 
w przypadku złamania, podczas gdy 
w innych placówkach na zabieg trzeba 
czekać od pół roku do nawet 3 lat. 

Tomasz Siwko wskazuje, że czynione 
są starania o utworzenie w placówce 
Oddziału Ortopedycznego.

- Chcemy aby taki oddział powstał, 
ponieważ jest duże zapotrzebowanie 
na usługi z tego zakresu. Mamy dobrze 
funkcjonujący pododdział, z 18 łóżkami, 
mamy ortopedów, mamy doświadcze-
nie, mamy narzędzia, brakuje kropki 
nad �i�. Są ku temu predyspozycje, jest 
zapotrzebowanie, więc utworzenie takie-
go oddziału mogłoby znacznie odciążyć 
inne szpitale i ułatwić pacjentom dostęp 
do specjalistów ortopedów � wyjaśnia 
doktor Siwko. 

Gdyby w szpitalu utworzono Oddział 
Ortopedyczny do Mławy kierowano by 
także pacjentów z regionu, którzy aktu-
alnie odsyłani są znacznie dalej, do Cie-
chanowa i Płocka. Lekarze mieliby także 
dostęp do bardziej zaawansowanych 
narzędzi i elementów zespalających.

- Medycyna cały czas się rozwija. Kie-
dyś do zespalania kości używany był 
uniwersalny kawałek metalu, poddawa-
ny modyfikacji na sali operacyjnej. Dziś 
dysponujemy płytkami dedykowanymi 
dla konkretnych kości, stosowanych 
przy konkretnych rodzajach urazów. 
To daje lekarzom wiele możliwości, 
a dla pacjentów oznacza lepszej jakości 
usługi. Obecnie takie elementy zespa-

Ortopedia to wspaniała dziedzina medycyny

Każda operacja jest wyzwaniem

Zespół Oddziału Chirurgii Urazowo-Ortopedycznej mławskiego szpitala 

lające zamawiamy. My też chcemy się 
rozwijać, stąd starania o utworzenie 
specjalistycznego oddziału � wskazuje 
Konrad Bielecki.

* * *

Jak mawia Tomasz Siwko - oddział 
to nie tylko miejsce, najważniejsi są 
ludzie, którzy tam pracują. Dlatego 
warto nadmienić, że oprócz naszych 
rozmówców pracują w nim także inni 
specjaliści, m.in.: Sławomir Osiński, 
Robert Zoń, Łukasz Rosiak i Sławo-
mir Żabiełowicz. 

Otworzenie oddziału jest kwestią cza-
su, a niewątpliwie wpłynie korzystnie i na 
oferowane przez szpital usługi, ale rów-
nież na zdrowie lokalnej społeczności. 

KLAUDIA KUJAWA

Lekarze ortopedzi, od lewej Tomasz Siwko i Konrad Bielecki
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Rozmowa z Konradem 
Wojnarowskim, radnym Sejmiku 
Samorządowego Województwa Mazowieckiego 
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* W jakim stadium są przy-
gotowania do rozpoczęcia 
budowy obwodnicy zachodniej 
w Mławie? 

- Na ostatniej sesji sejmiku, 
w ramach zmian w wieloletniej 
prognozie finansowej, zostały 
przesunięte środki na budo-
wę obwodnicy Mławy. Jest 
to w sumie 80 mln zł na lata 
2023�2025. Jednocześnie jeste-
śmy przygotowani do ogłosze-
nia przetargu na wyłonienie 
wykonawcy, ale sprawę blokuje 
wojewoda mazowiecki. Począt-
kowo zapewniał, że zezwolenie 
na realizację inwestycji drogo-
wej (ZRID) wyda na początku 
obecnego roku, później � że 
w marcu, jednak dotychczas 
tego nie uczynił i nie wiemy, 
kiedy wywiąże się z obowiązku. 

* Jest to główna przeszkoda 
uniemożliwiająca dalsze pra-
ce?

- Jedyna. Dokumentacja 
jest kompletna od dawna. Brak 
decyzji wojewody jest niezro-
zumiały. Mam nadzieję, że 
zostanie wydana lada dzień. 

* Kiedy mogłyby się rozpo-
cząć roboty budowlane?

- Po otrzymaniu ZRID-u 
uruchamiamy przetarg, wyła-
niamy wykonawcę i ruszamy. 
Jesteśmy gotowi organizacyjnie 
i finansowo.

* Na jednej z tegorocz-
nych sesji mławskiej Rady 
Miasta burmistrz i niektórzy 
radni wątpili w możliwość 
niezwłocznego wejścia ekipy 
budowlanej na teren przyszłej 
obwodnicy. Zdaje się, że marszałek 
Adam Struzik odebrał to jako wyraz 
nieufności wobec niego i pracowników 
podległych mu instytucji.

- Zamiast w cokolwiek wątpić, powin-
no się dać z siebie wszystko, aby dopro-
wadzić do realizacji inwestycji. Uprawia-
nie polityki na obwodnicy uważam za 
szkodę dla Mławy i mieszkańców. Co do 
samego problemu, mieszkańcy Mławy 
wielokrotnie sygnalizowali mi kłopoty, 
jakie wynikają z faktu, że przez środek 
miasta przechodzi ruch tranzytowy, 
w tym ciężkie pojazdy. Myślę, że tutaj 
istotna jest również działanie po stronie 
władz lokalnych, nie tylko w kontekście 
odpowiednich uzgodnień, ale również 
umiejętności dialogu. 

* Chodzi o burmistrza Mławy?
- Istotne jest, żeby rzeczowo rozma-

wiać o potrzebach mieszkańców, a nie 
stosować ciosy poniżej pasa wobec 
innych członków sceny samorządowej 
i politycznej. 

Nawiasem mówiąc, od początku 
kadencji, z mławskiego ratusza nie 
dostałem ani jednego zaproszenia na 
spotkanie czy uroczystości. W prze-
ciwieństwie do innych samorządów 
terytorialnych z północnego Mazow-
sza. Regularnie natomiast do Mławy 
zapraszani są członkowie PiS-u.

* Miejmy nadzieję, że czas utarczek 
już minął. Na budowę obwodnicy 
zachodniej trzeba wyłożyć przypusz-
czalnie ok. 200 mln zł. Pieniądze są 
zapewnione. 

- Faktyczną wartość inwestycji pozna-
my po rozstrzygnięciu przetargu. Tak czy 
inaczej, pieniądze są zagwarantowane. 

Uruchomimy bowiem środki europej-
skie, z programu �Fundusze dla Mazow-
sza� (jest w nim komponent związany 
z infrastrukturą). Wspomniane 80 mln 
zł to wkład własny. 

* Pan, jako przedstawiciel naszego 
terenu w sejmiku, na początku obecnej 
kadencji zadeklarował, że będzie pilno-
wał sprawy tej inwestycji. Wiercił pan 
dziurę w brzuchu marszałkowi i dyrek-
torowi Wojewódzkiego Zarządu Dróg.

- Myślę, że wszyscy doskonale zda-
jemy sobie sprawę z problemu, jakim 
jest brak tej inwestycji. Kiedy zostałem 
radnym sejmiku, zobowiązałem się, że 
ta obwodnica powstanie i doprowadzę 
sprawę do końca. 

* O potrzebie budowy obwodnicy 
zachodniej mówi się w Mławie od kil-
kunastu lat. Przypomnijmy, że będzie 
to droga dwukierunkowa, która połączy 
ul. Gdyńską z trasą ekspresową S7. 

- Jeśli chodzi o parametry techniczne 
drogi, będzie miała długość 8388 m, 
z dwoma pasami ruchu. W obiektach 
inżynierskich ujęto m.in. most nad rze-
ką Seracz, 6 skrzyżowań typu rondo, 
2 skrzyżowania skanalizowane. Pod-
stawowe roboty to: budowa nowego 
odcinka drogi wojewódzkiej; przebu-
dowa istniejącej drogi wojewódzkiej nr 
544 - ul. Gdyńska; budowa skrzyżowań 
jednopoziomowych projektowanej 
obwodnicy z istniejącą drogą wojewódz-
ką DW 563 - ul. Żuromińska; budowa 
skrzyżowań jednopoziomowych pro-
jektowanej obwodnicy z istniejącymi 
drogami powiatowymi: ul. Podmiejską 
� nr 2328W, ul. Szreńską � nr 4640W, 
Otocznią nr 2327 W; budowa skrzyżo-

wań jednopoziomowych projektowa-
nej obwodnicy z istniejącymi drogami 
gminnymi - ul. hm. Wandy Szczęsnej-
-Lesiowskiej, ul. Ligi Obrony Kraju, ul. 
Stanisława Moniuszki, ul. Płońską, ul. 
Ceglaną; zmiana przebiegu istniejącej ul. 

* Zajmijmy się prostszymi sprawami. 
Niejednokrotnie widziałem pana na 
uroczystościach i spotkaniach patrio-
tyczno-kulturalnych w Ratowie. Chyba 
nie jest to przypadek. 

- To ładny kawałek ziemi, z pięknym 
Diecezjalnym Sanktuarium św. 
Antoniego Padewskiego i obiek-
tem poklasztornym. Samorząd 
naszego województwa od wie-
lu lat finansowo wspiera � czy 
z własnego budżetu, czy to z pro-
gramów unijnych � rewitaliza-
cję tego zabytkowego zespołu. 
Dzięki temu odzyskał on dawny 
blask. 

* Jest to dobry przykład 
restauracji cennych budow-
li, a także współpracy władz 
kościelnych z władzami samo-
rządowymi i państwowymi?

- Powiedziałbym, że bardzo 
dobry przykład rewitalizacji 
zarówno samego zespołu, jak 
i jego otoczenia. Gdyby nie 
nasza wymierna pomoc, popadł-
by on w ruinę. Jest wiele możli-
wości pozyskiwania funduszy 
na ochronę zabytków, również 
sakralnych. Trzeba wszakże 
orientować się w programach 
pomocowych oraz tworzyć 
poprawne, przekonujące pro-
jekty (wnioski). Te umiejętności 
świetnie opanowali rektor sank-
tuarium ks. Bogdan Pawłowski 
i pani Ewa Kozłowska�Głębo-
wicz, prezes Stowarzyszenia 
�Ratujmy Ratowo�. 

* Wiem, że często przebywa 
pan w terenie. Wnioski z roz-
mów z samorządowcami i inny-
mi mieszkańcami?

- Wspólnoty lokalne � samo-
rządowe, parafialne, organiza-
cje pozarządowe � szczególnie 
sobie cenią nasze finansowe 
instrumenty wsparcia. Tylko 
w ramach budżetu jest ich ponad 
20. Korzystają z nich zarówno 

gminy, miasta czy powiaty, jak i sołec-
twa, Ochotnicze Straże Pożarne, Koła 
Gospodyń Wiejskich czy Rodzinne 
Ogrody Działkowe.

* Dla przykładu podajmy, iż pięć 
gmin w powiecie mławskim akurat 
otrzymało w sumie pół miliona złotych 
z instrumentu �Mazowsze dla lokal-
nych centrów integracyjnych 2023� na 
remonty świetlic wiejskich. Nie są to 
błahe rzeczy. Jak pan zapewne zauwa-
żył, mieszkańcy małych miejscowości 
chcą spędzać czas wolny w przyzwoitych 
warunkach. 

- Zadaniem samorządu wojewódz-
kiego jest praca na rzecz społeczeństwa. 
Dlatego współpracujemy z licznymi 
podmiotami, tylko niektóre z nich wyżej 
wymieniłem. Nowy program, w ramach 
którego gminy z Mazowsza mogły pozy-
skać środki na inwestycje w świetlicach 
wiejskich, domach kultury czy centrach 
integracyjnych to odpowiedź na potrze-
by lokalnych społeczności. Samorzą-
dowcy często podkreślają, jak ważne dla 
mieszkańców są takie miejsca. Niestety 
bardzo często brakuje środków na ich 
modernizację, zakup profesjonalnego 
sprzętu czy dostosowanie do potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami. 

Jeśli chodzi o powiat mławski, w tym 
roku środki zostały pozyskane przez 
gminę Lipowiec Kościelny � 150 tys. 
zł na modernizację świetlicy wiejskiej 
w Lipowcu Kościelnym, gminę Dzierz-
gowo � ponad 98 tys. zł na remont świe-
tlicy w miejscowości Dobrogosty, gminę 
Radzanów � 150 tys. zł na przebudowę 
świetlicy wiejskiej w miejscowości Wró-

blewo, gminę Strzegowo � 150 tys. zł na 
budowę świetlicy wiejskiej w Rudowie, 
gminę Stupsk � ponad 133 tys. zł na 
termomodernizację i wykonanie insta-
lacji fotowoltaicznej świetlicy wiejskiej 
w Dunaju, gminę Szydłowo � 150 tys. 
zł na remont świetlicy wiejskiej w miej-
scowości Szydłówek, gminę Wieczfnia 
Kościelna � ponad 100 tys. zł na prze-
budowę świetlicy wiejskiej w Grzybowie, 
gminę Wiśniewo � ponad 11 tys. zł na 
modernizację ogrzewania w świetlicy 
wiejskiej w Kosinach Starych. 

Program na pewno będzie kontynu-
owany w przyszłym roku, dlatego już 
teraz zachęcam do składania wniosków 
na modernizację kolejnych świetlic.

Należy tutaj zaznaczyć, że tworze-
nie programów i szerokie wsparcie 
możliwe jest dzięki temu, że udało się 
powstrzymać administracyjny podział 
Mazowsza. Głównym źródłem docho-
dów budżetu samorządu wojewódz-
twa jest udział w podatku CiT (od osób 
prawnych), który w większości pochodzi 
z obszaru stołecznego. Znaczną część 
tych środków (programy wsparcia) kie-
rujemy w teren, co przyczynia się do 
równomiernego rozwoju regionu.

Jednocześnie dokonaliśmy podziału 
statystycznego na region Mazowiec-
ki regionalny i Warszawski stołeczny. 
Podział statystyczny ma znaczenie m.in. 
przy rozdysponowywaniu środków unij-
nych. Dzięki temu udało się uratować 
dla Mazowsza 1,5 mld euro na politykę 
spójności w obecnej perspektywie finan-
sowej, z której finansowane są m.in. 
projekty infrastrukturalne, dotyczące 
ochrony środowiska i zmian klimatu. To 
wszystko sprawia, że projekty z naszego 
terenu jako słabiej rozwiniętego są dofi-
nansowywane w 85 proc. Dla porów-
nania � w aglomeracji stołecznej, jako 
regionu lepiej rozwiniętego, dofinanso-
wanie wynosi 50 proc.   

* W ten sposób doszliśmy do tego, 
czym się zajmuje Konrad Wojnarowski 
jako doktorant prof. Huberta Izdeb-
skiego z Uniwersytetu Warszawskiego. 
Zdaję się, że dysertacja nt. statystycz-
nego podziału Mazowsza w kontekście 
prawa unijnego i krajowego oraz poli-
tyki spójności jest już na ukończeniu.

- Jest już gotowa. Będę jej bronił jesz-
cze w obecnym roku.

* Rozprawa doktorska powinna coś 
nowego wnosić do nauki. W tym wypad-
ku może mieć znaczenie zupełnie prak-
tyczne. Konkluzja? Innymi słowy, co 
Mazowsze będzie miało z tego, że pan 
przez kilka lat się �męczył� w biblio-
tekach i w domu?

- M.in. właśnie to, o czym wspomnia-
łem powyżej. Odpowiadając w nieco 
bardziej naukowy sposób, chodzi o tery-
torializację rozwoju. Wprowadzony 
podział statystyczny służy niwelowa-
niu różnic wewnętrznych w rozwoju 
Mazowsza, dzięki któremu jest ono 
�widziane� w nowej perspektywie jako 
dwa regiony: lepiej rozwinięty Warszaw-
ski stołeczny i słabiej rozwinięty Mazo-
wiecki regionalny. To do tego ostatnie-
go trafi 75% funduszy unijnych prze-
znaczonych dla całego województwa 
mazowieckiego. Pozwoli to zwiększyć 
szanse na równomierny rozwój regionu. 
Dzięki natomiast zachowaniu granic 
administracyjnych, Mazowsze pozostaje 
jednym województwem z jednym budże-
tem. To pozwala �korzystać� z docho-
dów, które generowane są w większości 
w części metropolitalnej, czyli stolicy 
oraz otoczeniu, a rozdysponowywane 
w całym województwie. Zapobiegnie 
to rozproszeniu środków i pozwoli na 
ich równomierne rozłożenie terytorialne.

Rozmawiał 
KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Obwodnica Mławy 
w czołówce inwestycji Mazowsza

hm. Wandy Szczęsnej � Lesiowskiej i ul. 
Gdyńskiej; budowa skrzyżowań wielo-
poziomowych projektowanej obwodnicy 
z istniejącą drogą krajową S 7; budowa 
obiektów mostowych nad rzeką Seracz; 
budowa kładki nad rzeką Seracz; budo-
wa zbiorników retencyjnych; wykonanie 
budowli regulacyjnych na ciekach; budo-
wa przepustów na istniejących ciekach 
oraz nowych elementów odwodnienia 
drogi; budowa zatok autobusowych; 
budowa elementów węzła (łącznic) 
DK7-Wyplot; budowa chodników jed-
no- lub dwustronnych; budowa ścieżek 
rowerowych dwukierunkowych; budo-
wa ciągów pieszo-jezdnych; budowa 
odwodnienia korpusu drogowego 
� odwodnienie powierzchniowe, a na 
odcinku o przekroju ulicznym odwod-
nienie za pomocą kanalizacji deszczowej; 
budowa, rozbudowa lub przebudowa 
zjazdów indywidualnych i publicznych 
będących w bezpośrednim sąsiedztwie 
drogi wojewódzkiej; budowa dróg serwi-
sowych do obsługi terenów przyległych; 
budowa dróg dojazdowych obsługują-
cych tereny przyległe do projektowanej 
obwodnicy; przebudowa lub zabezpie-
czenie, w niezbędnym zakresie, urządzeń 
obcych kolidujących z projektowaną 
inwestycją; wycinka drzew i krzewów 
kolidujących z nowo projektowanymi 
rozwiązaniami geometrycznymi drogi; 
budowa kanałów technologicznych.

* Jakie miejsce zajmuje ta droga 
w planach inwestycji infrastruktural-
nych województwa mazowieckiego? 

- Kluczowe. Jest jedną z ważniejszych 
inwestycji drogowych, jakie będą reali-
zowane na Mazowszu. 
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Ponad 250,55 mln euro 
w nowej unijnej agendzie, 
w ramach programu Fundusze 
Europejskie dla Mazowsza 
2021-2027, zostanie 
przeznaczone na aktywizację 
zawodową osób znajdujących 
się w trudnej sytuacji na 
rynku pracy, bezrobotnych, 
poszukujących pracy, 
pracowników i pracodawców. 
Funduszami będzie zarządzał 
Wojewódzki Urząd Pracy 
w Warszawie. 

31 maja ruszył pierwszy nabór na 
projekty unijne z zakresu aktywizacji 
zawodowej podnoszenia kompetencji 
osób zarejestrowanych jako bezrobot-
ne, na które przeznaczono 35,1 mln 
euro (wsparcie unijne: 27,7 mln euro 
oraz krajowe środki publiczne: 7,4 mln 
euro). 

O dofinansowanie w trybie niekonku-
rencyjnym mogą ubiegać się powiatowe 
i miejskie urzędy pracy, które będą reali-
zować projekty w ramach Priorytetu VI 
Fundusze Europejskie dla aktywne-
go zawodowo Mazowsza, Działanie 
FEMA.06.01 Aktywizacja zawodowa 
osób bezrobotnych (w całej agendzie − 
131,1 mln euro, wsparcie UE − 103,9 
mln euro, krajowe środki publiczne 
−27,4 mln euro). Szczególną pomocą 
zostaną objęte osoby młode, długo-
trwale bezrobotne, grupy znajdujące się 
w niekorzystnej sytuacji na rynku pracy, 

m.in. osoby z niepełnosprawnością, 
słabo wykształcone, powyżej 50. roku 
życia, nieaktywne zawodowo, kobiety 
oraz migranci. 

Nowa agenda unijna 
2021-2027

� Wojewódzki Urząd Pracy w Warsza-
wie będzie zarządzał w nowej agendzie 
unijnej 2021-2027 funduszami w wyso-
kości ponad 250,55 mln euro, w tym 
wsparcie UE to 188,53 mln euro, krajo-
we środki publiczne � 42,46 mln euro, 
oraz wkład beneficjentów � 19,56 mln 
euro. Efektem wsparcia ma być poprawa 
dostępu do zatrudnienia i aktywizacja 
zawodowa wszystkich osób poszukują-
cych pracy � wyjaśnia Tomasz Sieradz, 
dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Pracy 
w Warszawie. 

Środki będą wykorzystane w sze-
ściu działaniach (łącznie z Działaniem 
FEMA.06.01):

   Priorytet VI, Działanie FEMA.06.02 
� Aktywizacja zawodowa osób mło-
dych przez OHP � 3,7 mln euro 
(wsparcie UE: 2,8 mln euro i krajo-
we środki publiczne: 0,9 mln euro).

Fundusze będą przeznaczone na 
poprawę dostępu do zatrudnienia oraz 
aktywizację osób młodych: w wieku 
15-18 lat oraz 18-25 lat z tzw. grupy 
NEET, czyli młodych niepracujących, 
niekształcących się oraz nieuczestniczą-
cych w szkoleniach lub kursach.

  Priorytet VI, Działania FEMA.06.03 
� Nowoczesne, regionalne służby 
zatrudnienia 

� 3,5 mln euro (wsparcie UE: 2,5 mln 
euro i krajowe środki publiczne: 1 mln 
euro). 

Projekty będą adresowane do pracow-
ników Publicznych Służb Zatrudnienia. 
Pracownicy mazowieckich urzędów pra-
cy będą korzystać ze szkoleń i warszta-
tów przygotowujących ich do skutecznej 
obsługi klientów na szybko zmieniają-
cym się rynku pracy oraz umożliwią 
podniesienie kwalifikacji zawodowych. 
Działanie ma również wspierać mobil-
ność zawodową pracowników.

  Priorytet VI, Działania FEMA.06.04  
� Aktywizacja zawodowa biernych 
zawodowo kobiet � 9,58 mln euro 
(wsparcie UE: 8,05 mln euro, kra-
jowe środki publiczne: 0,94 mln 
euro oraz wkład beneficjentów 0,59 
mln euro).

Wśród grup, które pozostają w trudnej 
sytuacji zawodowej od lat, niezmien-
nie znajdują się kobiety, w szczegól-
ności mieszkające poza Warszawskim 
Regionem Stołecznym. Aby ułatwić im 
funkcjonowanie na rynku pracy, zostało 
przygotowane nowe rozwiązanie. Ma 
ono wspierać kobiety w równoprawnym 
zatrudnieniu i otrzymywaniu niedyskry-
minujących, niezależnych od płci warun-
ków pracy oraz zapewnić równowagę 
między życiem zawodowym i prywat-

nym. Uczestniczki projektów skorzystają 
m.in. ze szkoleń, mentoringu i doradz-
twa, otrzymają także refundację kosztów 
opieki nad dzieckiem w wieku żłobko-
wym oraz przedszkolnym lub inną osobą 
potrzebującą stałej opieki. Kobiety, które 
założą własną firmę, przez maksymalnie 
6 miesięcy otrzymają finansowe wspar-
cie pomostowe (w wysokości nieprzekra-
czającej miesięcznie minimalnego wyna-
grodzenia brutto) na pokrycie kosztów 
prowadzenia działalności. O fundusze 
będą mogły ubiegać się: organizacje 
pozarządowe, organizacje zrzeszające 
pracodawców, instytucje rynku pracy 
i związki zawodowe.

  Priorytet VI, Działanie FEMA.06.05 
� Wsparcie dla pracodawców i pra-
cowników 

 � 46,7 mln euro (wsparcie UE: 30,85 
mln euro, wkład beneficjentów: 
15,85 mln euro).

Kolejnym nowym rozwiązaniem 
jest wsparcie dla sektora prywatnego. 
W ramach Działania będą realizowane 
dwa typy projektów: 

� dostosowanie pracowników 
i przedsiębiorców do zmian związa-
nych z zatrudnieniem, m.in. poprzez 
szkolenia kwalifikacyjne i kompetencyjne 
oraz doradztwo w zakresie zarządzania 
zasobami ludzkimi, w szczególności 
zarządzania wiekiem;

� wprowadzanie i upowszechnianie 
telepracy. 

Projekty mają służyć również dosto-
sowaniu środowiska pracy do potrzeb 

pracowników oraz popularyzować 
aktywny i zdrowy tryb życia. W naborach 
będą mogły wziąć udział: organizacje 
zrzeszające pracodawców, organiza-
cje pozarządowe, instytucje otoczenia 
biznesu i instytucje rynku pracy oraz 
jednostki samorządu terytorialnego 
szczebla gminnego.

 Priorytet VII Fundusze Europej-
skie dla nowoczesnej i dostępnej 
edukacji na Mazowszu, Działanie 
FEMA.07.04 � Edukacja osób doro-
słych � 55,77 mln euro (wsparcie 
UE: 40,43 mln euro, krajowe środ-
ki publiczne: 12,22 mln euro oraz 
wkład beneficjentów: 3,12 mln 
euro). 

Środki zostaną przeznaczone na 
kształcenie ustawiczne, m.in. poprzez 
podnoszenie kwalifikacji, z położeniem 
nacisku na umiejętności w zakresie 
przedsiębiorczości i kompetencji cyfro-
wych. Projekty będą skierowane do osób, 
które z własnej inicjatywy chcą podnieść 
lub zdobyć nowe kwalifikacje oferowane 
w ramach Bazy Usług Rozwojowych 
(ogólnopolska platforma oferująca m.in. 
szkolenia, doradztwo, studia podyplo-
mowe, mentoring i coaching). Pozwoli 
to uczestnikom dostosowywać się do 
szybkich zmian na rynku pracy i uzu-
pełnić zapotrzebowanie na nowe umie-
jętności.

Działania wdrażane przez Wojewódz-
ki Urząd Pracy w Warszawie są współfi-
nansowane z Europejskiego Funduszu 
Społecznego Plus.                              WL
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Naukowcy z PAN podają, że pali 30,8% męż-
czyzn i 27,1% kobiet w Polsce. Z powodu pale-
nia co roku umiera ponad 80 tys. z nas, z czego 
częściej niż co czwarty zgon (27 tys.) notuje się 
wśród kobiet. 

Statystycznie co czwarty palacz określa swoją sy-
tuację materialną jako „złą”. Nie powstrzymuje go 
to jednak przed kupowaniem papierosów. Polsch 
palacze kupują te najtańsze – dziś wśród nich 
królują te w cenie ok. 15 zł za paczkę. Na każde  
10 sprzedanych paczek, 8 mieści się właśnie w tej 
cenie. Co gorsza, od 8 lat rok do roku nasi rodacy 
kupują i wypalają coraz więcej papierosów.

Niska cena papierosów – w Unii Europejskiej 
tańsze niż w Polsce można kupić tylko w Bułga-
rii – to jeden z wielu powodów, dla których pa-
limy coraz więcej. Drugim jest nadal zbyt niska 
świadomość szkodliwości samego nałogu. Wie-
lu palaczy w Polsce uważa, że palenie to „brzyd-

ki nawyk”, a nie choroba (nikotynizm) wyma-
gającą leczenia. Wielu palaczy jest też przeko-
nanych, że to nikotyna szkodzi im najbardziej, 
podczas gdy największym zagrożeniem dla zdro-
wia ich oraz osób w ich otoczeniu – jest dym 
papierosowy. Nikotyna silnie uzależnia, ale nie 
powoduje np. raka czy przewlekłej obturacyjnej 
choroby płuc, które są jednymi z najczęstszych 
przyczyn zgonów wśród palaczy. 

Kolejnym powodem jest to, że palaczy w Polsce 
często nie stać na zakup leków wspierających rzu-
canie palenia, ani nawet na kupno preparatów ni-
kotynozastępczych, czyli plastrów lub gum niko-
tynowych. Nie są one refundowane przez NFZ. 

W dużo lepszej sytuacji są dzisiaj np. palacze w 
Czechach czy w Wielkiej Brytanii. Rządy tych 
państw przeznaczają duże środki na profilaktykę 
palenia, zachęcając palaczy do rzucenia papiero-
sów lub przejścia na mniej szkodliwe w ich oce-

Ani ostrzeżenia zdrowotne, ani makabryczne obrazki, ani zakaz sprzedaży papierosów mentolowych, ani nawet to, że papierosy  
podrożały – nic z tego nie sprawiło niestety, że palimy dziś mniej. Przeciwnie, palimy jeszcze więcej. Naukowcy z Polskiej Akademii 
Nauk podają, że papierosy pali już średnio co trzeci Polak. A przynajmniej tego jednego dnia w roku, w Światowy Dzień Bez Papierosa, 
warto rozstać się z tym zdradzieckim nałogiem. Co jednak zrobić, jeśli rzucamy i rzucamy, ale bez skutku?

MOŻE SYN W KOŃCU ODUCZY MNIE PALIĆ?

Mam już 70 lat na karku, a papierosy palę ze 20. Paczkę dziennie. Pali też mój syn, już 43 latek. 
Parę razy próbowaliśmy rzucać razem, ale jakoś nigdy nie wychodziło. Syn kupował nam nawet 
tabletki i plastry – nic nie zadziałało. Raz, jak przyjechał do nas w odwiedziny, wyszliśmy zapa-
lić. Ale syn zamiast papierosa wyjął z kieszeni coś innego. Wyglądało jak papieros obcięty na pół, 
ale wkładało się to w takie małe urządzenie. Powiedział mi, że to podgrzewacz tytoniu, który wziął 
na kilka dni na próbę z wysepki handlowej, gdzie mu też doradzili i wytłumaczyli, jak z tego ko-
rzytać. Chciał sprawdzić, czy pomoże mu to przestać palić papierosy. No i mniej się truć, bo po-
dobno tej całej chemii w tym dużo mniej niż w papierosie. Syn twierdzi, że dzięki temu papierosów 
nie pali już od kilku dni. Zaciekawiona, spróbowałam sama i... no nie śmierdziało mi to papie-

rosem. Dłonie też nie cuchną. Syn mi powiedział, że nie czuje też tego ciężaru na płucach, który 
miał po papierosie. Może jak nie rzucę tego nałogu w diabły, to sama spróbuję...?   Halina, 70 lat

nie produkty z nikotyną: e-papierosy lub podgrze-
wacze tytoniu, które wydzielają zdecydowanie 
mniej szkodliwych i rakotwórczych związków niż 
papierosy. Niektóre państwa nawet refundują je 
palaczom chcąc, żeby jak najszybciej przestali pa-
lić zwykłe papierosy. Tymczasem u nas, jak podaje 
raport PAN, do używania e-papierosów przyzna-
je się prawie 5% społeczeństwa, a z podgrzewa-
czy tytoniu korzysta 4%. Papierosy pali 29% z nas. 

Większość palaczy mieszka głównie w mniejszych 
miejscowościach i miasteczkach. Wiedza o istnie-
niu produktów innych niż papieros jest w nich 
stosunkowo niewielka. Co więcej, wielu palaczy  
w Polsce błędnie uważa, że po prostu nie stać ich na 
zakup e-papierosa czy podgrzewacza tytoniu. Kie-
dyś ceny tych urządzeń dochodziły do nawet ok. 
300 zł. Dziś, w miarę upowszechnienia się nowych 
technologii, wyraźnie spadły. Przykładowo, jeden  
z najnowszych podgrzewaczy tytoniu, lil solid ez, 
to dla polskiego palacza wydatek rzędu ok. 50 zł. 

Czy e-papierosy i podgrzewacze tytoniu są szko-
dliwe dla zdrowia? Zdecydowanie tak i nie ule-
ga to żadnej wątpliwości. Ale czy szkodzą pala-
czowi tak samo, co papieros? Zdecydowanie nie. 
Według badań brytyjskich czy amerykańskich 
naukowców są one wyraźnie mniej toksyczne niż 
papierosy. Zamiast dymu wydzielają tzw. aerozol 
nikotynowy, który nie obciąża tak organizmu pa-
lacza, co wdychanie dymu z papierosa, ponieważ 
nie ma w nim np. substancji smolistych. 

W Światowym Dniu bez Papierosa nie warto 
jednak szukać żadnych wymówek i półśrodków 
– i pożegnać ten nałóg raz na zawsze!. 

‚‚

Palimy papierosy na potęgę. Najczęściej palą... gospodynie domowe 

Miliony euro na aktywizację 
i rozwój zawodowy na Mazowszu

eprasa.pl 0738c5d53f
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W położonej ok. 10 km od 
Ciechanowa Gołotczyźnie wśród 
zielonych drzew i krzewów stoi 
drewniana willa. Była świadkiem 
wielu wydarzeń i zna tajemnicę 
wielkiej miłości. To w tym 
budynku pisarz pozytywista 
Aleksander Świętochowski 
spędził ostatnie miesiące 
swojego życia z ponad pół wieku 
młodszą żoną. Nazwa budynku 
pochodzi od pierwszych liter 
ich imion AL, MA � Aleksander 
i Maria. 

Willa �ALMA� wiele lat była w posia-
daniu prywatnych właścicieli. W maju 
br. zabytek dzięki samorządowi woje-
wództwa mazowieckiego dołączył do 
jedynego w Polsce Muzeum Pozyty-
wizmu w Gołotczyźnie i uzupełnienia 
kompleks obiektów związanych ze Świę-
tochowskim.

Według wspomnień zawartych 
w �Dzienniku bezładnych myśli� (1934), 
Świętochowski, poznał ją podczas prac 
w ogrodzie przy �Krzewni�. Kiedy ją 
poznałem [...] - wspominał - była to 
panienka osiemnastoletnia, drobna, 
kształtna, ładna blondynka z bardzo pra-
widłowymi rysami twarzy miłej, łagodnej, 
lekko uśmiechniętej. Maria zaś opisywała 
Posła Prawdy jako rosłego mężczyznę, 
o dostojnej siwiźnie i wspaniałych, 
przejmujących oczach. Jak można 
się domyślić, ich związek nie był mile 
widziany przez otoczenie, tym bardziej 
że Aleksander był żonaty. Pomimo sil-
nego sprzeciwu ze strony kadry pedago-
gicznej, (a nawet odesłania przez nich 
panienki do domu), ich wzajemne kon-
takty nie zostały przerwane. We wrześniu 
1922 roku Aleksander i Maria zamiesz-
kali razem w Warszawie.

Pisarz zawsze bardzo troszczył się 
o Marię. Kiedy zachorowała i była 
u matki w Gostyninie zaopatrywał ją 
w warzywa i świeże produkty żywno-
ściowe. Pisał do niej karteczki następu-
jącej treści: Moja najdroższa dzieweczko 
- Jeszcze raz Cię proszę, ażebyś pamiętała 
o swoim zdrowiu i swoich siłach, które 
teraz, przy gorszym odżywianiu, będą sła-
bły [...]. Jesteś moim jedynym według serca 
i najukochańszym dzieckiem, o którego 
zdrowie i życie drżeć muszę. 

D
ziesięcioletni związek z Marią 
zalegalizował dopiero w 1932 
r., kiedy po 35 latach sepa-
racji zmarła jego żona Wan-

da, (przez lata nie wyrażała zgody na 
rozwód). Wandę Trzcińską, poślubił 
w Lipsku w 1874 r., mieli czwórkę dzieci. 
Małżeństwo nie było udane. Podobno 
gdy zmarła Świętochowski powiedział: 
Moje piekło umarło. Jestem wolny. 

Trzy tygodnie po śmierci Wandy, 
Maria i Aleksander wzięli ślub. Święto-
chowski uznał to za najpilniejszy obo-

wiązek. W swoim dzienniku wyjaśnił: 
Ciągle napastowała mnie myśl o tym 
położeniu, w jakim ona się znajdzie po 
mojej śmierci. Wyobrażałem sobie, co się 
dziać będzie pierwszego dnia. Obawiał 
się, że poróżnione z nim dzieci starałyby 
się ją upokorzyć, sponiewierać i obied-
nić. Jak napisał chciał ją zabezpieczyć 
prawnie przeciwko atakowi chamstwa 
i chciwości.

Małżeństwo zamieszkało w Gołot-
czyźnie w willi �Krzewnia�. Tam prze-
żyli ze sobą najpiękniejsze lata w życiu 
Posła Prawdy, o czym często wspominał. 
�Krzewnia� była pierwotnie przezna-
czona na szkołę wikliniarstwa i koszy-
karstwa. Nie udało się co prawda, jej 
otworzyć, ale mimo tego Świętochowski 
nie chciał wykorzystywać jej prywatnie. 
Martwił się też o przyszłość młodej 
żony, że po jego śmierci będzie musiała 
�Krzewnię� opuścić. Opanowany pra-
gnieniem zabezpieczenia materialne-
go Marii, w 88 roku życia zdecydował 
o budowie domu dla niej.

Niedaleko terenu fundacji szkoły, 
przy drodze prowadzącej do Sońska, 
28 kwietnia 1936 r. Świętochowski (z 
gromadzonego od ponad 10 lat fundu-
szu) zakupił od rodziny Stawińskich plac 
dla żony pod dom z ogrodem i sadem. 
Drewnianą willę w stylu lat 30. XX wieku 
zaprojektował Stanisław Trzciński. Była 
funkcjonalnie przemyślana, skromna i z 
dużą ilością okien. W wyborze drewna 
kierował się względami ekonomicznymi, 
ale pomógł w tym też właściciel lasów 
opinogórskich Edward Krasiński. Sam 
Świętochowski zamówił drzewka i krze-
wy do przyszłego sadu, a  jesienią 1937 r. 
małżeństwo przeniosło się do nowej willi 
ALMA. W �Dzienniku bezwładnych 
myśli� pisze: Mieszkamy już w domku 
Maryli - Ładny, miły, wygodny, ale potrze-
buje jeszcze dużo dodatkowych wkładów 
- ogrodzenie, zadrzewienie, kwietniki itp.

[�] Aleksander cieszył się z radości 
żony, która  wszystkie godziny, wolne od 
zajęć w gospodarstwie spędzała w swo-
im domku. On sam zaś starał się robić 
wrażenie zdrowego i sprawnego, choć 
w rzeczywistości borykał się z wieloma 
dolegliwościami. Dzięki opiece małżon-
ki, nadal tworzył i finalizował swe dzieła. 
Dziebunia, jak ją nazywał, opiekowała 
się nim w ciężkich dniach choroby.

O
statnim dniem pracy Aleksan-
dra był 7 kwietnia, tego dnia 
przeszedł ciężki atak dusz-
nicy. Dwa tygodnie później 

atak powtórzył się powodując osłabienie 
serca i utratę mowy. Chociaż jego zdro-
wie powróciło na kilka dni do normy, 25 
kwietnia 1938 r. o 7 nad ranem zmarł. 
Jak wspominała Maria Świętochowska, 
odszedł w ALMIE trzymany przez nią za 
rękę, spokojny o jej przyszłość. W swoim 
testamencie napisał do niej: Dziebuniu 
droga, największe i najświętsze dobro, 
jedyne i nigdy nie zachmurzone, ani nie 
zachodzące słońce trzynastu ostatnich 
lat mojego życia. Nie usiłuję nadmiernie 
oderwać od Ciebie wielkiego smutku, który 
Cię owładnie po moim odejściu ze świata, 
ale zapewniam, że jeśli jest w człowieku 
duch, który nie ginie po opuszczeniu cia-
ła, to mój będzie ciągle przy Tobie, cho-
ciaż niewidzialny, będzie się Tobą cieszył 
i podszeptywał Ci najczulsze natchnienia. 
Pamiętaj, dziecinko, że oprócz miłości mie-
liśmy wspólne prace, dążenia i cele, które 
dalej podejmować i prowadzić będziesz 
za siebie i za mnie. Gdy o mnie pomyślisz 
- odczuję, gdy mnie zawołasz - usłyszę, 
chociaż się nie ukażę. Więc nie płacz, Dzie-
buniu Droga, oto Cię bardzo prosi Twój A. 
W testamencie podziękował też żonie: 

Jej przywiązaniu i troskliwym staraniom 
zawdzięczam przedłużenie mojego życia, 
którego wiele lat mi darowała i którego 
do tak późnej starości własnymi siłami 
bym nie dosięgnął. Aleksander żył 89 
lat, pochowany został na cmentarzu 
w Sońsku twarzą zwrócony w stronę 
szkół rolniczych, tak jak sobie tego życzył 
jeszcze za życia.

Maria zachowała wystrój gabine-
tu, miejsca pracy swego ukochanego 
męża i udostępniała je wszystkim którzy 

interesowali się pozytywistą. W czasie 
okupacji musiała jednak opuścić willę, 
bo Niemcy zakwaterowali w niej ofi-
cerów. Maria przekazała wcześniej na 
przechowanie zgromadzone pamiątki 
okolicznym mieszkańcom, a ci zwrócili 
jej prawie wszystko po wyzwoleniu.

W 
czasie wojny wyszła ponow-
nie za mąż za Henryka 
Grossmana, nauczyciela 
szkoły rolniczej w Gołot-

czyźnie. Mieli dwoje dzieci, jednak nigdy 
nie zapomniała o swym pierwszym 
mężu. Do 1959 r. prowadziła Muzeum 
Świętochowskiego. W latach 60-tych 
zmuszona warunkami rodzinnymi 
sprzedała ALMĘ i zamieszkała w Płoc-
ku, w tym czasie przekazywała muzeum 
kolejne pamiątki po Aleksandrze.

Maria zwracała się też listownie do 
Ministerstwa Kultury z prośbą o opie-
kę nad pozostawionymi pamiątkami, 
niestety bezskutecznie. Dopiero dzięki 
staraniom Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Ciechanowskiej w Krzewni urzą-
dzono jego gabinet. W 1994 r. Muzeum 
Okręgowe (obecnie Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej w Ciechanowie) przeję-
ło kompleks muzealny w Gołotczyźnie 
(prócz ALMY).

W 2004 roku mając 101 lat zmarła 
Maria, została pochowana we wspól-
nym grobie z Aleksandrem, na małym 
cmentarzu w Sońsku. Obok w grobie 
spoczywa jej drugi mąż.

Aleksander Świętochowski był odda-
nym organizatorem życia społecznego. 
Swój zdobyty autorytet wykorzystywał 
do popierania wielu spraw, takich 
jak założenie w Gołotczyźnie urzędu 
pocztowego, przystanku kolejowego 
czy bocznicy towarowej. Pomagał 
także mieszkańcom w wielu kwestiach 
nawet w godzeniu zatargów sąsiedz-
kich. Gołotczyzna wiele mu zawdzię-
cza. Wojciech Świętosławski, ówczesny 
minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego podczas pogrzebu Posła 
Prawdy powiedział: W walce nieustan-
nej torował sobie drogę życia, słaną nie 
różami, lecz kolcami ciernistymi. Jego 
postawą moralną kierowało zawsze poczu-
cie że tak, a nie inaczej czynić powinien. 
Był głosicielem i posłem tej prawdy, którą 
w danej chwili swojego życia wyznawał, 
i nie bał się tego [�]. 

Aleksander Świętochowski był niewąt-
pliwie postacią kontrowersyjną, której 
postawa społeczna, dzieła, poglądy 
i życie u wielu wzbudzały różnego rodza-
ju emocje. Kochało i podziwiało go wiele 
kobiet, jednak on tą jedyną spotkał pod 
koniec swojego życia. Po ich związku 
pozostało wiele czułych zapisów a także 
ALMA z historią miłości w tle�

* * *
W maju 2023 r. Samorząd Woje-

wództwa Mazowieckiego zakupił dla 
Muzeum Pozytywizmu w Gołotczyźnie 
zabytkową willę ALMA

Obiekt dopełnia unikalny kompleks 
zabytkowych obiektów, takich jak 
Krzewnia, dwór Aleksandry Bąkow-
skiej, dworek drobnoszlachecki, budynki 
gospodarskie oraz park w Gołotczyźnie.

- Niewątpliwie willa ALMA wzbogaci 
ofertę naszej instytucji oraz przyczyni 
się do jej promocji. Jestem przekonany, 
że zakup nieruchomości jest istotnym 
krokiem w rozwoju muzeum i odegra 
ważną rolę w edukacji, kulturze i bada-
niach naukowych. Planujemy stworzyć 
w niej Centrum Myśli Pozytywistycznej, 
bo idee pozytywizmu są wciąż aktualne. 
Będzie tam swego rodzaju dom pracy 
twórczej, gdzie znajdą się połączenia 
internetowe z bibliotekami w Polsce. 
Chcemy by tutaj mogli przyjeżdżać i pra-
cować badacze tej epoki - powiedział 
podczas przejęcia nieruchomości Robert 
Kołakowski, dyrektor Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej w Ciechanowie.

Zakup nie byłby możliwy bez wspar-
cia samorządu województwa mazowiec-
kiego, to wspaniały prezent na 50- lecie 
naszego Muzeum, które obchodzimy 
właśnie w bieżącym roku- dodał. Zanim 
jednak Ośrodek Myśli Pozytywistycz-
nej w willi �ALMA� rozpocznie swoją 
działalność, zabytek przejdzie remont.

NINA MATCZAK 
adiunkt Muzeum Szlachty 

Mazowieckiej w Ciechanowie

Willa ALMA 
z historią miłości w tle

A
leksander Świętochowski, 
jeden z czołowych ideologów 
i przywódców pozytywizmu 
związany jest nierozerwalnie 

z Gołotczyzną. Przyjechał do niej na 
zaproszenie hrabiny Aleksandry Bąkow-
skiej, z którą łączyła go pasja społeczni-
kowska i uczucie. 

Aleksandra Bąkowska z Sędzimirów 
pochodziła z Mazowsza ze starego szla-
checkiego rodu. Dzieciństwo spędziła 
w Ślubowie, dworze w powiecie pułtu-
skim. Po krótkotrwałym i nieudanym 
małżeństwie wyjechała do Warszawy 
i tam  poznała Aleksandra Świętochow-
skiego. W 1880 r. wykupiła zadłużony 
majątek w Gołotczyźnie i przeznaczyła 
go na cele społeczne. Wspólnie z Alek-
sandrem założyli tu w 1909 r. szkołę 
dla dziewcząt włościańskich, a trzy lata 
później szkołę rolniczą dla chłopców. 
Świętochowski często bywał w Gołot-
czyźnie a ok. 1912 r. tam zamieszkał. 
Bardzo cenił panią Aleksandrę, jednak 
gdy związał się w latach dwudziestych 
z młodą Marią Żydowo � jego kontakty 
z nią nieco osłabły. Po jej śmierci w 1926 
r., poświęcił jej epitafium, wyryte na 
kamieniu nagrobnym: �Żyła w zacno-
ści, umarła w chwale, zmartwychwstanie 
w czci serc wdzięcznych�.

M
aria Żydowo, urodziła się 
4 maja 1902 r. w Kutnie. 
Pochodziła z rodziny rze-
mieślniczej. Skończyła kilka 

klas na prywatnej pensji. Była młodsza 
od Aleksandra Świętochowskiego o 53 
lata, ale to właśnie ona okazała się jego 
największą miłością, z którą spędził 
resztę swojego życia. 

A. Świętochowski (ze zbiorów MSM)

Wnętrze willi

Maria Żydowo, Świętochowska 
(ze zbiorów MSM)

Willa ALMA rok 1938, źródło NAC Narodowe Archiwum Cyfrowe

Willa ALMA, stan obecny, foto MSM
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W czwartek, 8 czerwca wierni 
kościoła katolickiego obchodzili 
święto Bożego Ciała. W tym dniu 
w całym kraju odbyły się liczne 
procesje. Ulicami Ciechanowa, 
mniejszych miejscowości oraz 
wiosek przeszli tysiące parafian, 
przy ołtarzach odbyło się 
czytanie fragmentów ewangelii.  

Wierni parafii św. Józefa, św. Tekli 
i św. Franciszka spotkali się w klasztorku, 
gdzie odbyła się msza święta. Następnie 
przeszli ulicami centrum Ciechanowa, 
by dotrzeć do kościoła farnego. Procesje 
odbyły się również w parafiach Matki 
Bożej Fatimskiej, parafii Błogosławio-
nych Płockich Biskupów Męczenników 
i parafii św. Piotra. W tej ostatniej wierni 
przygotowali ołtarze na ulicach Bro-
niewskiego, Kargoszyńskiej, Kicińskiego 
oraz Wyspiańskiego.                         erM

Zarobki polityków, niezależnie 
od szczebla, są informacją 
jawną. Samorządowcy, raz w 
roku, zobowiązani są podać do 
publicznej wiadomości wysokość 
swojego majątku. Tego, który 
zgromadzili z tytułu diet oraz 
innych form zatrudnienia. 

Oświadczenia radnych publikowane 
są w BIP-ie, czyli Biuletynie Informacji 
Publicznej. Na początku czerwca br. 
opublikowano oświadczenia majątkowe 
radnych powiatu ciechanowskiego za 
2022 r. Okazuje się, że samorządowcy 
to ludzie dość majętni, zapracowani; 
rekordzistką jest radna PiS, która tylko 
w ub. r. zarobiła 1,2 mln zł brutto.

Radni: Sławomir Morawski, prze-
wodniczący rady powiatu: emerytura 
� 114 tys. zł, członek rady nadzorczej 
Mazowieckiego Centrum Stomatologii 
w Warszawie � 28,9 tys. zł, dieta � 33,2 tys. zł; 
Zenona Babicz: emerytura - 118 tys. 
zł, dieta - 30 tys. zł, umowa zlecenie - 

3 tys. zł; Wiesław Balcerzak: Zespół 
Placówek Oświatowych w Gołotczyź-
nie - 102, 6 tys. zł, dieta - 27 tys. zł; 
Cezary Chodkowski: dyrektor Woje-
wódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego 
- 138 tys. zł, dieta - 26,5 tys. zł; Irena 
Gawarecka - emerytura - 36 tys. zł, 
działalność gospodarcza - 115 tys. zł, 
dieta - 29 tys. zł; Zbigniew Gutowski: 
nauczyciel szkoły w Bądkowie - 81,7 tys. 
zł, dieta - 29 tys. zł, z najmu - 26,3 tys. 
zł; Tomasz Grembowicz - prywatna 
praktyka lekarska - 54 tys. zł przychodu, 
emerytura - 49,2 tys. zł, dieta - 26,5 tys. 
zł; Barbara Kamińska - dyrektor SP nr 
4 w Ciechanowie - 98,7 tys. zł, umowa 
zlecenie - 3,7 tys. zł, dieta - 18,2 tys. 

zł; Barbara Kornatowska: prywatna 
działalność ubezpieczeniowa - 198 tys. 
zł (przychód), PUZ Ciechanów - 31,7 
tys. zł, emerytura - 61,4 tys. zł, sprzedaż 
mieszkania - 100 tys. zł; Adam Krze-
miński - dyrektor CUW w Ciechano-
wie - 135,5 tys. zł, rada nadzorcza PUK 
w Ciechanowie - 13 tys. zł, dieta radnego 
- 35 tys. zł; Elżbieta Kuminiarczyk: 
właścicielka Niepublicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej �EL-MED� - 1,2 
mln zł (przychód), dieta - 25,7 tys. 
zł, wynajem mieszkania - 34,2 tys.zł; 
Łukasz Lewandowski: prezes TBS 
w Ciechanowie - 168, 4 tys. zł, dieta 
- 35,6 tys. zł; Grzegorz Liszewski: żoł-
nierz 5 MBOT - 95, 2 tys. zł dieta - 24 

tys. zł, urząd gminy w Regiminie - 2,4 tys. 
zł; Jacek Oglęcki: emerytura - 111,6 
tys. zł, dieta - 23,5 tys. zł, sprzedaż 
mieszkania - 435 tys. zł, inne - 2,4 tys. 
zł; Joanna Potocka-Rak: jako starosta 
powiatu - 260,8 tys. zł, Sławomir Rud-
nicki - doradca MODR w Poświętne 
- 41,8 tys. zł, dieta - 25 tys. zł, urząd 
gminy - 3,2 tys. zł, wynajem - 1,8 tys. zł; 
Jolanta Teklińska: szkoła podstawowa 
w Sońsku - 104 tys. zł, dieta - 29 tys. 
zł, emerytura - 18,5 tys. zł; Tadeusz 
Wieczorek: emerytura wojskowa - 69,5 
tys. zł, referent w 5 MBOT - 69,5 tys. zł; 
dieta - 25,5 tys. zł; Stefan Żbikowski: 
emerytura - 56,5 tys. zł, dieta - 33,6 tys. 
zł, wynajem - 38 tys. zł                      erM

Strażacy, podobnie jak wszystkie 
służby mundurowe, muszą 
pozostawać w pełnej gotowości 
i na posterunku. 

Jednym z elementów ich dzia-
łalności są treningi i nabywanie 
wprawy w związku z zagrożeniami. 
W związku z tym, w ubiegły wtorek 
ciechanowscy strażacy z jednostki 
ratowniczo-gaśniczej prowadzili 
ćwiczenia na dachu i wokół kościoła 
przy ulicy Kolbego.

- Ćwiczenie miały na celu dosko-
nalenie umiejętności prowadzenia 
działań ratowniczo-gaśniczych, 
zapoznanie się z obiektem, w tym 

Społeczność przedszkola w Sońsku 
doczekała się wyczekiwanego pikniku 
rodzinnego, podczas którego wspólnie 
świętowano Dzień Mamy, Taty 
oraz Dzień Dziecka. 

Uroczystość odbyła się na terenie Gminnego 
Ośrodka Kultury w Gołotczyźnie, gdzie powstały 
profesjonalna scena oraz plac zabaw. Na początku 
recytowano wiersze i śpiewano piosenki, po polsku i po 
angielsku, następnie dzieci wręczyły swoim rodzicom 
piękne laurki serca. Później przyszedł czas na zabawę. 

- Widok rodzin siedzących na kocykach był wyjątko-
wy, wszyscy czuli się jak jedna, wielka rodzina � mówi 
Renata Błaszkowska, dyrektor przedszkola w Sońsku.

Po części artystycznej przygotowanej przez nauczy-
cielki i dzieci na scenie wystąpili rodzice. Była to 
niespodzianka, która wywarła na wszystkich wielkie 
wrażenie. Grupa mam dzieci z każdej grupy przed-
szkolnej przygotowała pełen pięknych strojów i rekwi-
zytów teatrzyk pt.: ,,Kaczka Dziwaczka�.

Z funduszy rady rodziców sfinansowano dla dzieci 
dmuchańce i wspólne zabawy z animatorką. Swoje 
stoiska promocyjne wystawiły służby mundurowe. 
Pani fotograf, Katarzyna Dziewiątkowska w piękny 
i ciekawy sposób udokumentowała przebieg imprezy. 
Kto tylko chciał, mógł liczyć na rodzinne zdjęcie 
w naturalnych okolicznościach przyrody. Dzieci do 
woli mogły korzystać ze słodkiego kącika pełnego 
domowych ciast, owoców, napojów i innych przeką-
sek. - Piknik rodzinny był wyjątkowy dzięki współpracy 
rodziców z przedszkolem oraz współpracy przedszkola 
ze środowiskiem lokalnym. To wydarzenie zapadnie 
wszystkim na długo w pamięci � dodaje pani dyrektor.

erM

rozkładem pomieszczeń, poprawianie umie-
jętności dowódczych czy też sprawdzanie 
możliwości dojazdów wozów strażackich 
- informuje kpt. Damian Kołpaczyński z Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Ciechanowie.        

erm
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Czytanie ewangelii przy ołtarzu na ulicy Warszawskiej 

Radni powiatu
na diecie

Procesje w mieście

Sońsk

Piknik przedszkolaków

Laurki dla rodziców

Na scenie było równie wesoło...

Właściciele najciekawszych ogrodów, posesji czy 
balkonów otrzymają nagrody finansowe

Ćwiczenia na wysokości prowadzone 
przez ciechanowską straż pożarną

Do końca lipca można zgłaszać 
atrakcyjne ogródki i balkony, których 
właściciele rywalizować będą w 26. 
edycji konkursu na najładniejszą 
posesję w Ciechanowie. 

Organizatorem akcji jest urząd 
miasta, a jej celem m.in. zwiększe-
nie estetyki naszego miasta, pro-
mocja nowatorskich i ciekawych 
rozwiązań dekoracyjnych czy dba-
nie o środowisko. Na zwycięzców 
czekają nagrody pieniężne. 

Ciekawe posesje lub ogrody 
można zgłaszać w jednej z czte-
rech kategorii: �Budynki jedno-
rodzinne�, �Obiekty użyteczności 
publicznej� (zakłady pracy, hotele, 
szkoły, banki), �Ogródki na tere-

nach budownictwa wielorodzinnego� oraz 
�Balkony na terenach budownictwa wieloro-
dzinnego�. W każdej z kategorii przyznawane 
będą oddzielne nagrody pieniężne w wyso-
kości od 200 do 600 zł.                                erm

Pokaż swój ogród!

Strażacy ćwiczyli na świątyni
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Samodzielny Publiczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej (szpital) 
w Mławie zakończył ubiegły rok 
obrotowy stratą w wysokości 
ok. 5 mln zł. Rada Powiatu po 
dłuższej dyskusji większością 
głosów zatwierdziła jego 
sprawozdanie finansowe. 

To wynik kilkakrotnie gorszy niż ten 
za 2021 r. � wówczas deficyt wyniósł 
651 tys. zł. 

Dyrektor SPZOZ Waldemar Rybak 
tłumaczył, że na ostateczny - ujem-
ny - bilans wpłynęło kilka czynników. 
Po pierwsze, przez część roku szpital 
działał warunkach reżimu pandemii 
koronawirusa. W związku z tym utwo-
rzył łóżka covidowe, potem, ze względu 
na zaostrzenie sytuacji epidemicznej, 
musiał zwiększyć ich liczbę. Koniec koń-
ców nie w pełni wykonał inne kontrakty. 
Druga przyczyna wynikała z obliga-
toryjnej rewaloryzacji płac średniego 
personelu medycznego. Tyle że Naro-
dowy Fundusz Zdrowia nie przekazał 
pieniędzy, które by pokrywały wszystkie 
związane z tym koszty. Deficyt sięgał pół 
miliona złotych miesięcznie. Wprawdzie 
w drugiej połowie roku wpłynęło nieco 

więcej środków na ten cel, ale one tylko 
nieznacznie złagodziły sytuację.

Dla przykładu: pielęgniarka z drugiej 
grupy zawodowej powinno zarabiać 
miesięcznie 7,3 tys. zł brutto plus ok. 45 
proc. tej kwoty za pracę w nocy, w święta 
i za gotowość. 

Dyrektor, charakteryzując sprawoz-
danie finansowe, przyznał, że, jak się 
wyraził, są też pozytywne informacje. 
Szpital otrzymał sporo nowoczesnego 
sprzętu, m.in. tomograf oraz aparaty 
rentgenowski i USG. W znacznej mierze 
�dzięki� covidowi.

Radny Michał Danielewicz przypo-
mniał, że SPZOZ w ostatnich kilkunastu 
latach tylko dwa razy był na minusie. - 
Teraz mamy 5-milionowy deficyt. W jaki 
sposób go zlikwidujemy? � zapytał. 
Z kolei rady Tomasz Chodubski dopy-
tywał, jaka jest skala zagrożeń z tytułu 
z roszczeń pracowniczych. 

Dyrektor Rybak nie ukrywał, że 40 
pracowników złożyło pozwy w sądzie 
o zapłatę zaległych wynagrodzeń. - Jeśli 
ich żądania potwierdzi sąd, wystąpimy 
do NFZ o ich pokrycie � zaznaczył. 

Jego zdaniem na sytuację w szpitalu 
należy patrzeć nie tylko z ekonomiczne-

go punktu widzenia. - Szpital ma służyć 
pacjentom, a nie tylko wykonywać kon-
trakty z NFZ � przekonywał. Dodał, że 
można byłoby zawieść np. ginekologię, 
która przynosi straty, ale nie byłoby to 
wskazane ze względów społecznych.

Według dyrektora w obecnym roku 
powinno być lepiej, czyli więcej pienię-
dzy, m. in. ze zwiększonych ryczałtów.

Odpowiadając na pytanie radnego 
Janusza Wiśniewskiego o wielkość 
świadczeń komercyjnych w lecznicy, 
Waldemar Rybak wyjaśniał, że dają one 
wpływy, ale niewielkie, nie takie, które by 
znacząco poprawiły finanse SPZOZ. 
Chodzi głównie o usługi laboratoryjne. 

Sprawozdanie finansowe za 2022 r. 
badał niezależny biegły rewident. W kon-
kluzji swego raportu napisał: �Niepew-
ność co do możliwości kontynuowania 
działalności � nie występuje. Na dzień 
sprawozdania finansowego nie są zna-
ne nam zdarzenia zagrażające konty-
nuowaniu przez SPZOZ działalności 
w okresie dłuższym niż rok�.         

 (kj)

Rada Powiatu Mławskiego 
udzieliła zarządowi absolutorium 
z wykonania budżetu za 2022 
rok. �Za� opowiedziało się 
12 radnych, pięciu było przeciw, 
jeden wstrzymał się od głosu.

Dochody budżetu powiatu wyniosły 
prawie 114,5 mln zł (102,6%), wydatki 
były o 4 mln zł wyższe. Deficyt zosta-
nie pokryty z tzw. wolnych środków 
z lat poprzednich.

Starosta Jerzy Rakowski powiedział, 
że był to udany rok. Na wydatki mająt-
kowe, czyli inwestycje i zakupy poszło 
26 mln zł. M.in. przebudowano dro-
gę Radzanów � Drzazga i rozpoczęto 
budowę sali gimnastycznej dla Zespołu 
Szkół nr 4 w Mławie, która powinna być 
gotowa w najbliższe wakacje (koszt: 12 
mln zł).

W bieżącym roku i następnych latach 
(tak jak w poprzednich) zasadniczym 
kierunkiem inwestycyjnym powiatu 
będzie dalsza przebudowa i remon-
ty dróg, których jest w sumie ponad 
500 km.

Radni Mławy podczas 
ostatniej sesji, we wtorek 
30 maja, jednogłośnie udzielili 
burmistrzowi Sławomirowi 
Kowalewskiemu absolutorium 
z tytułu wykonania budżetu 
za 2022 rok. Było to piętnaste 
absolutorium włodarza miasta, 
od kiedy zasiada w ratuszu

Sprawozdanie z wykonania budże-
tu za ubiegły rok omówiła wcześniej, 
z pomocą prezentacji multimedialnej, 
skarbnik Justyna Aptewicz. Sprawozda-
nie uzyskało pozytywną opinię Regional-
nej Izby Obrachunkowej, która badała 
je pod względem formalno-prawnym 
i merytorycznym.

Źródła dochodów
Dochody miasta w 2022 r. wyniosły 

198,06 mln zł, co stanowiło 100,40% 
planu, natomiast wydatki były na pozio-
mie 200, 01mln zł, tj. 92,21% planu. Na 
wysokość budżetu największy wpływ 
miały dochody własne miasta, które 
wyniosły ponad 107 mln zł. Samorząd 
miał też wpływy z dotacji � 63,44mln 
zł i z subwencji � 27,4 mln zł. Wśród 
dochodów własnych największym źró-
dłem były podatki i opłaty (44,7mln zł, 
co stanowi 41,7%), udział w PIT (41,7 
mln zł, 38,9%) i w CIT (7,6 mln zł, 
7,1%). Natomiast w dochodach mająt-
kowych dominowały dotacje oraz środki 
przeznaczone na inwestycje (10,1 mln 
zł, co stanowi 90% dochodów mająt-
kowych) oraz wpływy ze sprzedaży 
majątku i przekształcenia prawa użyt-
kowania wieczystego w prawo własności 
(751,1tys. zł, 7%).

Na co poszły wydatki
Wśród wydatków bieżących, które 

wyniosły ponad157,2 mln zł) najwię-
cej wydano na oświatę i wychowanie 
prawie 49 mln zł, czyli niespełna jedną 
trzecią całości. Świadczenia socjalne 
związane z rodziną pochłonęły nieco 
ponad 30,3 mln zł, czyli 19,2%. Te dwie 
pozycje w budżecie stanowiły więcej niż 
połowę ogółu wydatków bieżących. Na 
gospodarkę komunalną i ochronę środo-
wiska miasto wydało prawie 15 mln zł. 

Urząd miasta odmówił firmie 
pogrzebowej wydania decyzji o 
ustaleniu warunków zabudowy 
krematorium w bezpośrednim 
sąsiedztwie cmentarza 
komunalnego w Mławie. 
Inwestor odwołał się od niej 
do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Ciechanowie.

W uzasadnieniu odmownej decy-
zji wydanej 8 maja 2023 r., burmistrz 
stwierdza m.in., że planowany budynek 
krematorium stanowi szczególny rodzaj 
usług i nie jest możliwy do pogodzenia 
z zabudową sąsiednią i mógłby two-
rzyć w tym miejscu rodzaj chaosu prze-
strzennego i prowadzić do konfliktów 
społecznych, naruszając zasadę tzw. 
�dobrego sąsiedztwa�. Uzasadnienie 
jest bardzo długie, na 9 stron, do tego 
jeszcze analiza urbanisty.

- Opinia urbanisty (ze Stawigudy) jest 
sprzeczna z przygotowanym �Studium 
uwarunkowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego� opracowanym 

 � Poziom inwestycji w tej dziedzi-
nie jest niewystarczający, zwłaszcza że 
mamy tu duże zaległości - uznał radny 
Tomasz Chodubski. Zwrócił uwagę, 
że na modernizację czekają m.in. ulice 
Graniczna i Płocka w Mławie.

- Mamy świadomość, że potrzeb jest 
wiele, transport kołowy dynamicznie 

Wydatki majątkowe kosztowały miasto 
42,7 mln zł, co stanowi 21% wszystkich 
zrealizowanych wydatków budżetu. 
Najwięcej spośród nich przeznaczono 
na gospodarkę komunalną i ochronę 
środowiska (prawie 16,6 mln zł), kul-
turę i ochronę dziedzictwa narodowego 
(10,7mln zł) oraz transport i łączność 
(9,7 mln zł).

Mały deficyt
Z deficytem budżetowym w ubiegłym 

roku miasto poradziło sobie bardzo 
dobrze. Plan zakładał, że będzie on 
wynosił ponad 19,6 mln zł, tymczasem 
wyniósł on zaledwie 10 procent plano-
wanej kwoty, czyli 1,95 mln zł. Pojawi-
ła się też najwyższa od lat nadwyżka 
budżetowa wynosząca 39,6 mln zł (skła-
dają się na nie nadwyżka w wykonanych 
dochodach, niższe niż plan wykonanie 
wydatków i nierozdysponowane wolne 
środki z lat ubiegłych).

Zrealizowane w ubiegłym roku inwe-
stycje omówił, posługując się sląjdami, 
burmistrz Sławomir Kowalewski. Poka-
zał m.in zdjęcia z budowy i przebudowy 
ulic i placów, modernizację i rozbudowę 
monitoringu miejskiego, budowę sie-
ci kanalizacji sanitarnej, przebudowę 
kanalizacji deszczowej, utworzenie 
nowych obszarów zieleni, moderniza-
cję i wymianę oświetlenia ulicznego, 
budowę i modernizację infrastruktury 
kulturalnej oraz rozbudowę bazy spor-
towej na terenie MOSiR-u.

� Drodzy państwo, to jest wspól-
ny sukces, że jest taki stan miasta; że 
jest taki stan finansów publicznych 
w naszym mieście; że możemy realizo-
wać kolejne inwestycje, różne przedsię-
wzięcia: nie tylko te materialne, ale też 
inne, ku radości mieszkańców � dodał 
na koniec sesji burmistrz.                W.D.

wcześniej przez biuro urbanistyczne 
z Warszawy i zatwierdzone przez Radę 
Miasta � mówi Przemysław Nieznań-
ski, syn i pełnomocnik właściciela fir-
my pogrzebowej.

Zgodnie z przysługującym mu upraw-
nieniem, inwestor 22 maja 2023 roku 
odwołał się od odmownej decyzji bur-
mistrza do SKO w Ciechanowie.

Przypomnij-
my, że przeciwko 
planom budowy 
krematorium w tej 
lokalizacji prote-
stowali pod koniec 
lutego br. okoliczni 
mieszkańcy. W mar-
cu br. na wniosek 
burmistrza Rada 
Miasta podjęła 
uchwałę w spra-
wie przystąpienia 
do sporządzenia 
miejscowego planu 
zagospodarowa-
nia przestrzennego 
�Kozielsk� i ta pro-

się rozwija. Nie tylko zaplanowaliśmy 
kolejne inwestycje, ale i zwiększyliśmy 
środki na bieżące utrzymanie dróg, 
w tym poboczy. Niezbędna jest dalsza 
determinacja w zdobywaniu pieniędzy 
na te zadania - odpowiadał radny i czło-
nek Zarządu Powiatu Witold Okumski.

(kj) 

cedura już trwa. Będące podstawą do 
opracowania planu, obowiązujące obec-
nie dla tych terenów studium uwarun-
kowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego uchwalone w 2020 roku 
i znowelizowane w 2022 r. na wniosek 
burmistrza� umiejscowiło lokalizację 
krematorium w okolicy cmentarza.

Decyzja kolegium odwoławczego 
będzie zapewne kolejnym elementem 
procedury, ponieważ któraś ze stron na 
pewno nie będzie zadowolona i pojawią 
się kolejne odwołania .

W.D.

Tutaj inwestor planuje wybudować krematorium
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Minus 5 mln zł

Skąd się wziął deficyt w szpitalu?  

Dyrektor Waldemar Rybak: 
- Działalność szpitala należy oceniać 
nie tylko w świetle uzyskiwanych 
przezeń wyników finansowych

Krematorium w Mlawie?

Odmowa ratusza i odwołanie 
się inwestora

Zaufanie po raz piętnasty

Absolutorium
dla burmistrza

Burmistrz uzyskał kolejne absolutorium

Zarząd powiatu z absolutorium 

Tegoroczną sztandarową inwestycją powiatu jest przebudowa ul. Nowej w Mławie 
– drogi dojazdowej do dzielnicy przemysłowej. Koszt: 16,3 mln zł

eprasa.pl 0738c5d53f
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(największa drewniana jednostka na 
Wiśle o długości 18 m i szerokości 5 m, 
szkuta � królowa tradycyjnej żeglugi 
wiślanej, wzorowana na planach z XVI 
w.) czy �Rytman� (drewniana, płasko-
denna łódź typu bat, o długości 12 m 
i szerokości 2 m).                                 kuj

W większości parafii 
w subregionie ciechanowskim 
w Boże Ciało wierni maszerują 
ulicami miast, miasteczek i wsi, 
aby uczestniczyć w uroczystej 
procesji. Natomiast 
w Czerwińsku nad Wisłą 
procesja odbywa się... na 
łodziach. 

To już kolejne takie wydarzenie 
w powiecie płońskim. Sądząc po nie-
słabnącym zainteresowaniu, wygląda 
na to, że stanie się tradycją.

�Czerwińska procesja Bożego Cia-
ła przepłynęła od Smoszewa przez 
Wychódźć, Secymin, aż do Czerwińska. 
Flota liczyła ponad 50 łodzi. Płynąc za 
Jezusem Chrystusem Eucharystycz-

nym parafianie oraz goście 
wypraszali dar Bożego 
Błogosławieństwa dla sie-
bie, swoich rodzin i całej 
naszej Ojczyzny. Procesji 
przewodniczył biskup Szy-
mon Stułkowski - ordyna-

riusz diecezji płockiej. Po dopłynięciu, 
na czerwińskim bulwarze, uroczyście 
odśpiewano hymn �Te Deum�, po czym 
procesja wyruszyła w stronę bazyliki. 
Boże Ciało zakończyło się mszą świętą 
o godz. 17.00. Dziękujemy wszystkim 
za wspólną modlitwę oraz włożony 

trud w przygotowanie tego wydarze-
nia� - podsumowuje tegoroczne obcho-
dy Uroczystości Najświętszego Ciała 
i Krwi Chrystusa Opactwo Romańskie 
w Czerwińsku.

Podczas procesji na Wiśle można było 
zaobserwować statki �Dar Mazowsza� 

W Płońsku gościł sekretarz ukraińskiej 
ambasady w Polsce, Andrij Zahorski.

W urzędzie miejskim przekazał on podziękowania 
dla burmistrza Andrzeja Pietrasika za wsparcie Ukrainy, 
przekazując na jego ręce specjalny powiększony znaczek 
pocztowy wydany przez ukraińską pocztę.

Jednocześnie przekazał on apel niedużych miast ukraiń-
skich, które poszukują miast partnerskich (małych i śred-
nich) w Polsce. Zainteresowane miasta mogą skontakto-
wać się z Urzędem Miejskim w Płońsku.                       RK

Powiat płoński pozyskał 297 850 zł dofinansowania 
z samorządu województwa w ramach programu 
�Mazowsze dla sportu 2023�, które zostaną 
przeznaczone na remont hali sportowej przy Zespole 
Szkół w Raciążu.

Całkowita wartość inwestycji to 471.414,64 zł, zaś termin 
realizacji zadania to 31 grudnia 2023 r. 

Wykonane zostanie: cyklinowanie nawierzchni hali wraz z malo-
waniem linii boisk, malowanie ścian i sufitów hali oraz zaplecza 
sanitarno�szatniowego, wymiana oświetlenia na energooszczędne, 
prace naprawcze zewnętrzne polegające na naprawie przecieka-
jącego dachu i zniszczonych rynien skrzynkowych. Zaplanowany 
jest również zakup i montaż monitoringu wraz z szafa rakową 
i rejestratorem, a także zakup sprzętu nagłośnieniowego.      RK

31 maja w Komendzie Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Płońsku odbyły się uroczyste 
obchody Dnia Strażaka.

Uroczystość rozpoczęła się apelem i okolicznościowymi 
przemówieniami. Następnie wręczono medale i odzna-
czenia wybranym strażakom. Inni odebrali zaś awanse 
na wyższe stopnie służbowe.

Odbyło się również przekazanie jednostkom OSP 
Koziebrody i Raszewo Włościańskie aktów włączenia do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego.

RK

Płońsk uzyskał 292 073 zł dofinansowania 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Warszawie na modernizację 
oświetlenia ulicznego.

2 czerwca w płońskim starostwie umowę podpisał burmistrz Andrzej 
Pietrasik oraz skarbnik Janina Lusawa. Czek wręczył wiceminister 
MSWiA Maciej Wąsik oraz prezes zarządu WFOŚiGW Marek Ryszka.

Jak informuje urząd miejski, zadanie dotyczy demontażu starych 
lamp i zastąpienie je 194 oprawami LED, co oznacza to, że wkrótce 
w Płońsku wszystkie lampy uliczne będą energooszczędne. 

RK

27 i 28 maja na stadionie 
Miejskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji w Płońsku już 
po raz czwarty rozegrano 
Międzynarodowy Turniej Piłki 
Nożnej Młodzików.

1 czerwca na plaży 
w Popielżynie-Zawadach 
(gmina Joniec) odbyły się 
uroczyste obchody Powiatowego 
Dnia Dzieci i Młodzieży 
z Niepełnosprawnością, 
zorganizowane przez Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy w Jońcu.

Oprócz wychowanków OSW w Jońcu, 
zjawiły się także dzieci z OSW w Płoń-
sku oraz POW �Przystań� w Płońsku. 
Na dzieci czekały wspólne tańce, dmu-
chańce, hipoterapia, przejażdżki konne 
i motocyklowe, piłka nożna, zabawa 
z maskotkami, a także mini-spływy 
kajakowe. OSP z Nowe-
go Miasta, Kownat, Joń-
ca i Królewa umożliwiły 
pokazy swojego sprzętu. 
Nie zabrakło lodów i prze-
kąsek, jak np. kiełbaski 
z grilla.

Na imprezie zjawiła się 
także starosta Elżbieta 
Wiśniewska, przewodni-
czący rady Dariusz Żela-
sko, czy też wójt Marek 
Czerniakowski. Wyda-
rzenie dofinansowane 

W turnieju, obok płońskich zespołów 
PAF Płońsk i Football School, wzięły 
udział drużyny z francuskiego miasta 
Crepy-en-Valois, belgijskiego Antoing 
i niemieckiego Zell Mosel i . Ze wzglę-
du trwającą wojnę nie dotarła drużyna 
z ukraińskiego Tarnopola, której bur-

mistrz Andrzej Pietra-
sik wysłał pamiątkowe 
koszulki i zdjęcia z tur-
nieju. Zawody te stały 
się już tradycją cztero-
stronnej współpracy 
wspomnianych miast.

W rozgrywkach 
zwyciężyła ekipa PAF 
Płońsk. 

Gospodarzem 
kolejnych zawodów, 
w 2014 roku, będzie 
Crepy-en-Valois.

RK

zostało ze środków powiatu w kwocie 
5 tys. zł. W organizacji pomagały też KS 
Joniec, Freewind Glinojeck, Stajnia nad 
Wkrą, KGW Gościmin, Klub Aktywnego 
Seniora w Płońsku, czy stowarzyszenie 
�Better life�.                                             RK

F
O

T.
 U

M
IG

 C
Z

E
R

W
IŃ

S
K

 O
R

A
Z

 O
P

A
C

T
W

O
 R

O
M

A
Ń

S
K

IE
 W

 C
Z

E
R

W
IŃ

S
K

U

F
O

T.
 U

M
 P

Ł
O

Ń
S

K

F
O

T.
 S

T
A

R
O

S
T

W
O

 P
O

W
IA

T
O

W
E

 W
 P

Ł
O

Ń
S

K
U

F
O

T.
 U

M
 P

Ł
O

Ń
S

K

F
O

T.
 S

T
A

R
O

S
T

W
O

 P
O

W
IA

T
O

W
E

 W
 P

Ł
O

Ń
S

K
U

F
O

T.
 U

M
 P

Ł
O

Ń
S

K

F
O

T.
 U

M
 P

Ł
O

Ń
S

K

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 24 TYGODNIK W POWIATACH 1313 czerwca 2023 r.

Jedyna taka w Polsce

Wodna procesja nad Wisłą

Dzień Dziecka
w Jońcu

Międzynarodowy
Turniej Młodzików

Dofinansowanie na modernizację 

Płońskie obchody Dnia Strażaka

Remont hali 
w Raciążu

Sekretarz
ukraińskiej 
ambasady w Płońsku

eprasa.pl 0738c5d53f
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Budowa hali sportowej 
z boiskiem i zagospodarowaniem 
terenu przy Szkole Podstawowej 
w Zatorach została kolejny raz 
dofinansowana. Gmina Zatory 
pozyskała na tę inwestycję 
środki tym razem z budżetu 
województwa mazowieckiego. 

Wśród trzydziestu zadań, dofinanso-
wanych w ramach programu �Mazow-
sze dla równomiernego rozwoju� 
w subregionie ciechanowskim i powie-
cie przasnyskim, znalazła się budowa 
hali sportowej z boiskiem (20 x 40 m), 
z zapleczem, łącznikiem i zagospoda-
rowaniem terenu w Zatorach. Decyzją 
radnych województwa gmina Zatory 
otrzyma wsparcie w wysokości 1.347.899 
mln zł. 

� Gmina Zatory nie poprzestaje 
w staraniach o pozyskiwanie środków 

40-latek i 26-latek nie stawili 
się do zakładu karnego i byli 
poszukiwani przez policję. Obaj 
zostali zatrzymani na terenie 
powiatu pułtuskiego tego 
samego dnia, 31 maja.

Pierwszy z zatrzymanych to 40-letni 
pułtuszczanin, poszukiwany przez Sąd 
Rejonowy w Pułtusku. Za popełnione 
czyny mężczyzna najbliższe 233 dni 

sołtys wsi Begno, który przejął funkcję 
po swoim ojcu Piotrze, wieloletnim soł-
tysie i radnym. � Złożyliśmy wniosek 
na jeden przystanek, ale Urząd Gminy 
zaproponował złożenie na dwa. 

Wiaty przystankowe zostaną zamon-
towane przy drogach powiatowych: Gzy 
� Ostaszewo na terenie Begna i Ostasze-
wo � Szyszki. 

- Tylko te dwa sołectwa, położone 
obok siebie, kwalifikowały się do udziału 
w programie � wyjaśnia wójt Cezary 
Wojciechowski. � Wcześniej również 
składaliśmy wnioski na przystanki, 
ale też na lampy solarne, place zabaw, 
siłownie plenerowe � wylicza. Dodaje 
� Celem realizacji zadań jest poprawa 
bezpieczeństwa i porządku publicznego. 

Umowy o udzielenie pomocy finan-
sowej ze środków własnych budżetu 
województwa z marszałkiem Adamem 
Struzikiem zostały podpisane 15 maja 
w Oranżerii Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze. Gminę reprezentowali 
wójt Cezary Wojciechowski i skarbnik 
gminy Ewa Karpowicz. 

IK

Przebudowa dwóch odcinków 
dróg to zadania, na które gmina 
Gzy pozyskała środki z budżetu 
województwa mazowieckiego. 
Oprócz tego otrzymała 
dofinansowanie dla OSP 
i sołectw. 

W ramach programu �budowa 
i modernizacja dróg dojazdowych do 
gruntów ornych� zostaną przebudo-
wane drogi wewnętrzne we wsi Słończe-
wo � dwa odcinki (jeden 200 m, drugi 
159,50 m). Środki z budżetu Mazowsza 
to kwoty 40 tys. zł i 80 tys. zł, zaś war-
tość kosztów kwalifikowanych zadania 
to odpowiednio ok. 88 tys. zł i około 
164 tys. zł. 

- Celem realizacji zadań jest popra-
wa złego stanu nawierzchni dróg, który 
utrudnia dojazd do siedlisk i pól upraw-
nych. Wykonanie nowej nawierzchni 
poprawi bezpieczeństwo i jakość życia 
mieszkańców gminy � mówi wójt Cezary 
Wojciechowski. 

Gmina Gzy skorzystała także, jak 
informuje Urząd Gminy, z programów 

W niedzielę, 4 czerwca 
na parkingu przy kościele 
parafialnym w Szyszkach 
(gmina Gzy) odbyła się akcja 
honorowego krwiodawstwa. 
Zorganizował ją Klub 
Honorowych Dawców Krwi 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
�Kropla Życia�.

Do mobilnego punktu poboru krwi 
zgłosiło się trzydzieści jeden osób, spo-
śród których dwadzieścia jeden zostało 
zakwalifikowanych. Łącznie oddały one 
około 9,5 litra krwi.  

To nie była pierwsza akcja w gmi-
nie Gzy, ale pierwsza w tym roku. Jak 
w poprzednich latach wójt Cezary Woj-
ciechowski ufundował słodkie upominki.

- Wszystkim, którzy włączyli się 
w akcję oddawania krwi, gorąco dzię-
kuję. Pomoc ta jest godna naśladowa-
nia, gdyż jest wyrazem troski o zdrowie 
i życie potrzebujących � podkreślił 
gospodarz gminy. 

Wcześniej, w kwietniu HDK PCK 
�Kropla życia� zorganizował pobór 
krwi w Sokołowie Włościańskim (gmi-
na Obryte), a pod koniec maja delegacja 
udała się na pielgrzymkę krwiodawców 
na Jasną Górę do Częstochowy. 

IK 

zewnętrznych na realizację inwestycji. 
Możemy pochwalić się kolejnym suk-
cesem � skomentował wójt Grzegorz 
Falba, który podpisał umowę z mar-
szałkiem Adamem Struzikiem w sprawie 
dofinansowania budowy hali sportowej 
15 maja w Opinogórze. 

To nie pierwszy zastrzyk gotów-
ki na długo wyczekiwaną inwestycję. 
Wcześniej gmina, jak przypominają jej 
gospodarz i Urząd Gminy w Zatorach, 
pozyskała dofinansowania z dwóch 
źródeł: 3.439.200 mln zł z rządowych 
środków Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej, w ramach programu �Sporto-
wa Polska � Program Rozwoju Lokalnej 
Infrastruktury Sportowej � edycja 2020� 
oraz 700.000 tys. zł z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych.

Trwają intensywne prace przy budo-
wie hali. Obecnie wykonywana jest ele-
wacja zewnętrzna.

IK

spędzi w zakładzie karnym. Kolejnego 
poszukiwanego zatrzymał patrol Ogni-
wa Patrolowo-Interwencyjnego. 

� W trakcie podjętych czynności poli-
cjanci ustalili, że 26-latek jest poszuki-
wany przez Sąd Rejonowy w Pułtusku 
do odbycia kary 6 miesięcy pozbawienia 
wolności � powiedziała sierż. Renata 
Soból, oficer prasowy KPP w Pułtusku.

Obaj poszukiwani zostali przewiezieni 
do zakładów karnych.

IK 

adresowanych dla Ochotniczych Straży 
Pożarnych. W ramach jednego z nich 
,,Mazowieckie strażnice OSP 2023� 
uzyskała dofinansowanie w wysoko-
ści 10 tys. zł na remont budynku OSP 
Pękowo w zakresie podłogi, ścian, sufitu, 
stolarki okiennej w szatni, zaś w ramach 
�OSP 2023� � w kwocie 150 tys. zł zakup 
nowego średniego samochodu ratowni-
czo-gaśniczego ze sprzętem zamonto-
wanym na stałe z przeznaczeniem na 
wyposażenie OSP Przewodowo Majo-
rat.

Poza tym gmina wzięła udział 
w programie �Mazowiecki Instrument 
Aktywizacji Sołectw MAZOWSZE 
2023 � Mazowsze dla sołectw 2023�, 
pozyskując środki na zakup i montaż 
wiat przystankowych w sołectwach 
Begno i Borza Strumiany. O tym zde-
cydowała podczas zebrania większość 
mieszkańców. 

- Mieszkańcy powiedzieli, że chcą 
coś zrobić dla dzieci i młodzieży. Jak 
uczniowie czekają na autobus, żeby 
nie stali w deszczu, żeby mieli się gdzie 
schronić � opowiada Marek Kownacki, 

POWIAT 

PUŁTUSKI

Złote pary, które wzięły udział 
w uroczystości, jak podał Urząd Miej-
ski w Pułtusku, to (alfabetycznie według 

Wójt Sebastian Mroczkowski 
kontynuuje odwiedziny u małych 
mieszkańców gminy Obryte. Tuż 
przed Dniem Dziecka odwiedził 
Alana i jego rodzinę. Wcześniej 
składał wizyty w innych domach. 
W tym roku nowonarodzeni to 
sami chłopcy. 

Alan Maciejewski � syn 
Karoliny i Jakuba, został 
powitany prezentami przez 
gospodarza gminy 31 maja. 
W zestawie upominkowym 
nie zabrakło body z napi-
sem: �Gmina Obryte. Od 
urodzenia dumny z pocho-
dzenia� i rysunkiem chłopca 
w stroju kurpiowskim. 

Wcześniej, 4 kwietnia 
wójt powitał prezentami, 
jak zawiadomił Urząd Gmi-
ny: Witolda Borczyńskiego 
� syna Ingi i Mariusza, 
Antoniego Dziubełę � syna 
Sylwii i Łukasza, Macieja Książaka � 
syna Katarzyny i Przemysława oraz 

Ksawerego Krawczyka � syna Pauliny 
i Damiana, natomiast 7 lutego � Oskara 
Godlewskiego � syna Agnieszki i Abrara, 
Franciszka Świderskiego � syna Brygi-
dy i Dawida i Wiktora Kozona � syna 
Justyny i Łukasza. 

Jak zawsze, wójt życzył maluchom 
zdrowia, a ich rodzicom wiele radości 
z pociech.                                                IK 

Gratulacje jubilatom złożył, podkre-
ślając że są oni przykładem do naślado-
wania, burmistrz Wojciech Gregorczyk. 
Dokonał dekoracji małżonków Meda-
lami za Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie, przyznanymi przez prezydenta RP 
Andrzeja Dudę. 

Złotym parom pogratulowali także: 
Bogumiła Przybyłowska, kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego oraz przed-
stawiciele ich rodzin. Rozbrzmiał 
marsz weselny Feliksa Mendelssoh-
na, jubilatki otrzymały kwiaty i razem 
z mężami upominki. Przy takiej okazji 
nie mogło zabraknąć tortu i wspólnych 
fotografii. 

Jubilaci wysłuchali życzeń wszelkiej 
pomyślności i zdrowia na kolejne, długie 
lata wspólnego życia. Dołączamy do 
tych życzeń, dodając życzenie miłości 
oraz następnych pięknych jubileuszy. 

To kolejna w tym roku uroczystość 
złotych godów w pułtuskim ratuszu. 

IK 

Wsparcie Mazowsza dla gminy Gzy

Dwaj poszukiwani 
zatrzymani jednego dnia

Zatory 

Kolejne dofinansowanie 
na budowę hali

Krwiodawcy z wójtem Cezarym Wojciechowskim

Szyszki 

Dwadzieścia jeden osób oddało krew 
Obryte 

Alan i inni najmłodsi 
mieszkańcy

Wójt Sebastian Mroczkowski 
z Alanem i jego rodziną 

Złoty jubileusz w ratuszu 

Złoci jubilaci z przedstawicielami ratusza i swoimi bliskimi 

Pary, które obchodziły 50-lecie 
małżeństwa, spotkały się w 
Urzędzie Miejskim w Pułtusku          
7 czerwca, by wspólnie świętować 
jubileusz. Zostały udekorowane 
Medalami za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie, które wręczył im 
burmistrz Wojciech Gregorczyk. 
Wśród jubilatów znalazła się 
Teresa Eksztein, znana 
nauczycielka, z mężem Edwardem.

nazwisk): Teresa i Edward Ekszteinowie, 
Krystyna i Józef Klimańscy, Wiesława 
i Tadeusz Mielczarczykowie, Halina 

i Jerzy Pogłudowie, Barbara i Edward 
Szczypińscy, Jadwiga i Stanisław Toka-
rzowie.
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Trwają sianokosy. Podczas prac 
polowych w gm. Kuczbork doszło 
do nieszczęśliwego wypadku. 
Nastolatka, z poważnymi 
obrażeniami, helikopterem 
przetransportowano do szpitala 
w Ciechanowie.

Do zdarzenia doszło w Chojnowie, 
we wtorek (6 czerwca br.), około godziny 
13. Na łące, przy sianokosach, pracowa-
ło dwóch mężczyzn w wieku 43 i 17 lat. 
Obracali siano z użyciem zgrabiarki. 
Kiedy 43-latek poszedł do ciągnika, aby 
go uruchomić, maszyna poszarpała 
nogę i klatkę piersiową 17-latka, który, 

jak wynika z relacji służb, 
stał zbyt blisko urządzenia.

Na miejsce wezwano 
Lotnicze Pogotowie Ratun-
kowe, które zabrało nasto-
latka do Specjalistycznego 
Szpitala Wojewódzkiego 
w Ciechanowie.

Policja apeluje o ostrożne 
obchodzenie się z maszyna-
mi rolniczymi. W związku 
z pogodą już niebawem 
należy się spodziewać rozpoczęcia 
żniw. Co roku, podczas prac polowych, 
dochodzi do nieszczęśliwych wypadków, 
które w dużej mierze są spowodowane 
brakiem skupienia i rutyną podczas ich 

wykonywania. Służby przypominają, 
aby przed sezonem zadbać szczegól-
nie o stan techniczny maszyn i przede 
wszystkim na siebie uważać.

kuj
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Spłonęła 
ferma drobiu
W gaszeniu fermy drobiu 
w Brudnicach (gm. Żuromin) 
finalnie brało udział aż 13 
zastępów straży pożarnej. 
Budynek inwentarski spłonął 
niemal doszczętnie. Straty 
oszacowano na 4 mln zł.

Zgłoszenie o pożarze wpłynęło do 
KP PSP w Żurominie we wtorek (30 
maja br.) o godz. 11:11. Ferma nie była 
obsadzona, tj. w obiekcie nie było na 
szczęście zwierząt. Płonący budynek 
inwentarski znajdował się w bezpośred-
nim sąsiedztwie innych dużych ferm.

- Pożar został zgłoszony jak już było 
widać płomienie na dachu obiektu. 
Oznacza to, iż rozwijał się we wnętrzu 
znacznie wcześniej. Na miejscu pra-
cowało 13 zastępów straży, w tym 6 
jednostek JRG KP PSP w Żurominie 

oraz 7 OSP z naszego powiatu. Strażacy 
jednocześnie walczyli z pożarem fermy 
oraz zabezpieczali prewencyjnie pozo-
stałe obiekty oraz drzewa, ponieważ 
istniało zagrożenie rozprzestrzenienia 
się ognia � wskazuje Tomasz Welenc, 
oficer prasowy KP PSP w Żurominie.

Walka z żywiołem i dogaszanie 
pogorzeliska trwały łącznie 7 godzin. 
Najprawdopodobniej przyczyną poża-
ru było zwarcie instalacji elektrycznej. 
Na miejscu pracowała policyjna grupa 
dochodzeniowo-śledcza, która wyjaśni 
ostateczne przyczyny tego zdarzenia. 
Funkcjonariusze będą się posiłkować 
opinią biegłego z zakresu pożarnictwa. 

Straty oszacowano na zawrotne 4 mln 
zł. Oprócz budynku spłonęło także 
wyposażenie � klatki dla kur niosek. 
Strażakom udało się uratować mienie 
wartości 1 mln zł oraz pozostałe obiekty 
inwentarskie znajdujące się w pobliżu 
płonącego kurnika. 

W kontekście tego zdarzenia trze-
ba także wspomnieć o nieodpowie-
dzialnym zachowaniu gapiów, którzy 
widząc z daleka zadymienie (kłęby dymu 
widoczne były z kilkunastu kilometrów) 
przychodzili i przyjeżdżali (!) obejrzeć 
płonącą fermę, co utrudniało pracę służ-
bom. To niestety nie pierwszy raz, kiedy 
mieszkańcy zachowują się w ten sposób. 
Strażacy relacjonują, że niejednokrotnie 
mają problem z dojazdem do zdarzeń 
w związku z tarasowaniem dróg przez 
samochody osób postronnych, które 
z ciekawości przyjechały zobaczyć co się 
dzieje. Ludzie potrafią także przejeżdżać 
koło wypadków robiąc jednocześnie 
zdjęcia, czy nagrywając filmiki. 

- Mieliśmy kiedyś nawet przypadek, 
że postronna osoba robiła zdjęcia zwło-
kom. Na pytanie, dlaczego to robi i po 
co takie zdjęcia, nie potrafiła odpowie-
dzieć� informuje nas jeden ze strażaków. 

Służby przypominają, iż �Kto prze-
szkadza działaniu mającemu na celu 
zapobieżenie niebezpieczeństwu dla 
życia lub zdrowia wielu osób albo 
mienia w wielkich rozmiarach, podle-

ga karze pozbawienia wolności od 3 
miesięcy do lat 5� (art. 172 kk) i proszą 
o zwykłą rozwagę. Nadmierne zainte-
resowanie lokalnej ludności nie tylko 
przeszkadza strażakom, ratownikom 
i policjantom w pracy, ale czasami 
stwarza także realne zagrożenie dla 
samych obserwatorów.

Wystarczy dać służbom wykonywać 
swoją pracę, a o tym czym się zajmowali 
poinformują oni sami, za pośrednic-
twem m.in. mediów. 

O krok 
od tragedii
Nieostrożność w posługiwaniu 
się otwartym ogniem przez 
osoby dorosłe była przyczyną 
pożaru lasu między Hutą 
a Mleczówką w gminie 
Lubowidz. 

Słońce, bezchmurne niebo, przy-
jemna temperatura i ani kropli deszczu 
� ostatnio pogoda sprzyja urlopowi-
czom i wielbicielom słońca, ale wśród 
rolników, leśników i strażaków budzi 
niepokój. Jest mocno sucho, a zagro-
żenie pożarowe w lasach jest bardzo 

wysokie. W przypadku braku opadów (a 
tych synoptycy w najbliższym czasie nie 
prognozują) sytuacja w lasach stanie się 
krytyczna. W ubiegłym roku od leśnika 
z Nadleśnictwa Dwukoły usłyszeliśmy, 
że kiedy wprowadzany jest 3., najwyższy 
stopień zagrożenia pożarowego, ściółka 
ma wilgotność... prochu strzelniczego. 

W środę (31 maja br.) doszło do poża-
ru lasu prywatnego w gminie Lubowidz. 
Dzięki szybkiej reakcji osoby alarmującej 
straż pożarną pożar udało się ugasić 
jeszcze kiedy obejmował poszycie leśne. 

- Pożar ściółki leśnej objął powierzch-
nię dwóch arów. Działania gaśnicze 
trwały 1,5 godziny. Wstępną przyczyną 
było zaprószenie ognia poprzez nie-
ostrożność w posługiwaniu się otwartym 
ogniem przez osobę dorosłą � poinfor-
mował Tomasz Welenc, oficer prasowy 
KP PSP w Żurominie. 

W gaszeniu pożaru w pobliżu Mle-
czówki wzięły udział 2 jednostki z KP 
PSP w Żurominie, OSP Płociczno oraz 
OSP Syberia. 

W tamtych okolicach krajobraz zdo-
minowany jest przez lasy. Jeden mały 
pożar może przerodzić się w tragedię, 
dlatego czas wezwania służb jest bardzo 
ważny. 

Jak dochodzi do zapłonu lasu? 
Zwykle jest to zapałka lub niedopałek 
papierosa wyrzucony przez okno samo-
chodu...                                                  kuj
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Cieszyła ich deszczowa wiosna, 
rozczarowały przymrozki, 
występujące nawet w czerwcu, 
a teraz? Rolnicy z powiatu 
żuromińskiego z niepokojem 
patrzą w niebo i czekają na 
deszcz. Jeśli ten nie nadejdzie 
z suszą będą musieli się zmierzyć 
wszyscy. 

Instytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie już 1 czerwca br. 
wydał komunikat o suszy hydrologicz-
nej, jaką badacze obserwują na obszarze 
zlewni Wkry, rzeki przecinającej m.in. 
powiat żuromiński. 

�Ostrzeżenie wydawane jest w sytu-
acji, gdy aktualne lub prognozowane 
wartości przepływu na stacjach wodo-
wskazowych uznanych za reprezenta-
tywne układają się poniżej SNQ przez 
minimum 10 dni w obrębie jednego 
obszaru hydrologicznego (który obej-
muje grupę zlewni monitorowanych 
przez PSHM) � - wyjaśnia specjalistycz-
nym językiem IMGW, co w praktyce 
oznacza, że dopływy rzeki Wkry niemal 
jej nie zasilają, a poziom wody oscyluje 
w granicach niskiego stanu. 

W środę (7 czerwca br.) stan Wkry 
nieco się podniósł, ze 148 cm do 152 
cm, a więc zaledwie o 4 cm. Nie ma to 
związku z opadami, a z otwieraniem 
śluz, aby nieco zasilić dolny bieg rzeki, 
która, w przeciwieństwie do innych więk-
szych rzek, płynie z północy na południe. 
Tymczasem opady występowały w ub. 
tygodniu wyłącznie na południu Polski. 

Niski poziom wód to problem nie tyl-
ko dla rolników, ale też dla pozostałych 
mieszkańców, ponieważ sygnalizuje, 
że może dojść do obniżenia wód pod-
ziemnych. 

- Monitorujemy stan wód w naszych 
studniach. Na razie nie obserwujemy 
znaczącego obniżania się lutra wody, 
jednak obserwujemy z kolei gwałtow-
ny wzrost jej zużycia. Związane jest to 

z napełnianiem przydomowych base-
nów. Podobnie jak w roku ubiegłym, 
także teraz apeluję do mieszkańców 
o racjonalne zużywanie zasobów wod-
nych. Po pierwsze mamy do czynienia 
z suszą hydrologiczną, a po drugie duże 
zużycie wody wpływa na jej ciśnienie 
w kranach � wskazuje Wojciech Kwie-
ciński, prezes Żuromińskich Zakładów 
Komunalnych. 

Spękana ziemia
Tegoroczna wiosna była obfita 

w opady, przeplatana przymrozkami, 
a teraz raczy rolników suszą. Zgodnie 
z danymi zgromadzonymi do końca 
maja przez Instytut Uprawy Nawożenia 
i Gleboznawstwa Państwowy Instytut 
Badawczy w Puławach w powiecie żuro-
mińskim wystąpiła susza w uprawach 
zbóż ozimych, zwłaszcza na terenie 
gm. Lubowidz. Jeszcze gorzej sytuacja 
wygląda w kwestii zbóż jarych na najbar-
dziej wysuniętych na północny zachód 
terenach powiatu. 

Jednak na tle województwa zachod-
nio-pomorskiego, czy pomorskiego, 
w powiecie żuromińskim tragedii jesz-
cze nie ma.

- Do niedawna było dobrze, ale 
obserwuję, że coraz więcej rolników 
narzeka na suszę. Nadal jednak są to 
zgłoszenia jednostkowe. W czerwcu 
otrzymaliśmy także informację od kilku 
rolników z gmin Bieżuń oraz Lutocin 
o zmarzniętych uprawach kukurydzy 
na polach znajdujących się w obniżeniu 
terenu, przy łąkach. Oprócz tych nie-
licznych przypadków rolnicy jeszcze nie 
zgłaszają większych problemów, ale nie 

ukrywam, że wszyscy z niecierpliwością 
wyczekujemy deszczu, bo jeśli ten nie 
spadnie w najbliższych dniach, sytuacja 
znacznie się pogorszy. Jestem optymistą, 
wierzę, że prognozy jeszcze się zmie-
nią � informuje nas Adam Witkowski, 
kierownik żuromińskiego, powiatowego 
oddziału Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go w Poświętnem.

Zgodnie z prognozami na ewentualne 
opady i ochłodzenie mieszkańcy powiatu 
żuromińskiego mogą liczyć we wtorek 
i środę (13 i 14 czerwca br.). Później ma 
być dalej gorąco i słonecznie.

- Jeśli nie zacznie padać lub suma 
opadów będzie niewielka, to, teoretycz-
nie, żniwa w tym roku mogą zacząć się 

wcześniej niż zwykle, a plonów będzie 
niewiele. Brak wody oznacza mniej 
ziarna � wskazuje możliwe następstwa 
w rolnictwie utrzymującej się suszy 
Adam Witkowski.

Kukurydza �licha�,           
a zboża jeszcze gorsze

Na słabych plonach stracą wszyscy, 
także konsumenci. Producenci mle-
ka, była i trzody będą mieli problem 
z wykarmieniem zwierząt, a najgorzej 
susza uderzy w producentów roślinnych.

- Jeśli ktoś posiał kukurydzę wcze-
śniej, to dziś nie ma u niego jeszcze 

tragedii, co nie znaczy, że jest dobrze. 
Zasiana później właściwie nie rośnie, 
a ta zasiana wcześniej znacznie zwol-
niła tempo wzrostu. Jest bardzo sucho 
i to niezależnie od klasy gleby. Cho-
ciaż z kukurydzą i tak jest lepiej niż ze 
zbożami jarymi. Obawiam się, że tego-
roczne zbiory będą słabe � przekazuje 
nam swój punkt widzenia rolnik z gminy 
Lutocin, który zajmuje się wyłącznie 
produkcją roślinną.

Na nasze pytanie, czy czeka na deszcz 
tylko się uśmiecha.

- Miał być deszcz od piątku do nie-
dzieli tydzień temu i co? I sucho. Pro-
gnozują niby deszcz za tydzień, ale nie 
sądzę. Poza tym musiałoby spaść go 
naprawdę dużo, żeby naprawić obecną 
sytuację. Słyszałem prognozy, że taka 
pogoda utrzyma się do końca czerwca, 
a to oznacza wczesne żniwa i klęskę 
nieurodzaju - przewiduje gospodarz. 

Żuromińska ziemia, spękana od 
suszy, utrzymuje niemal 6 tys. rolników. 
Niedawno pisaliśmy o aferze zbożowej, 
po której pojawiły się obawy, że nie uda 
się zwolnić Polskich magazynów zbóż 
przed nadchodzącymi zbiorami. Jeśli 
niekorzystne warunki atmosferyczne się 
utrzymają nie będzie już takiej potrze-
by... 

Susza doskwiera także leśnikom, 
którzy apelują wraz ze strażakami do 
mieszkańców o odpowiedzialne zacho-
wanie i nieużywanie otwartego ognia na 
terenach leśnych. Zagrożenie pożarowe 
jest obecnie ogromne. Co roku pona-
wiane są także apele o mniejsze zużycie 
wody, w obawie, że pewnego dnia po 
prostu może jej zabraknąć. 

Co czeka tego lata rolników? To zale-
ży od... deszczu.                                  kuj
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Czy grozi nam klęska nieurodzaju?

Wypatrując deszczu

Wystarczyła chwila nieuwagi

17-latek stał za blisko zgrabiarki...

Pierwsze sianokosy już za rolnikami. Być może niedługo 
rozpoczną się przedwczesne żniwa.

Susza jest tak dotkliwa, że nawet trawniki 
wyglądem przypominają rżysko.
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Na peronie w Ostrołęce dawno 
nie było takich tłumów. 
W większości byli to mieszkańcy 
miasta, którzy chcieli
znaleźć się na pokładzie 
pociągu wyruszającego w swoją 
pierwszą, po ponad 20 latach 
przerwy, trasę do Chorzel. 

Uroczyste uruchomienie tej linii 
odbyło się w niedzielę 11 czerwca i było 
zwieńczeniem wieloletnich działań sze-
regu osób i instytucji zaangażowanych 
w tę sprawę.

Uroczystość rozpoczęła konferencja 
prasowa, w sąsiedztwie oczekującego 
na podróżnych pociągu, na peronie. 
Gościem szczególnym, a zarazem 
wielkim orędownikiem reaktywacji linii 
kolejowej Ostrołęka-Chorzele był mar-
szałek województwa mazowieckiego 
Adam Struzik. To jego 
działania i determinacja 
zaowocowały pozyska-
niem funduszy na ten 
cel. Głos zabierali rów-
nież pozostali uczest-
nicy uroczystości, m.in. 
sekretarz stanu w Mini-
sterstwie Infrastruktury 
Andrzej Bittel, prezes 
zarządu PKP PLK Ire-
neusz Merchel, prezes 
zarządu spółki Koleje 
Mazowieckie Robert 
Stępień, radny sejmiku 
Województwa Mazo-
wieckiego Konrad Woj-
narowski oraz prezy-
dent Ostrołęki Łukasz 
Kulik. 

- Dzisiaj mamy szczególny dzień � 
mówił Adam Struzik. - Po 22 latach 
nieczynnego połączenia, ruch na trasie 
Ostrołęka-Chorzele zostaje wznowiony. 
Jest to jeden z największych projektów 
w ostatnim okresie. Koszt tej inwestycji 
to ponad 400 mln złotych, z czego bli-
sko 200 mln pochodzi z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa 
Mazowieckiego. Inicjatorem przywróce-
nia tego połączenia był ówczesny staro-
sta przasnyski Zenon Szczepankowski. 
Żyjemy w czasach, w których postawie-
nie na transport publiczny ma olbrzy-
mie znaczenie. Podkreślam tu dobrą 

linii, a starania marszałka i obietnice 
jej finansowania wstrzymały likwidację. 

- Rozmawialiśmy o tym, jak zaktywi-
zować tę część województwa. Jednym 
z takich pomysłów było stworzenie stref 
aktywności gospodarczej. Taka strefa 
powstała w Przasnyszu. Druga, przy 
wsparciu środków europejskich miała 
powstać w Chorzelach i w konsekwencji 
powstała, chociaż nie jest jeszcze ukoń-
czona. Jednym z elementów aktywizacji 
gospodarczej tego terenu był pomysł 
reaktywacji kolei. Dzisiaj mogę powie-
dzieć, że mimo wielu trudności udało się. 
Dzięki przywróceniu połączeń miesz-
kańcy będą mogli szybciej dostać się do 

tała go spora rzesza ludzi, tym razem 
w większości mieszkańców Chorzel 
oraz Miejska Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta. Tu także odbyła się konferencja 
prasowa, podczas której głos zabiera-
li ponownie, podobnie jak na peronie 
w Ostrołęce, marszałek, przedstawi-
ciele Kolei Mazowieckich i PKP PLK 
oraz samorządowcy.

Konferencję poprowadziła burmistrz 
Chorzel Beata Szczepankowska.

- Ten dzień jest dla nas niezwykle 
radosny � mówiła burmistrz. - Powrót 
kolei do gminy Chorzele, do powiatu 
przasnyskiego i do całego regionu 
otwiera naszym mieszkańcom kolejo-
we okno na świat. Przywrócenie regu-
larnych przewozów pasażerskich, to 
wielkie ułatwienie komunikacyjne dla 
naszej społeczności a także ogrom-
ny atut dla rozwoju gospodarczego 
powstającej tu strefy przemysłowej, 
która da szanse na nowe miejsca pra-
cy. Jednocześnie kolej to ekologicz-
ny środek transportu, co w naszych 
staraniach o ochronę środowiska jest 
niezmiernie istotne.

Głos zabrał również były starosta 
przasnyski, inicjator przywrócenia kolei 
Zenon Szczepankowski, prywatnie mąż 
pani burmistrz. 

Kolei Mazowieckich, niż uruchamia-
nie dawno zamkniętych odcinków linii 
kolejowych po 22 latach w przededniu 
20-lecia spółki Koleje Mazowieckie� na 
trasę wyjedzie  osiem par szynobusów, 
jednorazowo będą miały do pokona-
nia 56-kilometrowy odcinek przez 49 
minut� 

Koleje Mazowieckie w porozumieniu 
z właścicielem uruchamiają specjalną 

współpracę samorządu województwa 
mazowieckiego i spółki PKP PLK. Bo 
tylko w dobrym, zgodnym partnerstwie 
udało się to zadanie zrealizować.  

Marszałek Adam Struzik przywołał 
kilkakrotnie osobę byłego starosty prza-
snyskiego Zenona Szczepankowskiego, 
który przed kilkunastoma latami przy-
jechał do niego z inicjatywą reaktywo-
wania tej linii kolejowej. A decyzja o jej 
likwidacji wydawała się być wówczas 
nieodwołalna. Rada Powiatu Przasny-
skiego podjęła uchwałę o przejęciu tej 

szkoły, pracy, opieki medycznej � mówił 
Adam Struzik.

Dokładnie o 12.10 bardzo zatłoczony 
pociąg wyruszył w swój promocyjny 
rejs. Miał do pokonania 56 kilometrów 
w 49 minut. Po drodze zatrzymywał 
się na kolejnych stacjach - w Grabo-
wie i Jastrząbce oraz pięciu przebu-
dowanych przystankach � w Nowej 
Wsi Kościelnej, Zabielach Wielkich, 
Parciakach, Olszewce i Raszujce. Do 
Chorzel dotarł, anonsując swoje przy-
bycie ostrym gwizdem. Na peronie powi-

Adam Struzik, marszałek Województwa 
Mazowieckiego 

Pamiętam, jak kilkanaście lat temu zwrócił się do mnie z tym tematem ówcze-
sny starosta powiatu przasnyskiego Zenon Szczepankowski. Rozmawialiśmy 
wówczas o tym, jak zaktywizować tę część województwa mazowieckiego. 
Jednym z takich pomysłów, było stworzenie stref aktywności gospodarczej.
Taka strefa aktywności gospodarczej powstała w Przasnyszu, druga przy 
wsparciu środków europejskich miała powstać w Chorzelach i powstała, cho-
ciaż w konsekwencji nie jest jeszcze ukończona. Pomysł, żeby rewitalizować 
kolej, to był właśnie jeden z elementów aktywizacji gospodarczej tego powiatu.
Łatwo jest coś zamknąć, wyeliminować, zaprzestać działalności. Natomiast 
odbudowanie tego wymaga wielkiego wysiłku i wielkiej determinacji. Dlatego 
się cieszę, że wspólnymi siłami udało się coś zrobić. PKP PLK, dzięki wsparciu 
środków europejskich i budżetu państwa pokonało te trudności i udało się tę 
linię odbudować. Dzisiaj na tej linii będą kursowały pociągi naszej spółki Koleje 
Mazowieckie, która to spółka przewozi rocznie 64 mln pasażerów. Bardzo się 
cieszę, że wśród tych pasażerów będą również mieszkańcy gminy Chorzele 
i powiatu przasnyskiego. Liczę, że wspólnie z władzami państwowymi połączenie 
zostanie również otwarte w kierunku Olsztyna. Najważniejsze jest posiadanie 
wizji rozwoju i chęci działania oraz dobrych pomysłów. 

Beata Szczepankowska, burmistrz Chorzel
Jest bardzo duże zainteresowanie przejazdami, szczególnie z kierunku 

Chorzele do Ostrołęki. Wiele osób uczy się, pracuje, korzysta z opieki lekarskiej 
w Ostrołęce. Są to więc główne powody, dla których mieszkańcy będą jeździć 
systematycznie. Myślę także, że mieszkańcy Ostrołęki też będą korzystać 
z tego środka transportu. 
Na tej trasie kursować będzie sześć nowych, ekologicznych szynobusów. 
Jeżdżąc koleją mamy mniej samochodów osobowych na drogach, a to na 
pewno wpływa na jakość powietrza i ochronę środowiska. 
Bardzo się cieszę z tego, że ten zamysł: ogólna koncepcja rozwoju, strefa 
gospodarcza i jednocześnie kolej, wszystko razem udało się zrealizować. 
Myślę, że uruchomienie tej kolei będzie impulsem dla firmy, która planuje 
budowę fabryki i przyśpieszy jej realizację. Jest już projekt dla budowy pierw-
szego obiektu, są także pozwolenia. Te plany w jakimś sensie pokrzyżowała 
wojna w Ukrainie. Jesteśmy w trakcie zmiany studium zagospodarowania 
przestrzennego pod takim kątem, żeby w strefie gospodarczej mogła powstać 
farma fotowoltaiczna o większej mocy. Planowana jest budowa dwóch dużych 
zakładów. Będą z pewnością spełniać wszystkie wymagania ekologiczne. 
Inwestorzy pozyskują na to środki z UE i nie szukają oszczędności w tym 
zakresie, a i prawo obecnie wymaga pewnych uwarunkowań w zakresie ochro-
ny środowiska. My jako gmina też postawiliśmy im warunki, przed którymi 
się nie bronią. Wszystko zatem jest na dobrej drodze. Trochę przeszkodziła 
w planach pandemia i wojna, ale mam nadzieję, że powoli wszystko wróci do 
normy. Zakładamy, że w fabrykach i zakładach kooperujących może powstać 
ok. 1000 miejsc pracy.

Robert Stępień, prezes spółki Koleje Mazowieckie
Koleje Mazowieckie funkcjonują blisko 19 lat. Z naszego punktu widzenia 

nowa linia  to rozszerzanie usług, które świadczymy dla mieszkańców Mazow-
sza, tym razem na północy województwa. Uruchamiamy kolejne pociągi, będzie 
ich osiem par dziennie, a to oznacza większą wygodę dla podróżujących i z 
punktu widzenia wykluczenia komunikacyjnego duży krok dla mieszkańców 
Chorzel, Ostrołęki i ośmiu stacji po drodze.
Nasze doświadczenia są takie, że po uruchamianiu nowych linii, albo po uru-
chamianiu linii po remontach, ludzie stopniowo wracają do kolei. To nie jest 
proces, który następuje w ciągu tygodnia czy miesiąca, to proces długofalowy. 
Jest to inwestycja opłacalna i w ten sposób trochę białych plam kolejowych, 
które rzeczywiście powstały na Mazowszu i w Polsce przez ostatnie kilkadziesiąt 
lat zniknie. Dzisiaj uruchamiamy pociągi na trasie Ostrołęka-Chorzele. We 
wrześniu ma być udrożniony szlak do Szczytna, więc z tej linii będą mogli 
korzystać też inni przewoźnicy przewożący pasażerów na dłuższych trasach.
Powoli one są wypełniane. My jako przewoźnik staramy się wchodzić we 
wszystkie te miejsca, które są nam udostępniane i gdzie infrastruktura 
pozwala nam na ruch naszych pociągów, niezależnie od tego czy są to 
składy elektryczne, czy tak jak w tym przypadku szynobusy, bo jest to nie-
zelektryfikowany odcinek. 
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Linia kolejowa Ostrołęka � Chorzele reaktywowana!

12:10 do Chorzel

- Mam szczególny sentyment do tej 
linii � odwołał się Zenon Szczepankow-
ski do lat młodości, bo kiedy ten pociąg 
wcześniej jeździł, odbywaliśmy tutaj 
z moją żoną pierwsze randki. Ja pracuję 
na rzecz państwa, bo tu mieszkam, ale 
chciałbym, żebyście państwo zauważyli 
te osoby tutaj obok mnie, które mimo 
że nie są bezpośrednio chorzelakami 
zadbały o Chorzele, zadbały o cały ten 
region. Kiedy linia została przeznaczona 
do likwidacji pan marszałek zadekla-
rował fundusze na jej reaktywację i to 
był zwrot w tej całej procedurze. Linia 
została uratowana, zmodernizowana 
we współpracy samorządu, rządu, a my 
będziemy mieli z tego duży pożytek, 
zarówno ludzie, jak i nasza przyszłość 
gospodarcza � tu w Chorzelach, ale też 
w sąsiednich gminach.

Czy może być coś lepszego dla kole-
jarza � mówił Robert Stępień prezes 

ofertę taryfową dla pociągów na tej 
trasie. Bilet normalny będzie koszto-
wał 4,20 zł, przy zachowaniu wszelkich 
obowiązujących ulg, natomiast mie-
sięczny 49 zł. Te promocyjne ceny będą 
obowiązywały do końca roku. 

Robert Stępień poinformował 
zebranych o aplikacji mobilnej Kolei 
Mazowieckich, gdzie w ciągu kilkunastu 
sekund można kupić przez komórkę bilet 
kolejowy, także na tej trasie i zachęcał do 
korzystania z tej aplikacji. Natomiast 
prezes zarządu PKP PLK Ireneusz 
Marchel zagwarantował, że linia kole-
jowa z Chorzel do Olsztyna zostanie 
uruchomiona już pod koniec września 
tego roku.

Burmistrz Chorzel Beata Szczepan-
kowska zaprosiła wszystkich zgroma-
dzonych, zarówno przyjezdnych miesz-
kańców Ostrołęki jak i mieszkańców 
miasta i gminy do udziału w wielkim 
�Pikniku dla kolei�. Podstawione auto-
busy przewiozły wszystkich chętnych 
na stadion, gdzie czekał poczęstunek 
przygotowany przez panie z Kół Gospo-
dyń wiejskich. Rozłożyły się stoiska pro-
mocyjne: Mazowsza, Miejsko Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych, Medycznej Szkoły 
Policealnej w Przasnyszu, Nadleśnic-
twa Parciaki, Miasta i Gminy Chorzele. 
Oferowały materiały promocyjne oraz 
gry i zabawy dla dzieci. Były także warsz-
taty rękodzieła ludowego w wykonaniu 
Miejsko Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Chorzelach i Kół Gospodyń Wiej-
skich. Dzieciom organizatorzy zapro-
ponowali miasteczko dmuchańców, 
animatorki z ciechanowskiej Agnesart 
malowały dziecięce buźki. Wystąpiły 
zespoły muzyczne, gwiazda SARSA oraz 
młodzież z chorzelskich szkół i Ośrodka 
Upowszechniania Kultury. 

EWA STANGRODZKA 
KOZŁOWSKA

Oficjalni goście na stacji w Chorzelach.  Od lewej: Zenon Szczepankowski, Adam Struzik, 
Andrzej Bittel, Beata Szczepankowska, Ireneusz Marchel, Robert Stępień, 
konduktorka, Konrad Wojnarowski, Mirosław Augustyniak, kolejarz

Podróżnych przywitała Chorzelska Orkiestra Dęta

Pociąg przy peronie w Chorzelach... ... z którego wysiadaja pierwsi pasażerowie

eprasa.pl 0738c5d53f



Jestem      
szczęśliwym 
artystą
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Rozmowa z Markiem Zalewskim, 
artystą, rzeźbiarzem, malarzem, 
medalierem, grafikiem i architektem wnętrz, 
ciechanowianinem.

* Znamy różne pana oblicza arty-
styczne, ale w ostatnim czasie dał się 
pan poznać przede wszystkim jako 
autor rysunków. Czy rysowanie to pana 
największa pasja? 

- Zaczynałem od rysunku. W domu 
rodzinnym nie miałem własnego pokoju, 
odsunąłem więc ciężką szafę, zrobiłem 
blat z deski i tam rysowałem. Od dziec-
ka organizowałem sobie przestrzeń do 
pracy, do rysowania. Rysunek jest moją 
największą pasją, a wszystko inne, co 
robię, to pochodne. Żeby zrobić rzeźbę, 
medal czy statuetkę, trzeba mieć pomysł 
i go naszkicować. Rysowałem, szkicowa-
łem, uczyłem się od mistrzów. To trwa. 
Ostatnio powstało kilkaset rysunków: 
portrety � ciechanowianie, płocczanie, 
ostrołęczanie, mławianie, płońszczanie, 
cykle �Ciechanów i okolice w grafice� 
czy �Madonny uformowane w piękną 
całość� oraz inne. 

* Jak to było z Madonnami? 
- W Dreźnie zaszła specyficzna sytu-

acja, która mnie sprowokowała. Wygo-
niono mnie z muzeum, bo rysowałem 
bez pozwolenia. Tak się zaczęło. Jedne 
wizerunki Madonny są znane i czytel-
ne, inne mniej znane. Ten cykl został 
rozwinięty o wizerunki Chrystusa. To 
są notatki, jednocześnie sentymentalne 
powroty do twórczości wielkich arty-
stów, którzy od tego zaczynali, od pod-
staw. Natomiast portrety to fajna przy-
goda, a wystawy były sympatycznym 
kontaktem z ludźmi. W Ciechanowie 
odbyła się aukcja tych prac, a zebrane 
pieniądze zostały przekazane na rzecz 
najmłodszych pacjentów ciechanow-
skiego szpitala. 

* Rysuje pan również przyrodę 
Mazowsza. Co pana bardziej inspiruje: 
przyroda czy dzieła sztuki, które pan 
widział np. w Galerii Drezdeńskiej? 

- Przyroda jest najwspanialszym, naj-
ważniejszym nauczycielem życia i sztuki. 
Fascynuje mnie. Ale są i dzieła sztuki, 
które, gdy ma się z nimi osobisty kontakt, 
niesamowicie inspirują. Nie porówny-
wałbym tego, to są różne inspiracje.

* Pana rysunki znalazły się też 
w książce Janusza Zalewskiego 
�Panienki. Szesnaście opowiadań ero-
tycznych�.

- Część grafik powstała wcześniej, 
część rysowałem już do książki. Niektóre 
nie pasowały, mimo że Janusz w swoich 
opowieściach bywa agresywny. Część 
prac pokazałem w Niemczech, w Polsce 
się nie odważyłem. 

* Przejdźmy do rzeźby. Czy z jakichś 
swoich realizacji jest pan szczególnie 
dumny? 

- To są moje dzieciaki tak jak w przy-
padku każdego artysty (uśmiech). 
Będzie trudno wymienić tylko kilka. 
Jedne stanęły w przestrzeni publicznej, 
ją dekorując, a nawet ubarwiając jak 
kolorowe drzewa, które robię z żywicy 
i sztucznych materiałów, i które stoją 
np. w Luksemburgu. Inne to rzeźby-
-pomniki jak marszałek Stanisław 
Małachowski w Płocku. Rzeźbą-
-pomnikiem, który cenię ze względów 
artystycznych i który sprawił mi dużo 
radości rzeźbiarskiej jest pomnik papie-
ża Jana Pawła II w Ciechanowie. Sły-
szałem o nim różne opinie. Specjali-
stom się podoba, ich zdaniem jest to 
jeden z ładniejszych pomników papieża 
Polaka w Polsce. Miałem satysfakcję, 
robiąc pomnik papieża w Pułtusku, nie-
stety został trochę źle odlany, przez co 

mam artystycznego 
kaca. Fajne realiza-
cje to ławeczki Jaku-
ba Chojnackiego 
w Płocku i Roberta 
Bartołda w Ciecha-
nowie, Mira Zimiń-
ska i Marcelina 
Rościszewska 
w Płocku. Sporo 
moich ciekawych 
rzeźb znajduje się 
w Niemczech, szcze-
gólnie w regionie 
Odenwald. Czasem 
rzeźby powstają pod 
wpływem wrażenia, 
czasem z prze-
myśleń o tym, co 
dzieje się w świecie. 
Przelatuje w głowie 
kalejdoskop i nagle 
coś mnie zachwyci, 
coś chcę zatrzymać. 
Jako rzeźbiarz szu-
kam w tego typu 
pracach więcej war-
tości artystycznych 
niż realistycznych.

* Wymienię 
jeszcze symbolicz-
ny Pomnik Walki 
i Męczeństwa w Puł-
tusku.

- Dobrze, że pani 
go przypomina. To 
cała historia. Był 
pomysł na pomnik 
w Ciechanowie, 
zamiast paskudne-
go orła. Nie został 
wykorzystany, szko-
da, ale za to mazo-
wiecka wierzba trafiła do Pułtuska, 
i dobrze się stało. Tam dostałem dużą 
szansę od ówczesnych władz miasta, 
że mogłem też zagospodarować teren. 
Gdyby pomnik nie został ustawiony 
na specjalnie zrobionym wzniesieniu, 
nie byłoby go widać. Szkoda tylko, że 
światło wewnątrz się nie pali, a jest tam 
ognisko światła. Uszkodzona mazowiec-
ka wierzba, cztery sylwetki na niej i orzeł, 
który wierzbę scala � musi być pomysł. 
Daje on możliwość rozmaitych interpre-
tacji. Gdy ktoś jest wrażliwy, zna historię 
Polski i miasta, i otworzy oczy, dostrzeże 
różne wymiary. A ja mam satysfakcję, że 
coś po mnie zostanie. 

* W Ciechanowie możemy zobaczyć, 
oprócz już wymienionych rzeźb, m.in. 
pomnik patrona miasta św. Piotra czy 
cykl rzeźb apostołów w kościele w para-
fii św. Piotra. Czy pojawią się kolejne 
pana prace? 

- Gdy znajdę czas, zrobię Łydynkę, 
w innej wersji niż ta, która stoi na tere-
nie BS, i zaproponuję ją do ustawie-
nia w przestrzeni publicznej w mieście. 
Zawsze marzyłem, żeby tu robić coś 
więcej, nie zawsze jest mi to dane. Na 
początek uzupełniłbym fontanny, bo 
są martwe, puste, nudne. Powinny być 
bardziej przyjacielskie dla człowieka. To 
samo nasz rynek, który jest parkingiem, 
z fontanną. Chciałem posadzić przy 
niej, nawet za darmo, małego misia, 

w końcu miś trafił do przedszkola. Na 
szczęście trochę inspiruję urzędników 
i starają się coś zmieniać. Na przykład 
udekorowałem budynek PUZ i w Cie-
chanowie, i w Mławie, zaprojektowałem 
aulę w Ciechanowie. Żeby nie było, 
że tylko krytykuję, pochwalę zielony 
przystanek. 

* Cofnijmy się w czasie i przestrzeni, 
do Biura Wystaw Artystycznych. Miej-
sce niesamowite, ciekawe i kształtujące 
wyobraźnię młodzieży (bywałam tam 
jako licealistka), ale myślę, że i doro-
słych. Czy to był kamień milowy w pana 
życiu i twórczości? 

- Tak. To, co pani mówi, mnie wzru-
sza. Galeria BWA to moje spełnione 
marzenie. Byłem jej inicjatorem i orga-
nizatorem. Galerię powinien prowadzić 
ktoś, kto się zna na sztuce i zna środowi-
sko, umie wyłuskać artystów. Galeria jest 
po to, żeby rozwijać, a nie tylko trwać, i ja 
to robiłem. To miejsce kontaktu z artystą, 
rozmowy, która się przeciąga, dyskusji, 
to też miejsce nauczania. Lubię pracę 
dydaktyczną. Uważałem, że jak człowiek 
boi się sztuki współczesnej, nie wie, jak 
ją poznać i nazwać, trzeba mu wytłuma-
czyć, czym ona jest. Poza tym w BWA był 
bardzo zaangażowany zespół. Myśmy 
się sztuką bawili, jednocześnie to było 
cenne doświadczenie i dla nas samych, 
nie tylko dla społeczności. 

* Potem w pana życiu była Galeria 
w obecnym Powiatowym Centrum 
Kultury i Sztuki w Ciechanowie, praca 
zastępcy dyrektora, a potem dyrektora. 
Jak pan wspomina ten czas?

- To było trochę 
nieszczęście. Nie 
można połączyć pro-
fesjonalizmu plastycz-
nego z działalnością 
kulturalną z różnych 
dziedzin. To była 
działalność męcząca 
dla mnie jako artysty. 
Ciekawym przed-
sięwzięciem z moim 
udziałem był Festiwal 
Sztuki, twórczy, ale 
i edukacyjny pomysł. 
Tematy interesujące: 
woda, ciało, media 
i metafora. Ciecha-
nów, Ostrołęka i War-
szawa � razem two-
rzyliśmy to zdarzenie. 
To nie tylko galerie, to 
przestrzeń, place.

* Napomknął pan 
o pracy dydaktycz-
nej� 

To ciężka i nie-
wdzięczna praca, ale 
dająca satysfakcję. 
Byłem wykładowcą 
w uczelniach w Puł-
tusku i Ciechanowie, 
wspomnę o Płocku 
i Dreźnie. 

* Czy łatwiej było 
artystom w latach 70. 
czy w innej dekadzie, 
a może jest teraz? 

- Zależy, jak tę 
łatwość rozumiemy. 
Praca zawsze jest 
taka sama, niezależ-
nie od czasów. Jeżeli 
artysta ma w sobie 

siłę, będzie tworzył. Ale też musi jeść, 
gdzieś mieszkać, utrzymać rodzinę. 
Łatwy pod tym względem okres był 
wtedy, gdy zaczynałem w Galerii C. 
Zaraz po Akademii też było mi łatwiej, 
bo kupowano wiele rzeczy ode mnie, 
byłem w Ciechanowie mile widziany, 
poza tym mogłem zostać na uczelni 
lub skorzystać ze stypendium, wyjeż-
dżałem na plenery zagraniczne. Czas, 
kiedy dostawało się mieszkanie, jak ja 
dostałem od ówczesnych władz, przy-
chodząc z powrotem do Ciechanowa, 
minął. Dzisiaj nie jest łatwo, jeśli chodzi 
o odpowiedzialną swobodę twórczą. 
Galerie prywatne muszą się utrzymać, 
galerie publiczne muszą funkcjonować 
w określonym politycznym i gospodar-
czym świecie, i walczyć o przetrwanie, 
przez co nie zawsze pokazują to, co 
ambitne. I to jest dla artystów ciężkie. 

* Czy młody artysta może sztukę 
potraktować jako pracę i źródło docho-
du?

- Tak, jeśli ma rodziców, którzy ją 
wspomogą przynajmniej na starcie, albo 
jak ma bogatego męża lub bogatą żonę. 
Inaczej dopadnie ją proza życia. Mam 
syna też artystę, ale on korzysta z mojej 
pracowni, może sobie na pewne rzeczy 
twórcze pozwolić, do czego go zachę-
cam. Wszystko, co stworzyłem w życiu, 
było dla niego i zawsze będę mu poma-
gał. Oczywiście syn jest samodzielny, 
układa mu się i oby tak dalej. Ale nieraz 

życie zmusza do zaprzestania bycia arty-
stą, co dla kultury danego świata, kraju, 
regionu czy miasta jest stratą. 

* Czy istnieje obecnie jeden wzorzec 
sztuki? Czy wiemy, jaka powinna być 
sztuka? 

- Dzisiaj dzieje się w sztuce coś 
nieciekawego, z czego może się coś 
interesującego wyłonić. Panuje chaos, 
bałagan, swoboda chaotyczna, spowo-
dowana niską świadomością artystów 
i brakiem kompetencji. Artyści obecnie 
nie wyrastają z podstaw, z abecadła, 
tylko zachwyceni czymś przerabiają to 
i bywa, że to niszczą. Szkoda. Dzieje się 
tak między innymi z powodu edukacji, 
i w szkołach, i nawet w akademiach, 
choć są wyjątki, w których nie uczy się 
sztuki od podstaw, w których nie istnieją 
autorytety, za to studenci już są artysta-
mi. Idę na wystawę jakiegoś profesora, 
szukam albo treści, albo koloru, albo 
proporcji, a tam nic nie ma. To tak jak 
stworzyć samochód, który nie ma silni-
ka. Bez odpowiedniej edukacji nie ma 
dobrej sztuki. Dzisiaj tylko grafika się 
ratuje. Dlaczego? Bo trzeba wykazać 
się większą dyscypliną. 

* Rozmawiamy przed pana bene-
fisem i wernisażem wystawy �Polscy 
królowie i książęta w� grafice wg wize-
runków stworzonych przez Mistrza 
Jana Matejkę�. 

- Wystawę zobaczymy w sobotę, 
17 czerwca w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Ciechanowie. Wiem, że 
to nietypowa data. Ta wystawa pasuje 
do biblioteki, bo jest po części eduka-
cyjna, po części plastyczna. Zaprezen-
tuję również portrety współczesnych 
Polaków. Do wystawy powstał katalog, 
za który dziękuję Cedrobowi, a który 
ma tę samą formę i kształt co poprzed-
nie cztery katalogi, powstałe do moich 
wystaw rysunków. Natomiast płasko-
rzeźby, poczet królów i książąt, które 
dawno temu przekazałem do Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej, można zobaczyć 
w zamku. To była pierwsza wystawa 
w muzeum, w budynku BS.

* Jakie są pana plany i marzenia? 
- Marzę o prowadzeniu galerii, choć 

nie bardzo mam na to czas i siłę. Cze-
kam na nowe wystawy w Niemczech, 
gdzie musiałem wypracować sobie 
zaufanie i szacunek, w tym roku w Ber-
linie, w przyszłym roku w Dreźnie � pod-
sumowująca. To jest dziwne, i muszę to 
z żalem powiedzieć, na obczyźnie mój 
jubileusz bardziej zaciekawił niż w Pol-
sce. Proponowałem wystawę jubileuszo-
wą w Ciechanowie, zrobioną na moich 
warunkach, ale nie było zainteresowania.

* Jubileuszowa, retrospektywna 
wystawa na pewno będzie interesująca. 
I jeszcze pytanie � podsumowanie roz-
mowy. Czy jest pan spełnionym artystą? 

- Jestem szczęśliwym artystą, co 
jest bardzo dziwne, dlatego że żyję 
z twórczości plastycznej i nie musiałem 
rezygnować ze sztuki. Galeria, którą 
zajmowałem się przez 28 lat, była dla 
mnie zabawą, bo żyłem z własnej twór-
czości, a pensja stanowiła dodatek. 
Swoboda finansowa pozwalała mi na 
swobodę twórczą. Gdy miałem ochotę 
coś stworzyć, stworzyłem. Jestem swo-
bodnym artystą, ale kiedyś robiłem paski 
skórzane dla kobiet czy broszki, od tego 
zaczynałem, by utrzymać rodzinę, choć 
to też było twórcze. Dużo rzeczy robi-
łem w srebrze, miedzi, mosiądzu, np. 
patery. Jestem szczęśliwy, bo pracownia, 
którą sam zaprojektowałem, jest moim 
domem. Obrazy, rzeźby, choć jest coraz 
mniej miejsca, żyją ze mną. Zmęczony 
chaosem w sztuce, o czym rozmawia-
liśmy, z wielką przyjemnością rysuję. 
Poza tym mam większą pokorę wobec 
tego, co robię i większy respekt przed 
ludźmi, żeby to pokazywać, i większą 
odpowiedzialność za to, co tworzę i co 
chcę przekazać.

Rozmawiała IZABELA KOBA 

Marek Zalewski przy pracy

eprasa.pl 0738c5d53f



Sprzedam mieszkanie 
w Ciechanowie 85 m2  I piętro  stare 
budownictwo. Tel. 23 672 23 25 
po godz. 19.00

PC-00541/23

Do wynajęcia kawalerka. 503 714 455
PC-00547/23

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
1791m2, na przeciwko dworca PKP  
w Ciechanowie. 887 799 616

PC-00556/23

Sprzedam działkę. 606 625 631
FE-40

PRACA

Zatrudnię na ciągnik rolniczy. 
504 652 931

PC-00566/23

Zatrudnię rencistę do pomocy 
w gospodarstwie. 512 967 315

M3942-46461

Oferujemy pracę na stanowisku 
rzeźnik-wykrawacz. Możliwość 
zakwaterowania, Miejsce pracy 
Nasielsk. 609 129 461

NS-38

BUDOWLANE

Hurtownia nowe i używane okna, 
drzwi, grzejniki. Ojrzeń 
ul. Ciechanowska 12. 502 543 397

FC-0058/23

MOTORYZACYJNE

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w centrum Ciechanowa ok. 30 m2. 
887 799 616

PC-00555/23

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT FCP-19

D I A G N O S T Y K A 
prenatalna/genetyczna 

finansowana przez NFZ dla kobiet w ciąży 

Program obejmuje badanie USG z testem Pappa 
między 11 a 13.6 tygodniem ciąży oraz badanie 
USG między 18 a 22 tygodniem ciąży. Oferujemy 

również poradę genetyczną i amniopunkcję 
dla pacjentek, które tego wymagają. Wskazaniami 

kwalifikującymi do programu są wiek powyżej 35 lat 
lub stwierdzenie nieprawidłowości w tej 

lub w poprzednich ciążach.

Badania odbywają się w Gabinetach Krasińskiego 
przy ul. Krasińskiego 61 w Warszawie.

W celu zapisu proszę kontaktować się z recepcją 

pod nr telefonu 518 663 814

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

Sprzedam motocykl 
Kawaski - Cobra tuning, 
stan idealny. 608 652 714

PC-00535/23
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Do mycia okien, sprzątania pokoi 
letników, pomocy przy warzywniku     
i przy kwiatach. Dowolne dni/godziny. 
Agroturystyka  Modzele do 200 zł 
dzień. Tel. 603 768 911

NS-49

Zatrudnię w gospodarstwie z bydłem 
mlecznym 606 260 744

M00838-96612

Zatrudnię brukarza, może być 
rencista. 792 851 758

SM-92

ROLNICZE

Sprzedam owies i łubin ekologiczny. 
603 047 142

PC-00485/23

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C

P
-N

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F
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Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!
Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F
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Kupię łubin, groch, peluszkę, 
grykę, koniczynę, seradele, facelie 
słonecznik gorczycę, trawy i inne, 
oraz nasiona EKOLOGICZNE 
795 060 199

M00837-60914

Okna gospodarcze. 507 108 996
FC-0060/23

Sprzedam las. 510 450 963
PC-00487/23

Zatrudnię w gospodarstwie. 
512 704 741

PC-00505/23

Sprzdam owies i łubin. 515 619 825
PC-00520/23

Sprzedam las gm. Kuczbork. 
606 263 935

PC-00538/23

Sprzedam jałówki cielne. 
515 348 737

PC-00542/23

Sprzedam pszenżyto. 504 742 451
PC-00543/23

Sprzedam klacz zimnokrwistą w typie 
Sztum wyskoźrebna. 574 245 248

PC-00545/23

Sprzedam Zetora i inny sprzęt 
rolniczy. 506 658 804

PC-00546/23

Sprzedam 3 jałówki hodowlane 
wysokocielne. Termin wycielenia 
lipiec. 503 077 767

PC-00558/23

Sprzedam sieczkarnię Dere 7300, 
2005 rok 3900 godzin na sieczkarni. 
503 955 108

PC-00559/23

Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
lucernę na pniu, słomę. 692 350 269

PC-00561/23

Sprzdam klacz zimnokrwistą. 
505 557 577

PC-00562/23

Sprzedam bizona w bardzo dobrym 
stanie. 503 700 365

PC-00563/23

Sprzedam jałoszki mięsne żarłaki. 
504 652 931

PC-00567/23

Sprzedam opryskiwacz podwieszany 
400 l Jarmet, rok produkcji 2007 cena 
1500 zł. 512 005 139

PC-00568/23

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ (z napędem lub bez napędu ), 
Farmtrac, New Holland, Case, T25, 
C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 
603 502 876

FV 0385

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ. 698 282 939

FV 0386

Sprzedam przetrząsacz karuzelowy, 
żmijkę do zboża. 663 866 446

SM-87

Sprzedam 30 a, młyn, dom, 
budynek gospodarczy, staw. Wola 
Wierzbowska. 608 652 714

PC-00534/23

Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę
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TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 24OGŁOSZENIA18 13 czerwca 2023 r.

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem ładowarką, 
beczka 20 tys. l. 513 705 855

FC-0121/23

Kupię lub wydzierżawię grunty 
rolne, gmina Regimin. 516 697 717

FC-0227/23

Kupię ciągniki rolnicze 507 771 711
M00805-03090

SPRZEDAM LAS
513 148 896

M00812-37301

eprasa.pl 0738c5d53f



Oddam 15-miesięcznego owczarka 
niemieckiego. 507 359 117

SU-25

Oddam 50% pozyskanego drewna 
za pracę po ścince młodnika 
sosnowego okolice Rydzewa. 
602 686 954

PC-00560/23

Polski węgiel, jakość gwarantowana. 
602 511 209

FE-39

Sprzedam jałówki cielne HF. 
663 866 446

SM-86

Sprzedam owies 7 ton Mława. 
507 761 494

SM-88

Sprzedam 5 letnią krowę, termin 
wycielenia 20 czerwca, ciągnik C-355 
Ursus i opryskiwacz 400 l. 
Tel. 514 230 435

NS-47

Sprzedam stół do rzepaku Rolmako 
do Bizona. 501 695 580

FE-38

Sprzedam łąkę do skoszenia 1,5 ha. 
663 866 446

SM-89

Sprzedam bale dębowe suche. 
514 433 609

NS-52

Sprzedam owies Mierzeniec. 
691 916 693

M00846-50390

RÓŻNE

1001 drobiazgów, z zachodu, agd. 
małe-duże. Ojrzeń. 507 108 996

FC-0059/23

Kupię topolę, sosnę, olszynę. 
509 042 402

FC-0266/23

Sprzedam łóżko 160x200 stan 
bardzo dobry. 515 592 688

PC-00557/23

Oddam 3 małe suczki. 507 359 117
SU-26

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
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FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła SKUP BYDŁA
                 KROWY

                 BYKI 
                JAŁÓWKI

                
                    Płatność

                    2 dni

505 241 513

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C
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Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

Sprzedam kurczęta małe brojlery, 
kaczki. 794 156 414

FE-37

SKUP I UBÓJ BYDŁA 
Z KONIECZNOŚCI. 

BYDŁO POURAZOWE, 
WYBRAKOWANE, 

POZAKLASOWE.  Odbiór 
towaru z gospodarstw własnym 
transportem, płatność gotówką 

lub szybki przelew.  
KONTAKT 603 266 944

M00828-98627
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 24 OGŁOSZENIA 1913 czerwca 2023 r.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213, j.t.)

WÓJT  GMINY  SZYDŁOWO
ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż
niezabudowanej nieruchomości gruntowej, położonej 

w Krzywonosi działka nr 92/3,  o pow. 0,1705 ha.
1. Opis nieruchomości: 
    Nieruchomość gruntowa niezabudowana położona we wsi Krzywonoś. 

Działka położona jest w bezpośrednim sąsiedztwie osiedla jednorodzin-
nego, drogi asfaltowej (90m płyt betonowych). W Miejscowym Planie 
Zagospodarowania Przestrzennego obszar ten oznaczony jest symbolem 
9MN  przeznaczenie pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną Cena 
wywoławcza nieruchomości: 35000 zł ( plus podatek VAT na podstawie 
odrębnych przepisów)

2. Termin i miejsce przetargu: 28.07.2023 r., godz. 10°°, sala konferencyjna 
Urzędu Gminy w Szydłowie

3. Wysokość wadium: 3500 zł, płatne do dnia  17.07.2023 r.
4. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy, 06-516 Szydłowo ul. Mazowiecka 61 
oraz www.bip.szydlowo-maz.pl.

5. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informa-
cje dotyczące przetargu: Urząd Gminy w Szydłowie (06-516 Szydłowo                
ul. Mazowiecka 61), pok. 5, tel. (23) 655 40 19

WÓJT GMINY SZYDŁOWO      
Grzegorz Rochna 

WÓJT GMINY SZYDŁOWO      
Grzegorz Rochna 

FCP-196

FCP-197

1. Opis nieruchomości: 
   Nieruchomość gruntowa niezabudowana położona we wsi Krzywonoś. 

Działka położona jest w bezpośrednim sąsiedztwie osiedla jednorodzinnego, 
drogi asfaltowej. W Miejscowym Planie Zagospodarowania Przestrzennego 
obszar ten oznaczony jest symbolem 9MN  przeznaczenie pod zabudowę 
mieszkaniową jednorodzinną.
Cena wywoławcza nieruchomości: 35000 zł (plus podatek VAT na podstawie 
odrębnych przepisów).

2. Termin i miejsce przetargu: 28.07.2023 r., godz. 11°°, sala konferencyjna 
Urzędu Gminy w Szydłowie

3. Wysokość wadium: 3500 zł, płatne do dnia  17.07.2023 r.
4. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy, 06-516 Szydłowo ul. Mazowiecka 61 
oraz www.bip.szydlowo-maz.pl.

5. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informa-
cje dotyczące przetargu: Urząd Gminy w Szydłowie (06-516 Szydłowo                
ul. Mazowiecka 61), pok. 5, tel. (23) 655 40 19

Szydłowo, dn. 13.06.2023 r.   

Szydłowo, dn. 13.06.2023 r.   

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213, j.t.)

WÓJT  GMINY  SZYDŁOWO
ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż
niezabudowanej nieruchomości gruntowej, położonej 

w Krzywonosi działka nr 92/10,  o pow. 0,1746 ha.

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00249/23

Praca dla pań - zakwaterowanie. 
733 028 016

PC-00448/23

Atrakcyjna brunetka, domowa, cicha 
atmosfera, gwarantowana dyskrecja. 
791 409 697

FC-0476/23

Przystojny kawaler 39 lat pozna 
dziewczynę. 518 450 522

SM-77

Kawaler 40 lat pozna kobietę. 
452 448 277

SU-24

USŁUGI

POŻYCZKI KREDYTY  
EXPRESOWO  515 459 414

M00815-71971

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Naprawa lodówek zamrażarek lad 
chłodniczych schładzalników do 
mleka. 697 342 132

FC-0383/23

Meble pod wymiar zabudowy 
kuchenne, szafy. Atrakcyjne ceny. 
605 262 063

PC-00488/23

eprasa.pl 0738c5d53f
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Pompy Ciepła Toshiba 
Estia, Mitsubishi Zubadan 

- Sprzedaż - Montaż - 
Współpraca. Magazyny 

Energii. Ciechanów 
+100km. www.nowato.pl 

tel. 531 026 120
M00835--69133

ELEKTRYK- 537 581 334  
Instalacje domowe, przemysł, 
inteligentne budynki, kamery, 
alarmy, naprawy dla rolnictwa.

M0888-25956

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 24OGŁOSZENIA20 13 czerwca 2023 r.

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

 o wydaniu decyzji 
        
Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.            

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r., poz. 162) zawiadamia się, że w dniu 
18 maja 2023 r., Wojewoda Mazowiecki wydał decyzję Nr 81/SPEC/2023 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: �Rozbudowa drogi 
wojewódzkiej nr 626 od km 14+190,18 do km 14+735,01 w m. Gąsewo 
Poduchowne, Rzechowo Wielkie, Zalesie Wielkie, gm. Sypniewo, powiat 
makowski�, woj. mazowieckie. Inwestorem przedsięwzięcia jest Zarząd 
Województwa Mazowieckiego ul. Jagiellońska 26, 03-719 Warszawa, 
reprezentowany przez pełnomocnika Pana Rafała Jakubickiego.

Inwestycja zlokalizowana jest na terenie miejscowości Gąsewo Poduchowne, 
Rzechowo Wielkie, Zalesie Wielkie, gmina Sypniewo, powiat makowski,      
woj. mazowieckie.

Działki usytuowania obiektu:
- działki w istniejącym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 626 w całości  
w liniach rozgraniczających teren inwestycji:

Obręb 0008: działka nr ewidencyjny: 173/1, 173/3

- działki w projektowanym pasie drogowym, podlegające podziałowi 
i przeznaczone do przejęcia pod inwestycję (w nawiasach numery działek 
po podziale - tłustym drukiem numery działek przeznaczone do przejęcia 
pod inwestycję):

Obręb 0008: działki nr ewidencyjny: 99/7 (99/11, 99/12), 99/8(99/13, 99/14), 
99/5(99/9, 99/10), 198/2(198/3, 198/4), 204(204/1, 204/2, 204/3), 219(219/1, 
219/2), 246(246/1, 246/2), 245(245/1, 245/2), 297/2(297/3, 297/4, 297/5)

- działki poza projektowanym pasem drogowym drogi wojewódzkiej,   
podlegające podziałowi i przeznaczone pod rozbudowę innych dróg 
publicznych zgodnie z art. 11f ust 1 pkt 2 ustawy zrid (w nawiasach       
numery działek po podziale - tłustym drukiem numery działek            
przeznaczone do przejęcia pod rozbudowę innych dróg publicznych                    
� drogę powiatową Nr 2130W):

Obręb 0008: działki nr ewidencyjny: 194(194/1, 194/2), 204(204/2, 204/1, 
204/3), 297/2(297/4, 297/3, 297/5) 

- działki zlokalizowane poza pasem drogi wojewódzkiej niezbędnych 
dla budowy lub przebudowy innych dróg publicznych, zjazdów,
urządzeń wodnych    lub urządzeń melioracji wodnych szczegółowych, 
sieci uzbrojenia terenu (w nawiasach numery działek przed podziałem):

Obręb 0008: działka nr ewidencyjny: 4, 219/2(219), 99/10(99/5), 245/2(245), 
192/4, 195/2, 196, 197, 194/2(194), 297/5(297/2), 198/4(198/2), 99/12(99/7), 
99/14(99/8), 166, 165, 164/2, 154, 431, 432, 151, 150, 152, 164/1, 163/1, 149, 
163/2, 427, 147, 146, 162, 148, 145, 144, 161, 160, 159, 141, 143, 142, 139, 
157, 140, 158, 113, 114, 296, 112, 117, 118, 115, 116, 121, 122, 119, 120, 123, 
174, 176, 175, 100, 168, 167, 170, 169, 429, 430

Obręb 0020: działka nr ewidencyjny: 51

Obręb 0027: działki nr ewidencyjny: 1

  Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanowi podstawę 
do dokonania wpisów  w księdze wieczystej i katastrze nieruchomości � art. 12 
ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych.

Jednocześnie informuje się, że w przypadku, w którym dotychczasowy   
właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub 
wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, 
lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia otrzymania zawiadomienia 
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej posiadającej 
rygor natychmiastowej wykonalności - wysokość odszkodowania powiększa 
się o kwotę równą 5 % wartości nieruchomości lub wartości prawa                       
użytkowania wieczystego.

Jeśli wykazują Państwo gotowość do wydania nieruchomości, w celu 
udokumentowania powyższego faktu winni Państwo wysłać oświadczenie 
do inwestora.

Od ww. decyzji stronom przysługuje prawo do wniesienia odwołania        
w terminie 14 dni od skutecznego jej doręczenia, do Ministra Rozwoju         
i Technologii, za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. 
z 2023 r., poz. 775) doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu 
dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można się zapoznać w Wydzia-
le Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie Delega-
tura � Placówka Zamiejscowa w Ostrołęce w poniedziałek w godz. 1300 - 1600 lub 
w czwartek w godz. 800 - 1200 po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym 
pod nr (29) 746-62-60. Osoby nieumówione nie będą obsługiwane. 

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie 
może zostać przedłużony. 

W trakcie prowadzonego postępowania, o czynnościach tutejszego organu, 
strony postępowania będą informowane w drodze publicznych obwieszczeń, 
zgodnie z art. 49 § 1 Kpa.

WI-I.7820.2.3.2022.AT
Data publicznego obwieszczenia: 13 czerwca 2023 r.

FCP-192

FCP-195

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY RYBNO 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

na terenach położonych w obrębie geodezyjnym Rybno, gm. Rybno

Rybno, dnia 13 czerwca 2023 r.

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 
z 2023 r. poz. 977) oraz art. 39 ust. 1, art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji o śro-
dowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. 
Dz. U. z 2022r. poz. 1029 ze zm.) realizując Uchwałę Rady Gminy Rybno Nr XXXIV/260/2021 z dnia 20 października 2021 
r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na terenach położonych 
w obrębie geodezyjnym Rybno, gm. Rybno, 

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na terenach położonych w obrębie geodezyjnym Rybno, 

gm. Rybno wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 21 czerwca 2023 r. do 13 lipca 2023 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno, pok. Nr 17  w godzinach pracy Urzędu oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej na stronie Urzędu Gminy Rybno: https://bip.gminarybno.pl/.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w dniu 5 lipca 2023 r. o godz. 10:00 
w sali konferencyjnej  w siedzibie Urzędu Gminy Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno.

Zgodnie z art.18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. 
977) każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi należy składać do 
Wójta Gminy Rybno z podaniem imienia  i nazwiska lub nazwy, adresu zamieszkania albo siedziby wnoszącego uwagę oraz 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 28 lipca 2023 r.:

- w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno lub na adres Urzędu, 
- w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elektronicznej � poczty elektronicznej na adres: rybno@gminarybno.pl
- w formie elektronicznej na adres elektronicznej skrzynki podawczej Urzędu Gminy Rybno:/2803062/SkrytkaESP opatrzone 

kwalifikowanym podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo podpisem osobistym.
Równocześnie, zgodnie z art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 

ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2022 r. 
poz. 1029 ze zm.), informuję o możliwości składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania na środowisko w nieprze-
kraczalnym terminie dnia 28 lipca 2023 r. w formie pisemnej lub ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Rybno, ul. 
Lubawska 15, 13-220 Rybno albo za pośrednictwem środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Rybno. Wójt Gminy Rybno
Tomasz Węgrzynowski

Na podstawie art. 17a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977) informuję, iż: 

1. Administratorem podanych danych osobowych jest Gmina Rybno, z siedzibą: Urząd Gminy Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno, adres e-mail: rybno@
gminarybno.pl, tel. (23) 696 60 55. Dane są podawane w celu składania wniosków do projektów miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego.

2. Składający wniosek ma prawo do żądania od administratora dostępu do podanych danych osobowych, ich sprostowania, ograniczenia przetwarzania, a także 
prawo do przenoszenia danych. 

3. Dane osobowe przetwarzane przez Administratora przechowywane będą przez okres niezbędny do realizacji celu dla jakiego zostały zebrane oraz zgodnie 
z terminami określonymi ustawą z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2021 r., poz. 735), ustawami kompetencyjnymi, 
z uwzględnieniem ewentualnego dochodzenia roszczeń a także interesu publicznego (cele - badania naukowe, historyczne lub statystyka) oraz ustawą z dnia 
14 lipca 1983 r. o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach (Dz.U. z 2020 r., poz. 164 ze zm.). Kryteria okresu przechowywania ustala się w oparciu o kla-
syfikację i kwalifikację dokumentacji archiwalnej (Jednolity Rzeczowy Wykaz Akt). 

4. Odbiorcą danych osobowych jest: Administrator oraz odpowiedni podmiot zewnętrzny wykonujący prace planistyczne na podstawie zawartych umów cywil-
noprawnych. 

5. Składający wniosek ma prawo do wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych, gdy uzna Pani/Pan, iż przetwarzanie danych osobowych 
Pani/Pana dotyczących narusza przepisy o ochronie danych. Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa.

6. Podanie danych osobowych jest wymogiem ustawowym i ma charakter obowiązkowy. 
7. Konsekwencją niepodania danych jest pozostawienie wniosku bez rozpoznania. 
8. Składający wniosek ma prawo w dowolnym momencie wnieść sprzeciw � z przyczyn związanych ze szczególną sytuacją składającego wniosek � wobec prze-

twarzania podanych danych osobowych. 
9. Dane kontaktowe Inspektora Ochrony Danych (IOD) � adres e-mail iod@gminarybno.pl. Wnioski dotyczące praw związanych z przetwarzaniem Pani/

Pana danych osobowych, można składać w Urzędzie Gminy Rybno osobiście, pocztą lub drogą mailową. Administrator zastrzega sobie prawo do weryfikacji 
tożsamości osoby, która składa wniosek.

Ponadto na podstawie art. 17a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r., poz. 977).) informuję, iż 
zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w związku z przetwarzaniem przez Administratora 
danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. 
g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem 
danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. 
UE L 119 z 04.05.2016, str. 1, ze zm.), przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

WYKAZ NIERUCHOMOŚCI
Przeznaczonych do dzierżawy w trybie bezprzetargowym 

na rzecz dotychczasowych dzierżawców

Wójt Gminy Szydłowo działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy 
o gospodarce nieruchomościami ( Dz.U. z 2021 r. poz. 1899 ze zm.) ogłasza 
działki przeznaczone do dzierżawy w trybie bezprzetargowym: 
1. Oznaczenie i powierzchnia nieruchomości 
     A) Działka nr 209/8 obręb Szydłówek  o pow. 22400 m2 KW 
     nr PL1M/00036640/1
2. Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania 
    A) Część nieruchomości 209/8 stanowiąca RIV- 0,39 ha. Ps V-0,34 ha, 
    Ps VI- 1,51 ha
3. Opis nieruchomości 
     Działka wykorzystywana na cele rolnicze
4. Wysokość opłat z tytułu dzierżawy

Czynsz dzierżawy ustala się zgodnie z Zarządzeniem Wójta Gminy Szydłowo 
nr 29 z dnia 28.02.2023 r. w  sprawie  stawek czynszu dzierżawnego nieru-
chomości gruntowych stanowiących mienie komunalne Gminy Szydłowo

5. Terminy wnoszenia opłat:
     Do 30 czerwca każdego roku.
6. Okres dzierżawy:
     Do 3 lat
7. Informacja od kiedy będzie zawarta nowa umowa dzierżawy
    A)  07.07.2023 r.
8. Informacja o przeznaczeniu dzierżawy:
    A) Nieruchomość zostanie wydzierżawiona w ramach kontynuacji umowy .

Wykaz wywieszono w dniach  od 13.06.2023 r.  przez 21 dni na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Gminy Szydłowo, zamieszczono w Biuletynie Informacji Publicznej, 
a także informację o wywieszeniu wykazu podano do publicznej wiadomości 
poprzez ogłoszenie w tygodniku ciechanowskim.

Malowanie. 609 078 723
PC-00514/23

Elewacje, mycie elewacji, remonty      
i wykoczenia. 609 088 723

FC-0400/23

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0411/23

Remonty wnętrz, łazienki. 694 537 390
PC-00530/23

Hydraulik. 570 188 332
PC-00540/23

Malowanie. 518 339 939
PC-00544/23

Zatrudnię pomocnika hydraulika. 
517 490 503

PC-00551/23

Wykonam usługi koparką. 
501 393 325

PC-00552/23

Drobne roboty budowlane (mury, 
tynki, remonty). 880 902 381

PC-00553/23

Malowanie, szpachlowanie, podbitki, 
elewacje itp. 514 310 459

PC-00554/23

Układanie kostki, ogrodzenia. 
792 851 758

SM-90

Wycinka drzew i krzewów. 792 851 758
SM-91

Usugi remontowe. 517 862 074
PC-00564/23

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

eprasa.pl 0738c5d53f



FCP-193

OGŁOSZENIE O KONKURSIE
Zarząd Województwa Mazowieckiego ogłasza konkurs

na kandydata na stanowisko Dyrektora Muzeum Romantyzmu w Opinogórze  
(zwanego dalej: �Muzeum�) ul. Zygmunta Krasińskiego 9, 06-406 Opinogóra Górna

1. Wymagane kwalifikacje kandydatów:
1) wykształcenie wyższe magisterskie,
2) udokumentowane minimum 3 � letnie doświadczenie:

a) na stanowiskach kierowniczych w obszarze działalności muzealnej bądź kulturalnej, lub
b) zarządzaniu instytucją kultury lub podmiotem prowadzącym działalność muzealniczą bądź kulturalną oraz jej/jego pracownikami, 
c) w prowadzeniu własnej działalności gospodarczej związanej z działalności muzealniczą bądź kulturalną. 

2. Wymagane umiejętności i kompetencje kandydatów:
1) doświadczenie w zarządzaniu zespołem,
2) znajomość problematyki związanej z funkcjonowaniem muzeum, w tym przepisów prawnych dotyczących organizowania i prowadzenia działalności kulturalnej, finansów publicznych, muzeów  
    oraz przepisów prawa pracy, 
3) znajomość tematyki związanej z pozyskiwaniem środków finansowych i realizacji projektów kulturalnych ze źródeł pozabudżetowych.

3. Wymogi formalne kandydatów:
1) pełna zdolność do czynności prawnych i korzystanie z pełni praw publicznych, 
2) brak przeciwwskazań zdrowotnych niezbędnych do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym, 
3) niekaralność prawomocnym wyrokiem za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe, 
4) niekaralność zakazem pełnienia funkcji związanych z dysponowaniem środkami publicznymi, o którym mowa 
     w art. 31 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 r. o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych (Dz. U. z 2021 r. poz. 289);
5) w przypadku cudzoziemca � znajomość języka polskiego poświadczona na zasadach określonych w ustawie z dnia 7 października 1999 r. o języku polskim (Dz. U. z 2021 r. poz. 672), ukończone 

studia pierwszego stopnia, studia drugiego stopnia lub jednolite studia magisterskie, na kierunku filologia polska, lub jest tłumaczem przysięgłym języka polskiego.
4. Do oferty należy dołączyć następujące dokumenty: 

1) pisemne zgłoszenie do konkursu wraz z uzasadnieniem kandydowania na stanowisko Dyrektora Muzeum, opatrzone własnoręcznym podpisem,
2) autorski program realizacji zadań w zakresie bieżącego funkcjonowania i rozwoju Muzeum, o objętości około 15 stron, opatrzony własnoręcznym podpisem,
3) życiorys z opisem przebiegu dotychczasowej pracy zawodowej, opatrzony własnoręcznym podpisem,
4) kopie dokumentów potwierdzających wykształcenie, opatrzone własnoręcznym podpisem,
5) kopie dokumentów potwierdzających doświadczenie zawodowe, o którym mowa w pkt. 1 ppkt 2, tj. świadectw pracy, zaświadczeń potwierdzających staż pracy, umów cywilnoprawnych, aktualnego 

wypisu z rejestru CEIDG, opatrzone własnoręcznym podpisem,
6) zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym, (w przypadku dołączenia orzeczenia lekarskiego wydanego przez uprawnionego 

lekarza medycyny pracy na badania wstępne/okresowe/kontrolne do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym - ważne przez co najmniej miesiąc od daty rozpatrzenia ofert konkursowych),
7) oświadczenie o posiadaniu pełnej zdolności do czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw publicznych,
8) oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawomocnym wyrokiem za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe,
9) oświadczenie, że kandydat nie był karany zakazem pełnienia funkcji związanych z dysponowaniem środkami publicznymi, o którym mowa w art. 31 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 r. 

o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych,
10) w przypadku cudzoziemca poświadczoną przez kandydata za zgodność z oryginałem kopię dokumentu    potwierdzającego znajomość języka polskiego, o którym mowa w ustawie z dnia 7 paź-

dziernika 1999 r. o języku polskim, lub dyplomu ukończenia studiów pierwszego stopnia, studiów drugiego stopnia lub jednolitych studiów magisterskich, na kierunku filologia polska, lub dokumentu 
potwierdzającego prawo do wykonywania zawodu tłumacza przysięgłego języka polskiego.

    (przykładowy wzór oświadczeń, o których mowa w pkt 7-9 stanowi załącznik do ogłoszenia).
5. Zadania realizowane przez Dyrektora Muzeum:

1) zarządzanie Muzeum i reprezentowanie go na zewnątrz;
2) realizowanie zadań Muzeum określonych w Statucie;
3) planowanie i wdrażanie programu rozwoju całokształtu działalności Muzeum;
4) przestrzeganie zasad gospodarności oraz dbanie o właściwe wykorzystanie i zabezpieczenie mienia Muzeum;
5) wydawanie wewnętrznych aktów prawnych regulujących działalność Muzeum;
6) wykonywanie funkcji pracodawcy (przełożonego) wobec pracowników Muzeum;
7) współdziałanie z instytucjami kultury, władzami samorządowymi i państwowymi, stowarzyszeniami, fundacjami i organizacjami społecznymi w zakresie upowszechniania kultury;
8) sprawowanie kontroli zarządczej.

6. Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z podanym imieniem i nazwiskiem, adresem zwrotnym, numerem telefonu lub adresem e-mail i dopiskiem:
�Konkurs na kandydata na stanowisko Dyrektora Muzeum Romantyzmu w Opinogórze�

na adres:
Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego w Warszawie 
ul. Jagiellońska 26
03-719 Warszawa
w terminie do dnia 21 lipca 2023 r.

Dzień 21 lipca 2023 r. jest ostatecznym terminem składania ofert. Termin uważa się za zachowany, jeśli oferta wpłynie do Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego 
w Warszawie najpóźniej w dniu 21 lipca 2023 r. 

Oferty konkursowe złożone po terminie nie będą podlegały rozpatrzeniu przez Komisję konkursową i zostaną zwrócone adresatom.
Na żądanie komisji konkursowej kandydat jest zobowiązany przedstawić oryginały dokumentów, których kopie złożył w ofercie konkursowej.

7. Rozpatrzenie ofert konkursowych nastąpi do dnia 29 grudnia 2023 r. 
O dopuszczeniu do postepowania konkursowego oraz o miejscu i terminie rozmowy kwalifikacyjnej kandydaci zostaną powiadomieni pisemnie oraz w przypadku podania adresu e-mail lub numeru 

telefonu, również za pośrednictwem poczty elektronicznej lub rozmowy telefonicznej. 
Nieobecność uczestnika podczas rozmowy kwalifikacyjnej traktowana będzie jako rezygnacja z ubiegania się o stanowisko, bez względu na jej przyczyny.

8. Informacje dodatkowe:
1) dokumenty i oświadczenia należy składać w języku polskim, a dokumenty obcojęzyczne powinny być przetłumaczone na język polski przez tłumacza przysięgłego. Dokumenty złożone w języku 

obcym i nie przetłumaczone przez tłumacza przysięgłego nie będą rozpatrywane przez Komisję konkursową, 
2) informacji o konkursie udziela pracownik Wieloosobowego Stanowiska Obsługi Kadry Kierowniczej Wojewódzkich Samorządowych Jednostek Organizacyjnych w Departamencie Organizacji 

Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego w Warszawie, ul. Jagiellońska 26, 03-719 Warszawa, IV piętro pokój 418, tel. 22 59 07 741, e-mail: organizacyjny.kp@mazovia.pl, w godzi-
nach pracy Urzędu (tj. pon. - pt. 8-16), 

3) informacje dotyczące warunków organizacyjno-finansowych funkcjonowania Muzeum oraz inne ogólne informacje na temat działalności instytucji kultury, o których mowa w art. 16 ust. 3e pkt 6 
ustawy z dnia 25 października 1991 r. o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej (Dz. U. z 2020 r. poz. 194), udostępniane są kandydatom jedynie w formie elektronicznej.

Informuję, że:
1) administratorem danych osobowych jest Zarząd Województwa Mazowieckiego, dane kontaktowe: Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego w Warszawie, ul. Jagiellońska 26,                             

03-719 Warszawa, tel. (22) 5979-100, email: urzad_marszalkowski@mazovia.pl, ePUAP: /umwm/esp;
2) dane kontaktowe do inspektora ochrony danych to e-mail: iod@mazovia.pl.
     Pani/Pana dane osobowe:
3) będą przetwarzane na podstawie obowiązku prawnego ciążącego na administratorze (dane wymagane przepisami prawa) albo dobrowolnej zgody (dane wykraczające poza obowiązek ustawowy 

i dane wrażliwe),w celu przeprowadzenia procesu rekrutacji na stanowisko kierownika wojewódzkiej samorządowej jednostki organizacyjnej; 
4) mogą być udostępnione:

a) uprawnionym podmiotom na podstawie przepisów prawa,
b) podmiotom świadczącym obsługę organizacyjno-administracyjną Urzędu,

5) będą przechowywane nie dłużej, niż to wynika z przepisów o archiwizacji;
6) nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany, w celu podjęcia decyzji w sprawie indywidualnej.
W granicach i na zasadach opisanych w przepisach prawa przysługuje Pani/Panu prawo żądania: 
7) dostępu do swoich danych osobowych, ich sprostowania, ich usunięcia, ograniczenia przetwarzania;
8) wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych.
W przypadku danych przetwarzanych na podstawie zgody przysługuje prawo żądania przeniesienia danych i prawo cofnięcia zgody w każdym czasie. Cofnięcie zgody nie wpływa na zgodność z prawem 
przetwarzania danych dokonanego na jej podstawie przed jej wycofaniem.

Przesłanie aplikacji do zgłoszenia jest równoznaczne z wyrażeniem zgody na przetwarzanie danych osobowych w niej zawartych.
Odmowa podania danych wymaganych przepisami prawa uniemożliwi wzięcie udziału w procesie rekrutacji.
Brak zgody na przetwarzanie innych danych osobowych, niż wymagane przepisami prawa (lub jej wycofanie) nie będzie podstawą niekorzystnego traktowania kandydata, a także nie spowoduje          
jakichkolwiek negatywnych konsekwencji, zwłaszcza nie będzie stanowić przyczyny uzasadniającej odmowę powołania na stanowisko.
Dane wrażliwe są przetwarzanie na podstawie zgody wyłącznie w przypadku, gdy przekazanie tych danych następuje z inicjatywy kandydata. 
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Mimo, że w pewnym momencie 
piłkarze Mławianki przegrywali 
w Białymstoku z Jagiellonią 
różnicą trzech bramek to 
udowodnili, że potrafią walczyć, 
o choćby punkt, do samego 
końca. 

Beniaminek z Mławy odczuwa już 
trudy trzecioligowej rywalizacji. Na 
mecz do Białegostoku nie pojechali 
m.in. Michał Stryjewski, Maciej Rogal-
ski, Patryk Kostyk, Kacper Wybrańczyk 
oraz Jakub Tworek.

Z konieczności w wyjściowym skła-
dzie pojawiło się aż siedmiu młodzie-

Nie ma to jak się przebudzić 
w odpowiednim momencie. 
Po środowej rywalizacji z Unią 
Warszawa już nikt nie pamięta 
w Płońsku, że PAF przegrała 
aż siedem spotkań. Efektowny 
sukces pozwolił w końcu wyrwać 
się ze strefy spadkowej.

Zawodnicy MKS Ciechanów 
zakończyli tegoroczny sezon 
piłkarski. Ostatni mecz ligowy 
rozegrali w niedzielę w Makowie 
Mazowieckim, gdzie pokonali 
tamtejszą Makowiankę 2:1. 
Starcie ciechanowian z liderem 
V ligi KTS Weszło Warszawa 
odbyło się kilka dni wcześniej - 
w środę, 7 czerwca. 

Prowadzenie z liderem
Mecz z KTS zaplanowano rozegrać 

awansem tak, aby oba zespoły mogły 
wcześniej zakończyć sezon. Ostatnie 
tygodnie w wykonaniu ciechanowskiej 
drużyny nie były najszczęśliwsze. Osła-
biona kadra, kontuzje i kartki przełożyły 
się na wyniki - cztery porażki z rzędu 
odbiły się znaczącym spadkiem w tabeli.

KTS Weszło przyjechał do Cie-
chanowa w roli murowanego fawo-

żowców. Podopieczni Piotra Rzepki jako 
pierwsi oddali celny strzał na bramkę. 
Próbę z rzutu wolnego Macieja Komo-
rowskiego wybronił bramkarz, a lob 
z 40 metrów Mateusza Stryjewskiego 
zatrzymał się na poprzeczce.

Skuteczniejsi byli za to gospodarze. 
W 33. minucie szybki kontratak Mateusz 
Malec zakończył celnymi uderzeniem 
w długi róg. Tuż przed przerwą pozosta-
wiony bez opieki Radosław Zyśk popisał 
się celną �główką� i było 2:0.

Gdy w 57. minucie Jakub Orpik 
dołożył trzecie trafienie, wydawało się, 
że rywalizacja została rozstrzygnię-
ta. Ale mławianie pokazali charakter, 
a Angolczyk Joao Odillon zaledwie dwie 

minuty później 
popisał się kapi-
talną przewrotką.

Niekwestionowanym bohaterem 
rywalizacji okazał się Szymon Zawadzki. 
Najlepszy zawodnik w ekipie Kamila 
Kobylińskiego zdobył trzy bramki � 
pozostałe gole stały się udziałem Kor-
diana Makowskiego i Adama Wasil-
czenki.

Spadkowicz Wkra Żuromin żegna 
się z piątą ligą � ostatni mecz przed 
własnymi kibicami przyniósł wysoką 
porażkę z Nadnarwianką Pułtusk. Wynik 
otworzył w 11. minucie niezawodny 
Nico Wouters. Swoje trafienia dołożyli 
ponadto Marcin Wiechowski, Fabian 
Pacholak oraz Mikołaj Zając.

Z Makowem żegna się Włodzimierz 
Kownacki. Jego następcą na stanowi-
sku trenera Makowianki będzie Kamil 
Majkowski. Za to w Nasielsku stabilnie. 
Podopieczni Mateusza Bramowicza 
pokonali w ostatnim meczu przed wła-
sną publicznością konkurentów ze sto-
łecznego Okęcia. O sukcesie przesądził 

ryta; warszawianie awans do IV ligi 
zapewnili sobie już kilka tygodni temu, 
a tak naprawdę było to niemal pewne 
w momencie wystartowania rozgrywek. 
Ale w środę przy ulicy 3 Maja w Cie-
chanowie, przynajmniej na kilkanaście 
minut, zanosiło się na sensację. Po 
jednym z kontrataków Mateusz Sań-
ko w swoim stylu odważnie popędził 
w pole karne Weszło, gdzie bramkarz, 
próbując odebrać mu piłkę, powalił 
go na murawę. Sędzia wskazał na rzut 
karny, a Łukasz Barankiewicz pewnie 
strzelił z 11 metrów. To była dopiero 
druga taka sytuacja w całych rozgryw-
kach, gdy piłkarze Weszło stracili bramkę 
jako pierwsi. Niestety, bo były to miłe 

złego początki. Jeszcze w pierwszej 
połowie wyrównał Daniel Ciechański, 
który ostatecznie czterokrotnie pakował 
piłkę do siatki gospodarzy. W drugiej 
połowie Weszło dominowało, chociaż 
ciechanowianie mieli dwie doskonałe 
okazje na zdobycie gola.

W Makowie o honor
W rundzie wiosennej piłkarze Mako-

wianki byli praktycznie nie do zatrzyma-
nia. Podopieczni Włodzimierza Kow-
nackiego wygrywali mecz za meczem. 
Jedyna znacząca porażka, która im się 
przytrafiła, to przegrana z KTS Weszło. 
Dlatego do niedzielnego meczu z MKS-

kiewicz, Mateusz Matusiak czy Adam 
Sosnowski. Szansę na grę od pierw-
szej minuty w środku pola dostał za to 
16-letni Sylwester Rogalski. W sumie, 
w ekipie z Ciechanowa wystąpiło aż 5 
młodzieżowców. Piłkarze obu zespołów 
mogli liczyć na głośny doping swoich 
kibiców. W 25. minucie akcję prawą 
stroną zainicjował Hubert Matusiak, 
który popędził z piłką pod linią końcową 
boiska, po czym zagrał ją w pole karne. 
Na dośrodkowanie przy pierwszym słup-
ku czyhał już niezawodny Sańko, który 
sprytnym uderzeniem z głowy posłał 
piłkę do siatki. Po zmianie stron, strzelec 
pierwszej bramki, niestety, wcielił się 
w rolę czarnego charakteru. Ewident-

nie faulowany przez piłkarza 

część meczu musieli radzić sobie w osła-
bieniu. Nie przeszkodziło im to w zdo-
byciu drugiej bramki - w 60. minucie 
faulowany w polu karnym Makowianki 
był Rafał Matusiak, a Marcin Tomczak 
skutecznie kopnął z 11 metrów. Piłka-
rze Makowianki odpowiedzieli jedynie 
golem kontaktowym - po jednym ze sta-
łych fragmentów gry piłka znalazła się 
na 18 metrze, a Jarosław Chełchowski 
uderzył z woleja nie do obrony. W koń-
cówce gospodarze dążyli do wyrówna-
nia, ale defensywa wraz z golkiperem 
MKS Ciechanów wspólnie zatrzymali 
zapędy makowskiej jedenastki.

Ostatni mecz...
Niedzielny mecz w Makowie Maz. 

był także ostatnim dla trenera Włodzi-
mierza Kownackiego. Opiekun Mako-
wianki już wcześniej zapowiadał, że po 
sezonie chce zakończyć swoją przygodę 
z drużyną. Na stadionie odbyło się uro-
czyste pożegnanie trenera Kownackie-
go. Władze Makowianki podziękowały 
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I po sezonie...

Łukasz Barankiewicz (w wyskoku) zdobył bramkę dla MKS 
w meczu z KTS Weszło

Włodzimierz Kownacki i piłkarze Makowianki 

Jedno z wielu boiskowych starć na stadionie w Makowie Maz.

1. KTS Weszło Warszawa 28 84 156:14
2. Sokół Serock 27 58 74:34
3. Polonia II Warszawa 27 48 67:26
4. Makowianka Maków Maz. 27 48 57:60
5. Okęcie Warszawa 27 42 56:44
6. MKS Ciechanów 28 42 46:49
7. Nadnarwianka Pułtusk 28 41 52:49
8. Żbik Nasielsk 27 40 67:60
9. Drukarz Warszawa 27 40 46:42
10. Unia Warszawa 27 32 36:54
11. Huragan Wołomin 27 29 39:45
12. PAF Płońsk 27 26 37:67
13. Amator Maszewo 27 25 39:66
14. Wkra Żuromin 27 16 32:96
15. Skra Drobin 27 8 26:122

Piąta liga

PAF nad kreską

1. ŁKS II Łódź 33 65 73:40
2. Legionovia Legionowo 33 64 71:42
3. Pogoń Grodzisk Maz. 33 63 60:37
4. Świt Nowy Dwór Maz. 33 58 63:43
5. Legia II Warszawa 33 52 61:48
6. Lechia Tomaszów Maz. 33 52 47:42
7. Unia Skierniewice 33 52 39:36
8. Mławianka Mława 33 51 81:69
9. Jagiellonia II Białystok 33 49 65:49
10. Pelikan Łowicz 33 45 54:48
11. Pilica Białobrzegi 33 44 51:53
12. Olimpia Zambrów 33 36 39:60
13. Broń Radom 33 35 57:68
14. Concordia Elbląg 33 33 36:57
15. Sokół Ostróda 33 33 47:70
16. Warta Sieradz 33 31 36:52
17. Błonianka Błonie 33 27 31:66
18. Ursus Warszawa 33 25 41:70

Makowianki próbował wziąć na nim 
odwet, co skończyło się dla czerwoną 
kartką. Ciechanowianie przez całą drugą 

mu pracę, zaangażowanie i osiągnięte 
wyniki. 

erM

Trzecia liga

Przewrotka jak malowana

Joao Odillon napsuł wiele krwi obrońcom

-em Ciechanów niepokonani od 9 kole-
jek makowianie przystępowali jako fawo-
ryci. W szeregach gości zabrakło kilku 
doświadczonych piłkarzy, z różnych 
względów nie grali m.in. Tosik, Baran-

rzut wykorzystany w 90. minucie przez 
Rafała Załogę. Wcześniej na listę strzel-
ców wpisali się Marek Osiński i Kamil 
Tomaszyński.                                        GP

29. kolejka (7-11 czerwca): PAF 
� Unia 5:0, Wkra � Nadnarwianka 0:4, 
Żbik � Okęcie 3:2, Polonia II � Ama-
tor 4:0, KTS Weszło � Huragan 6:2, 
Makowianka � Ciechanów 1:2, Sokół 
� Drukarz 3:0, Skra - pauza

Ostatnia kolejka (17-18 czerwca): 
Unia � Sokół, Drukarz � Makowianka, 
Huragan � Polonia II, Amator � Żbik, 
Okęcie � Wkra, Skra � PAF, Nadnar-
wianka - pauza

IV liga
33. kolejka (7-10 czerwca): Orzeł 

Baniocha - Hutnik Warszawa 0:3 (wal-
kower), Narew - Marcovia 1:2, Wisła 
II - Escola 4:2, Wilga - Mazovia 0:0, 
Raszyn - Mazur 2:0, Troszyn - Przasnysz 
1:2, Mszczonowianka - Ząbkovia 2:3, 
Piaseczno - Oskar 3:0, Świt - Victoria 0:4

34. kolejka (17 czerwca): Hutnik 
- Świt 1:1 (awansem), Victoria - Pia-
seczno, Oskar - Mszcznonowianka, 
Ząbkovia - Troszyn, Przasnysz - Raszyn, 
Mazur - Wilga, Mazovia - Wisła II, 
Escola - Narew, Marcovia (pauza)

1. Mazovia Mińsk Maz. 33 81 88:27
2. Victoria Sulejówek 33 79 90:38
3. KS CK Troszyn 33 63 80:46
4. Wisła II Płock 33 62 89:61
5. Ząbkovia Ząbki 33 60 59:34
6. MKS Piaseczno 33 55 67:59
7. Hutnik Warszawa 34 52 76:53
8. Mazur Karczew 33 48 56:40
9. Mszczonowianka 33 46 62:57
10. Oskar Przysucha 33 40 59:63
11. KS Raszyn 33 40 52:71
12. Marcovia Marki 33 38 59:69
13. Wilga Garwolin 33 38 56:63
14. MKS Przasnysz 33 33 42:78
15. Narew Ostrołęka 33 33 48:63
16. Świt Staroźreby 34 29 39:95
17. Escola Warszawa 33 13 38:106

Kontaktowe trafienie zaliczył Maciej Komorowski � umie-
jętnie dołożył głowę do dośrodkowania z rzutu rożnego. 
Natomiast do wyrównania doprowadził Mateusz Karol, który 
przytomnie znalazł się w polu karnym Jagielloni.

W doliczonym czasie Odillon popisał się efektownym 
�szczupakiem�, ale jego uderzenie przeleciało minimalnie 
nad poprzeczką.                                                                          GP

Jagiellonia II Białystok  � Mławianka Mława 3:3 (2:0)
Bramki: Malec 33, Zyśk 45, Orpik 57 - Odillon 59, Komo-

rowski 64, Karol 71
Mławianka: Koliński � Kurowski, Komorowski, Rutkowki, 

Markowicz, Sobotka, Olczak, Skudynowski, Mat. Stryjewski, 
Karol, Odillon

33. kolejka (10-11 czerwca): Sokół � Błonianka 2:1, 
Lechia � Ursus 2:2, Pelikan � Broń 5:2, Pogoń � Świt 2:1,  
Legionovia � Legia II 3:1, Unia � Warta 3:2, ŁKS II � Pilica 
1:0, Concordia � Olimpia 0:0

Zaległy mecz 32. kolejki (7 czerwca): Sokół � Lechia 1:2
Ostatnia kolejka (wszystkie mecze odbędą się 17 

czerwca  - początek godz. 17): Błonianka � Concordia, 
Olimpia � ŁKS II, Pilica � Unia, Warta � Legionovia, Legia 
II � Jagiellonia II, Mławianka � Pogoń, Świt � Pelikan, Broń 
� Lechia, Ursus - Sokół
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razem rozbiła na swoim terenie prze-
ciwników z Różana. Do strzelania 
wrócił najlepszy strzelec ekipy Adrian 
Kaczorek. Napastnik zaliczył dublet � na 
koncie ma już 24 bramki.

Przebudzenie piłkarzy Orzyca było 
tylko chwilowe. Pierwsze zwycięstwo 
na wiosnę nie przełożyło się na dłuższą 

serię. W Sypniewie wszystko wróciło 
do normy � komplet punktów zgarnęli 
konkurenci. Poległ także beniaminek 
z Dzierzgowa. W Krasnosielcu został 
wypunktowany przez miejscowy GUKS.

25. kolejka (10 -11 czerwca): Opia 
� Różan 5:2, Ołdaki � Bartnik 3:0, Orlęta 
� Gladiator 0:3 - walkower, Pełta � GKS 

To, co jeszcze na początku 
wiosny wydawało się nierealne 
stało się rzeczywistością. 
Gladiator Słoszewo z dwoma 
punktami na koncie po rundzie 
jesiennej, utrzymał się w lidze. 
Ostatnie zwycięstwo Gladiatora - 
walkowerem, kładzie się jednak 
cieniem na ich niewątpliwym 
sukcesie.

Otóż, ze względu na ślub jedne-
go z zawodników Orląt władze klu-
bu z Baboszewa poprosił lokalnego 
rywala o przełożenie pojedynku na 
inny termin. Zgody jednak nie uzyska-
ły, a całe zamieszanie zakończyło się 
walkowerem. Pikanterii dodaje fakt, 
że przegrana Orląt oznacza definityw-
nie degradację do B klasy Nie są już 

w stanie doścignąć jedenastej w tabeli 
Tamki Dzierzgowo.

Mimo awansu do okręgówki Opia 
Opinogóra nie zwalnia tempa. Tym 

Wicemistrz B klasy Żak Szreńsk

Kwestia wygrania zmagań 
w lidze okręgowej rozstrzygnie 
się dopiero w ostatniej kolejce. 
W Rzekuniu dojdzie do 
rywalizacji duetu liderów. Emocji 
nie zabraknie, jesienią lepsi 
okazali się bieżunianie. 

W przedostatniej serii spotkań dwie 
najlepsze ekipy rozgrywek przeżywały 
ogromne katusze, Bieżunianie przegry-
wali do przerwy z beniaminek z Gumi-
na 2:3. Swoją wyższość wykazali się 
dopiero w drugiej odsłonie � pomógł 
im w tym z pewnością fakt, że rywale po 
czerwonej kartce dla Adriana Więcława 
grali w osłabieniu. Maciej Watkowski 
ponownie pokazał jak zdobywać bramki 
- do siatki rywala trafił aż pięciokrotnie. 

Trzeci w tabeli Kryształ nie dał żad-
nych szans spadającej z ligi Koronie 
Karolinowo. Królem polowania okazał 
się autor hat-tricka Kacper Winiecki.  
Jedno trafienie dołożył jego brat Kon-
rad.

Kolejny strzelecki popis strzał się 
udziałem Korony Szydłowo. Bram-
karz KS Wąsewo wyjmował futbolów-
kę z bramki aż sześciokrotnie. Dwo-
ma celnymi uderzeniami popisał się 
Łukasz Kosiorek.

Ostatnie derby powiatu mławskiego 
padły łupem Konopianki. Ozdobą lokal-
nego starcia okazał się bramka zdobyta 
strzałem z 40 m przez Krystiana Zająca. 
Z kolei GKS Strzegowo kończy sezon na 
siódmej pozycji. W Sochocinie strze-
gowianie wygrali 5:1 � trzy razy na listę 
strzelców wpisał się Michał Pocieżnicki.

Korona K. 8:1, Korona Sz. � Wąsewo 
6:1, Wymakracz � Mazur 2:1, Wkra B. 
� GKS Gumino 6:4, Ostrovia � Rzeku-
nianka 0:2, Konopianka � Wkra R. 2:1, 
Wkra S. � GKS Strzegowo 1:5

Ostatnia kolejka (17-18 czerw-
ca): Kurpik � Wkra S., GKS Strzego-

wo � Konopianka, Wkra R. � Ostrovia, 
Rzekunianka � Wkra B., GKS Gumino 
� Wymakracz, Mazur � Korona Sz., KS 
Wąsewo � Kryształ, Korona . � Sona

GP

1. Wkra Bieżuń 29 68 100:46
2. Rzekunianka Rzekuń 29 68 88:35
3. Kryształ Glinojeck 29 64 89:43
4. Korona Szydłowo 29 61 114:40
5. Sona Nowe Miasto 29 57 62:45
6. Ostrovia Ostrów Maz. 29 50 62:47
7. GKS Strzegowo 29 40 60:54
8. Kurpik Kadzidło 29 37 63:77
9. GKS Gumino 29 36 65:72
10. Mazur Ojrzeń 28 35 48:58
11. Konopianka Konopki    29 31 53:64
12. Wkra Sochocin 29 28 33:71
13. Wymakracz Długosiodło 29 27 54:95
14. Wkra Radzanów 29 25 46:77
15. KS Wąsewo 29 22 32:69
16. Korona Karolinowo 29 11 35:113

1. Opia Opinogóra 25 64 101:30
2. ULKS Ołdaki 25 64 92:31
3. Narew II Ostrołęka 25 52 71:31
4. Bartnik Myszyniec 25 45 75:42
5. GKS Łyse 25 35 55:47
6. GKS Pokrzywnica 25 35 49:59
7. GUKS Krasnosielc 25 33 42:61
8. Gladiator Słoszewo 25 33 50:75
9. FC 2012 Różan 25 32 49:62
10. Orzeł Sypniewo 25 31 58:57
11. Tamka Dzierzgowo 25 27 50:78
12. Orzyc Chorzele 25 24 46:64
13. Orlęta Baboszewo 25 23 52:63
14. Pełta Karniewo 25 10 28:118

1. Mławianka II Mława 18 44 85:25
2. Żak Szreńsk 18 43 51:23
3. PAF II Płońsk 18 40 66:32
4. Boruta Kuczbork 18 24 32:36
5. Gryf Kownaty Żędowe 18 24 46:59
6. MKS APN II Ciechanów 18 23 40:49
7. Wkra Cieksyn 18 18 42:54
8. Jutrzenka Unieck 18 17 25:46
9. Żbik II Nasielsk 18 15 39:72
10. Wieczfnianka 18 14 35:64

Liga okręgowa

Czekając na mistrza

Piłkarze Rzekunianki w ostatnim 
meczu zmierzą się z Wkrą Bieżuń

A klasa

Walkower 
w derbach

Opia Opinogóra pewnie pokonała ekipę z Różana

Znamy już wszystkie 
rozstrzygnięcia w ciechanowskiej 
B klasie. Zmagania zdominowały 
drużyny z powiatu mławskiego. 
Mistrzem zostały rezerwy 
Mławianki, natomiast tuż 
za ich plecami finiszowali 
reprezentanci Żaka Szreńsk.

Jesienią dominowali mławianie, ale 
już w rundzie rewanżowej zdecydowa-
nie najrówniejszą formę prezentowali 
podopieczni Marka Dobrowolskiego. 
Potknęli się tylko raz � w Kuczbor-
ku. W niedzielę nie dali szans drugiej 
drużynie z Ciechanowa, wygrywając 
pewnie 3:0. Strzelanie rozpoczął Adrian 
Kuskowski, a potem dublet dorzucił naj-

lepszy strzelec zespołu Bartosz Piór-
kowski.

Z kolei najlepszym zespołem powiatu 
ciechanowskiego został Gryf Kownaty 

Żędowe. W wyjazdowym starciu z Wkrą 
trener Mariusz Rębowski postawił na 
ofensywę. Jego zespół stracił cztery gole, 
ale zdołał strzelić pięć. Po dwa trafie-
nia zapisali się na swoje konto Marcin 
Krzyśpiak i Rafał Chojnowski (najlepszy 
strzelec B klasy).

Kapitalny finisz zanotowała Jutrzen-
ka Unieck. Wygrała dwa ostatnie poje-
dynki - w pobitym pozostawiła rezerwy 
Mławianki oraz nasielskiego Żbika. 

B klasa

Żak za liderem

Rafał Chojnowski, najlepszy strzelec 
Gryfu oraz całych rozgrywek

Strzelecką formą błysnął Sebastian 
Baczewski, który w dwumeczu zaliczył 
aż pięć goli.                                           GP

Ostatnia kolejka (10-11 czerwca): 
Żbik II � Jutrzenka, Boruta � Wieczf-
nianka 2:2, Żak � MKS II 3:0, Wkra 
� Gryf 4:5

Łyse 1:2, Orzeł � Orzyc 3:2, Krasnosielc 
� Tamka 4:1, GKS Pokrzywnica � Narew 
II 0:1

Ostatnia kolejka (17-18 czerwca): 
Różan � GKS Pokrzywnica, Narew II 
� GUKS Krasnosielc, Tamka � Orzeł, 
Orzyc � Pełta, GKS Łyse � Orlęta, Gla-
diator � Ołdaki, Bartnik - Opia

GP

29. kolejka (7-11 czerwca): Sona 
� Kurpik 3:0 - walkower, Kryształ � 
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Artur Żurek

Strzygoń
Na wschodnich rubieżach 
Polski w pensjonacie Strzygoń, 
ukrytym między borem 
a bagnami, rezyduje nieco 
zapomniany pisarz, który 
na odludziu kończy pisać 
swoją książkę. 

Niczym nie-
zakłócany do 
tej pory spokój 
burzy przyjazd 
letników, mał-
żeństwa z Kra-
kowa, które 
postanowiło 
spędzić kilka 
dni w otocze-
niu dzik ie j 
przyrody. Na 
przeszkodzie 

w realizacji planów staje sama natu-
ra, ogromna nawałnica sprawia, że 
uwięzieni w pensjonacie, odcięci od 
świata, zostają skazani tylko na sie-
bie, a przybycie niespodziewanych 
gości powoduje, że sytuacja zupełnie 
wymyka się spod kontroli. Gdy ktoś 
ginie, winne może być tylko jedno 
z nich.

Każdy coś ukrywa. Każdy kogoś 
chroni. Czy więzy rodzinne staną 
ponad prawem?

Nowa powieść Artura Żurka, 
osadzona w mistycznym klimacie 
wschodniej Polski, to historia o tajem-
nicach przeszłości i sekretach teraź-
niejszości, które na zawsze powinny 
spocząć na dnie bagien.

Sarah Bonner

Sobowtórka 
Leah zniknęła, ale nikt o tym 
nie wie, bo Megan prowadzi 
podwójne życie i perfekcyjnie 
ją zastępuje.

Megan 
i Leah � sio-
stry bliźniacz-
ki. Zerwały ze 
sobą kontakt, 
gdy ukazała się 
książka o ich 
życiu. Miały ją 
pisać wspól-
nie, a napisała 
w większości 
Megan. Ale to 
Leah na niej 

zarobiła (wykradła manuskrypt, sprze-
dała wydawcy i stała się milionerką).

Kiedy Megan odkrywa, że jej mąż 
ma romans z Leah, chce wyjaśnić 
sprawę. Czy Chris wie, że sypia z jej 
siostrą, czy Leah po prostu udaje 
Megan, tak jak kiedyś? Bliźniaczki 
spotykają się w domku letniskowym. 
Wybucha kłótnia. Wściekła Megan 
uderza siostrę w głowę butelką. 
Milionerka, influencerka i autorka 
bestsellera pada martwa.

Megan ukrywa ciało i zamierza 
udowodnić całemu światu, że jej 
siostra ma się dobrze. Postanawia 
prowadzić podwójne życie, a prze-
konuje ją do tego pomysłu spotkanie 
z nowym chłopakiem Leah, przystoj-
nym i szarmanckim Tomem. Podając 
się za siostrę, Megan nawiązuje z nim 
płomienny romans.

Początkowo bliźniaczka odgrywa 
swoją rolę perfekcyjnie, ale po pew-
nym czasie jej doskonały plan zaczyna 
się sypać�

Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie zaprasza dzieci 
w wieku 6-12 lat na wakacyjne 
warsztaty, które odbędą 
się w dwóch terminach: 
3 lipca - 7 lipca oraz 
31 lipca - 4 sierpnia br. 
w godzinach 10.30�13.00.

- Poznamy na nich szlachec-
kie stroje i obyczaje, spróbuje-
my podróży w czasie spaceru-
jąc ciechanowskimi ścieżkami 
Marii Konopnickiej, poszuka-
my archeologicznych skarbów, 
będziemy się wspinać na zam-
kowe wieże, a nawet pogadamy 
co nieco o patriotyzmie � zachę-
ca w imieniu organizatorów 
Andrzej Pacek. - Wszystko to 
doprawione różnymi warszta-
tami, na których każdy znajdzie 
coś dla siebie.

Wakacje w Muzeum są bez-
płatne. Obowiązują zapisy 
pod nr tel. 23 672 55 87 (ilość 
miejsc ograniczona).

Warsztaty odbywać się będą 
w budynku ekspozycyjnym 

3 czerwca w Raciążu podczas II 
Dnia Organizacji Pozarządowych 
zaprezentowały się raciąskie 
stowarzyszenia. Świętowano 
również dzień dziecka. Atrakcji 
dla najmłodszych tego dnia 
nie brakowało. Były warsztaty, 
animacje, darmowa strefa 
gastronomii. Wieczorem 
natomiast można było pobawić 
się przy muzyce.

Organizacje pozarządowe prężnie 
działają na terenie Raciąża. II Dzień 
Organizacji Pozarządowych był okazją 
do docenienia ich pracy oraz możliwości 
zaprezentowania się tym wszystkim, 
którzy chcieliby zobaczyć jak funkcjo-
nują i czym zajmują się na co dzień. 
Podczas tego wydarzenia zaprezento-
wało się 10 stowarzyszeń: Stowarzy-
szenie Seniorów, Emerytów i Rencistów, 
Regionalne Stowarzyszenie Twórców 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Raciąskiej 
�Ziemowit�, Ochotnicza Straż Pożarna, 
Stowarzyszenie Honorowych Dawców 
Krwi, Lokalne Stowarzyszenie na Rzecz 

Janusz Dębski - jeden z najbardziej znanych i cenionych mławian, 
regionalista, kolekcjoner znaczków pocztowych i lokalnych 
wydawnictw, fotograf, organizator rajdów i innych imprez 
historyczno-krajoznawczych oraz wystaw, opiekun Galerii �13�, 
zawodnik i trener tenisa ziemnego, wychowawca wielu adeptów 
tej dyscypliny sportu, Mławianin 2021 Roku - obchodzi 
ćwierćwiecze swej działalności artystycznej i społecznej.

Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Cie-
chanowie, ul. Warszawska 61.

żet

Bezdomnych Zwierząt �Psijazna Dłoń�, 
Zespół Szkół STO, Związek Harcer-
stwa Polskiego, Stowarzyszenie �Wizją 
Zespoleni� oraz Stowarzyszenie Kobie-
ty w Centrum, Region Płocki, Oddział 
w Raciążu.

Oprócz prezentacji na stoiskach 
przedstawiciele organizacji pozarzą-
dowych wzięli udział w panelu dysku-
syjnym. Można było wziąć udział w kon-
kursie aktywności na stoiskach, turnieju 
strzeleckim, warsztatach (wyszywanie 
guzikami, krosno, malowanie toreb, 
malowanie twarzy) oraz animacjach 
(bańki mydlane, zabawy z chustą ani-
macyjną, gry wielkoformatowe).

Była też darmowa strefa gastronomii 
z goframi, watą cukrową, lemoniadą, 
zakręconym ziemniakiem i popcor-
nem. Były także pokazy sprzętu i wozów 
Ochotniczej Straży Pożarnej, wystawa 
skarbów ziemi raciąskiej. Na scenie 
wystąpił chór �Magnolia� z Raciąża, 
uczestniczki zajęć wokalnych, Patryk 
Strzelecki, a wieczorem do wspólnej 
zabawy zabrali Dj Piotrek, Dj Tuk Muz 
i zespół Konkret. Wydarzenie cieszyło 
się sporym zainteresowaniem miesz-
kańców.

Z tej okazji przyjaciele szykują mu 
benefis. Odbędzie się w niedzielę, 18 
czerwca (godz. 17), na estradzie w par-

Miłośników sztuki Miejskie 
Centrum Kultury w Płońsku 
zaprasza na wernisaż malarstwa 
,,Ogrody bliskie i dalekie�� 
Jolanty Mikuły, który odbędzie 
się w piątek, 16 czerwca o godz. 
18.00 w sali wystawienniczej. 

Artystka zajmuje się malarstwem szta-
lugowym, na jedwabiu i innych podło-
żach, a także kolażem, asamblażem, 
linorytem i fotografią.

Wystawę będzie można oglądać do 
16 lipca 2023 r. 

Muzeum Szlachty mazowieckiej zaprasza na czerwcową Rodzinną 
Niedzielę w Muzeum - ostatnią przed wakacjami. Upłynie nam ona 
w rytmie Ziemi poruszonej przez wielkiego Mikołaja Kopernika. 

- Do renesansowego świata astronomii, astrologii, medycyny i matematyki zabie-
rze nas Michał Wróbel - popularyzator historii z Olsztyna, znany z postaci Błazna 
Jajosza � informuje Andrzej Pacek z muzeum. - Zatrzymamy się na chwilę, niczym 
kopernikańskie Słońce, by dowiedzieć się paru historycznych ciekawostek z XVI 
wieku, spróbujemy też w części warsztatowej zrobić model układu słonecznego, 
czyli tradycyjnie połączymy naukę z dobrą zabawą.

Spotkamy się 18 czerwca br. (niedziela), zajęcia odbywać się będą w 2 grupach 
o godz. 11.00 i o godz. 13.00 w Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie, 
w budynku ekspozycyjnym, ul. Warszawska 61.

Warsztaty są bezpłatne. Obowiązują zapisy pod nr tel. 23 672 55 87 (ilość 
miejsc ograniczona).

Jolanta Mikuła urodzona w Pia-
secznie w 1966 roku. W 2011 ukończyła 
studia w Europejskiej Akademii Sztuk 
otrzymując dyplom licencjacki w pra-
cowni malarstwa prof. Antoniego Fała-
ta. W latach 2012-2018 studiowała na 
Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, gdzie otrzymała 
dyplom magistra sztuki. Wykonała go 
w pracowni malarstwa prof. Jarosława 
Modzelewskiego z aneksem z tkaniny 
wykonanym pod kierunkiem prof. Doroty 
Grynczel i dr hab. Tomasza Milanow-
skiego. Podczas studiów otrzymała kilka 
wyróżnień indywidualnych: od prof. zw. 

Mariana Czapli w Pracowni Malar-
stwa (2014 r.), od prof. zw. Jacka 
Dyrzyńskiego w Pracowni Wiedzy 
o Działaniach i Strukturach Wizu-
alnych (2015 r.). Dwukrotnie (w 
2014 r. i 2015 r.) została wyróżniona 
przez prof. zw. Dorotę Grynczel 
w Pracowni Tkaniny Artystycznej. 

Prezentowała swoje prace 
w wielu wystawach indywidual-
nych i zbiorowych. Laureatka III 
Międzynarodowego Konkursu 
Sztuki Współczesnej Quadrienna-
le Betesda w 2021 roku. Należy do 
Związku Polskich Artystów Plasty-
ków w Warszawie.

�W swojej twórczości balansuję 
na pograniczu realizmu i abstrakcji, 
przechylając szalę raz w jedną, raz 
w drugą stronę. Tworząc nowe byty, 
zawsze staram się znaleźć sojusz 
pomiędzy inspiracją, powierzchnią 
płótna, materią malarską, kształ-
tem i kolorem tak, aby osiągnąć 
harmonię pomiędzy wszystkimi 
tymi elementami�.

Książka
dla Ciebie
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Janusz Dębski powszechnie uważany 
jest za autentycznego społecznika

Mława

Jubileusz Janusza Dębskiego

ku miejskim w Mławie. Z okoliczno-
ściowym programem artystycznym 
i literackim wystąpią: Adam Dębski, 
Michał Gogolewski, Adrianna Gost-
kowska, Dariusz Marcinkiewicz, Tomasz 

Kaszubowski, Dariusz Marcinkiewicz, 
Jacek Mianowski, Jarosław Aftyka, 
Jakub Michalski, Olga Sobolewska, 
Paweł Stawiński z rodziną oraz Maria 
Świtoń, Helena Grącka i Anna Sowa-
-Matalińska, a także Mławskie Centrum 
Tańca. 

Wystrój sceny przygotuje sekcja flo-
rystyczna Miejskiego Domu Kultury. 
W trakcie imprezy będzie można skosz-
tować tortu i wziąć udział w losowaniu 
nagród. 

(kj)

Raciąż

Święto organizacji 
pozarządowych 
i dzień dziecka

Wakacje w Muzeum

Płońsk

Wernisaż Jolanty Mikuły

O Koperniku w Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej

eprasa.pl 0738c5d53f



* 30 maja ukazała się powieść �Był 
sobie trup�� Mai Tyszkiewicz. Kim 
jest Maja Tyszkiewicz?

- Chciałam coś zmienić, a ponieważ 
zdarzyła się okazja, gdyż powstała nowa 
seria książek, a ja po raz pierwszy pró-
buję swoich sił w nowym gatunku, więc 
stwierdziłam, że jest to dobry moment 
na zmiany. I tak powstał mój pseudonim 
literacki, stworzony pod cykl z bibliote-
karką Baśką Złotko, którego pierwszy 
tom ukazał się 30 maja.

* O czym jest ta książka?
- Jest to komedia kryminalna. 

I jak w każdej komedii kryminalnej, na 
początku jest trup. Później oczywiście 
szukanie mordercy i rozwiązywanie 
zagadki, w której biorą udział moje zwa-
riowane bohaterki. Są to: bibliotekarka 
Baśka Złotko, jej przyjaciółka Zośka 
Słoik, babcia Sławka Gwóźdź. Jest jesz-
cze pani Gienia Chrząszcz, która kiedyś 
pracowała w biurze detektywistycznym 
denata. Więcej szczegółów nie zdradzę, 
zachęcam do sięgnięcia po tę książkę. 
Jest wesoło, zabawnie, ciekawie, na 
pewno nie jest to książka, przy której 
będziemy się nudzić.

* No właśnie - komedia kryminalna. 
To lekka odmiana w pani twórczości. 
Jak się pani odnajduje w tej konwencji?

- Bardzo dobrze. Pisało mi się lek-
ko, ponieważ ja generalnie bardzo 
lubię komedie kryminalne. Inspiracją 
była przede wszystkim moja ulubiona 
autorka Joanna Chmielewska. A pomysł 
powstał podczas czytania powieści 
�Bestseller� Kasi Keller. 

* Na co położyła pani największy 
nacisk � styl, fabuła, bohaterowie?

- Przede wszystkim bohaterowie. Wia-
domo, że w komedii kryminalnej są to 
postacie, które muszą być nietuzinkowe, 
charakteryzujące się czymś konkretnym. 
I takie są. Po drugie to wiadomo - cała 
zabawa z rozwiązywaniem zagadki, czyli 
szukaniem mordercy. Ważny jest też styl, 
język w jakim pisana jest powieść w tym 
gatunku. I na tym też się skupiłam. Pra-
cy było sporo, ale jestem zadowolona 
z efektu. 

* Czy w którymś z tych bohaterów 
jest coś autobiograficznego? Czy jakieś 
konkretne osoby były pierwowzorami?

- Tak, choć w minimalnym stopniu, 
każda postać coś takiego ma, ale gene-
ralnie zostały wymyślone i wykreowane 
w taki sposób, aby bawiły. 

* Czy lokacje mają odzwierciedlenie 
w rzeczywistości?

- Akcja dzieje się w mieście powiedz-
my nieco większym, niż Płock, ale 
mniejszym niż Warszawa. Nie ma ono 
konkretnej nazwy i nie jest to konkretne 
miejsce. W niektórych swoich powie-
ściach bazowałam na prawdziwych 
lokacjach, ale tutaj raczej skupiłam się 
na otoczeniu, bohaterach, fabule i cie-
kawych zwrotach akcji.

* Jak długo książka powstawała?
- Jak na mnie za długo [śmiech � 

przyp. red]. Zazwyczaj u mnie ten proces 
trwa dwa-trzy miesiące, ale w tym przy-
padku było około pół roku. Nie licząc 
oczywiście całego procesu wydawni-
czego.

* Która to już pani książka?
- Jeśli chodzi o powieści, to dziesią-

ta. A generalnie chyba szesnasta, albo 
siedemnasta, przestałam już liczyć. 
Debiutowałam w 2020 roku, chociaż 
tak naprawdę to w sumie miałam trzy 
debiuty. Pierwszy w 2016 w antologii 
poezji współczesnej. W 2019 roku wyda-
łam tomik poezji i dwa zbiory opowia-
dań. Najbardziej jednak skupiam się na 
debiucie prozatorskim, zawsze chciałam 
pisać powieści, to było moje marzenie. 
I odkąd wydałam pierwszą powieść, 
poszło już szybko, bo i pomysłów było 
sporo. 

* To tempo jest imponujące.
- Owszem, ale trzeba zaznaczyć, że 

miałam już wcześniej gotowe niektóre 

powieści. Inne pisałam lub redagowałam 
na bieżąco.

* Nie jest to więc inspiracja Remi-
giuszem Mrozem?

- Nie, nie chcę być jak Remigiusz 
Mróz [śmiech � przyp. red]. Zresztą 
chodzą słuchy, że to nie on sam pisze 
swoje ostatnie powieści, ale ile w tym 
prawdy, nie wiem. Jeśli chodzi o sam 
proces przygotowania się do pisania 
książki to zajmuje on trochę czasu. 
Najpierw trzeba zrobić research, napi-
sać konspekt, potem jest etap samego 
pisania. Nawet, gdy skończę powieść, 
to muszę mieć kilka dni oddechu, żeby 
spojrzeć na cały tekst świeżym okiem, 
przeczytać to, co napisałam, a później 
wiadomo, redakcja autorska, korek-
ta. Poprawki bywają też, gdy powieść 
wraca od beta-czytelników. Tekst jest 
czytany naprawdę wiele razy i jak już 
trafia do czytelnika, to w z takiej formie, 
w jakiej ja uważam, że powinien być. 
Wiadomo, że nigdy nie jest idealnie, 
bo wtedy musiała bym pisać książkę 
przez kilka lat. Czytelnicy dodatkowo 
mnie motywują, ponieważ gdy długo nic 
nie wydaję, piszą do mnie wiadomości 
i dopytują, kiedy coś nowego będzie. 
Ze względu na pracę, nie mogę tego 
czasu poświęcić tyle, ile bym chciała, 
ale w miarę możliwości staram się prze-
znaczyć na pisanie weekendy, wieczory, 
chwile przed pracą, czy po pracy. Kiedy 
mam dobry dzień, mogę napisać nawet 

kilka rozdziałów. Kiedyś, gdy miałam 
dobry okres, potrafiłam w dwa tygodnie 
napisać połowę powieści, ale wtedy nie 
pracowałam jeszcze na etacie. 

* Czy jest coś, co łączy te wszyst-
kie powieści?

- Na pewno emocje. Stawiam w swo-
ich książkach przede wszystkim na emo-
cje, ciekawą akcję i bohaterów, a sama 
historia ma wciągać. Ja też lubię sobie 
utrudniać, więc ciągle zmieniam sposób 
narracji, styl pisania, gatunek. Próbowa-
łam wielu rzeczy, jeśli chodzi o warsztat 
pisarski, bo chciałam sprawdzić, w czym 
się dobrze czuję, a w czym mniej pewnie. 
Szukałam swojego stylu, ale wydaje mi 
się, że już go znalazłam. 

* Cofnijmy się do debiutu romansem 
�Mistyfikacja uczuć�. W jaki sposób się 
pani do niego przygotowała?

- Trwało to długo, ponieważ sama 
praca nad tekstem trwała ponad rok. 
Wówczas pracowałam nad nim z moim 
redaktorem i z korektorem. Powieść na 
początku zamieszczałam we fragmen-
tach na moim blogu, który prowadziłam 
przez kilka lat. Miałam tam sporo czytel-
ników, którzy nie tylko czytali tę historię, 
ale także komentowali, dawali rady, i gdy 
po pewnym czasie przestałam pisać tę 
historię, dostawałam dużo sygnałów, 
że chcieliby oni przeczytać to w formie 
papierowej. Zabrałam się więc za tekst 
z moim redaktorem, rozbudowałam 
fabułę, dodałam kilka wątków. Przy-

gotowałam propozycję wydawniczą, 
odezwało się kilka wydawnictw, spośród 
których wybrałam Ridero, bo mam tu 
swobodę i pełnię praw autorskich i ogól-
nie jestem zadowolona ze współpracy. 
Książka została wydana i została dosyć 
dobrze przyjęta. Co prawda to nie aku-

rat o tej książce myślałam 
jako o debiucie, ale wtedy 
tylko była ona ukończo-
na, więc stwierdziłam, że 
zaczniemy od niej, a potem 
po prostu spróbuję pod-
nieść poprzeczkę.

* Jaki był odzew, wtedy 
i później?

- Wydaje mi się że 
większy niż oczekiwałam. 
Chociaż generalnie to moja 
druga powieść, �Tajemnica 
pensjonatu nad jeziorem�, 
która trafiła na listę best-
sellerów w moim wydaw-
nictwie, okazała się takim, 
powiedzmy, hitem i do tej 
pory jest to moja najlepiej 
sprzedająca się książka, 
a czytelnicy utożsamiają 
mnie głównie z nią.

* W jaki sposób promu-
je pani swoje książki?

- Oczywiście w jakimś 
stopniu wydawnictwo mnie 
promuje, ale odkąd zaczę-
łam zajmować się pisaniem 
�zawodowo�, kładę duży 
nacisk na promocję, zarów-
no swoją, jako pisarki jak 
i moich powieści. Przede 
wszystkim są to media 
społecznościowe, strona 
autorska, instagram, tiktok. 
Oczywiście są też spotkania 
autorskie, czy to w danym 
miejscu, czy online. Lubię 
kontakt z czytelnikiem, bo 
wtedy czuję odzew z drugiej 
strony i widzę czy mu się 
podoba, czy nie, w którą 
stronę powinnam iść. To 
ważne, żeby mieć kontakt 
z czytelnikiem, ponieważ 
to on jest odbiorcą tekstu. 

* Jak się pani odnajduje 
w spotkaniach autorskich?

- Lubię te spotkania 
z ludźmi i zawsze czekam 
na nie. Gdy mam jakieś 
spotkanie zaplanowane, to 

odliczam dni, kiedy to nastąpi i kiedy 
będę mogła porozmawiać z czytelnikami 
o książce, o pisaniu, a czasem w ogóle 
o życiu. Najbliższe spotkania planuję 
na sierpień-wrzesień, aby mieć też tro-
chę nakładu, ponieważ zwykle nakład 
autorski, który mam, schodzi jak świeże 
bułeczki i zwykle brakuje mi książek po 
jednym-dwóch spotkaniach. A czytelnicy 
często proszą mnie o książkę z autogra-
fem i dedykacją. 

* Jak określiła by pani swój styl lite-
racki?

- Trudno powiedzieć, ale generalnie 
jest to raczej lekki i przyjemny styl. Sta-
ram się pisać zrozumiale. Piszę w taki 
sposób, jak sama lubię czytać. Ja w ogó-
le bardzo lubię czytać. Zanim zaczęłam 
wydawać, to bardzo dużo czytałam. 
Jestem książkoholikiem, ale to bardzo 
przyjemny nałóg.

* No właśnie, skoro pisze pani takie 
książki, jakie sama chciałaby czytać, to 
czym się pani inspiruje?

- Inspiruję się wszystkim tym, co 
czytam i, co mnie otacza na co dzień. 
Ostatnio czytałam pewną powieść, 
a była to komedia i pomysł po prostu 
wpadł mi do głowy, ot tak. Zapisałam 
go, napisałam kilka rozdziałów, wysła-
łam do beta-czytelniczek, stwierdziły 
�pisz dalej, fajny�, no i zaczęłam pisać. 
Pomysły rodzą się zwykle pod wpływem 
chwili, z doświadczenia, z obserwacji. 
Czasem, gdy zaczynam czytać jakąś 

książkę, to po pewnym czasie okazuje 
się, że coś mnie w niej zainspirowało. 
Są jednak autorzy wyjątkowi dla mnie, 
jak Joanna Chmielewska, moja w ogóle 
ulubiona autorka. Jest w tym gronie 
również Agata Christie, Carlos Ruiz 
Zafon. Uwielbiam ich styl. Kiedyś chcia-
łam pisać tak jak oni. Wiadomo, daleko 
mi do tego, ale oni są moją inspiracją 
i dążę do tego, żeby pisać jak najlepiej 
i żeby czytelnicy też mieli tę przyjemność 
z czytania moich książek. Przy każdej 
powieści jest inaczej, czasami mówię 
sobie �super, dobra robota�, a czasami 
stwierdzam, że mogłam jeszcze trochę 
z tej historii wycisnąć. 

* Zawsze chciała pani pisać?
- Kiedyś w ogóle nie myślałam o tym, 

że zostanę pisarką. Lubiłam czytać 
książki, większość czasu spędzałam na 
czytaniu, ale nigdy nie myślałam o tym, 
żeby sama zacząć pisać. W moim życiu 
zdarzyło się bardzo przykre doświadcze-
nie, które zmieniło moje nastawienie do 
życia. Zaczęłam pisać po stracie bliskiej 
osoby, ponieważ nie mogłam sobie pora-
dzić z tymi emocjami i żeby jakoś pozbyć 
się negatywnej energii. Na początku było 
to dla mnie terapią, a później spodobało 
mi się, wciągnęłam się w to. Pierwszy 
utwór poszedł do szuflady. Czasem, gdy 
czytam swoje pierwsze rzeczy, to trochę 
mi wstyd, no ale wiadomo, że człowiek 
gdy uczy się chodzić, to na początku 
raczkuje. Z pisaniem jest tak samo, trze-
ba w to włożyć dużo ciężkiej pracy, dużo 
samozaparcia i na pewno nie należy się 
zrażać ani poddawać. Ja też miewałam 
chwile zwątpienia i też kiedyś przerwa-
łam pisanie na pół roku, bo stwierdzi-
łam, że to nie ma sensu. Zaczęło mi 
jednak go brakować, a gdy wróciłam do 
komputera, po prostu poczułam, że żyję. 
Ciężko byłoby mi teraz wyobrazić sobie 
moje życie bez pisania, bez książek i bez 
czytania. Mogę powiedzieć, że to moja 
pasja, czuję satysfakcję, czuję się speł-
niona. Jest to też taka moja odskocznia, 
pomiędzy pracą, domem i obowiązkami. 
Zawsze gdy mam gorszy dzień, gorszy 
nastrój, to siadam, piszę i wtedy czuję, 
że jest lepiej i moje życie ma sens.

* Kim jest Marianna Góralska pry-
watnie?

- Jestem narzeczoną, siostrą, córką, 
przyjaciółką, koleżanką. Poza moją 
pasją mam też pracę, którą uwielbiam 
- spełniam się w Miejskim Centrum Kul-
tury Sportu i Rekreacji, gdzie jestem 
odpowiedzialna za promocję, ale też 
pomagam w bibliotece. Lubię wszystko, 
co jest twórcze i kreatywne, gdzie mogę 
w jakiś sposób się wykazać, dać coś od 
siebie, bo wtedy czuję, że ta praca daje 
mi satysfakcję. I, gdy widzę że inni są 
zadowoleni, to ja też jestem.

* Jakie ma pani dalsze plany i marze-
nia?

- Plany są oczywiście literackie. 
Kolejna część serii o bibliotekarce Baśce 
Złotko w przyszłym roku. W tym roku 
będzie jeszcze trzecia część mojej serii 
o Idze Nowickiej przyciągającej pecha 
jak magnes pt, �Zapiski niedoskona-
łej matki�, no i zobaczymy co będzie 
dalej. Na pewno będę coś tworzyć, mam 
pomysły, tylko czasu mało, ale posta-
ram nie zawieść swoich czytelników, 
bo wiem, że oni czekają na każdą moją 
nową powieść.

* Dlaczego trzeba przeczytać pani 
najnowszą książkę?

- Wyróżniają ją na pewno nietuzinko-
we bohaterki, które zapadają w pamięć. 
No i oczywiście ciekawa zagadka krymi-
nalna, trochę humoru. Wydaje mi się, 
że dla każdego, kto sięgnie po tę książ-
kę, będzie to miła odskocznia, dobra 
rozrywka i mam nadzieję że nie będzie 
zawiedziony. Gdy ją pisałam bardzo 
dobrze się bawiłam i liczę że czytelni-
cy też będą się dobrze bawić czytając. 
Czego im serdecznie życzę. 

Rozmawiał RADOSŁAW 
KOWALSKI

Rozmowa z Marianną Góralską, 
pisarką z Raciąża. O jej najnowszej, dziesiątej już 
powieści, komedii kryminalnej �Był sobie trup� 
oraz przeszłości i przyszłości literackiej.
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Zaproszenie na uroczystość stanowiło 
miłą niespodziankę, jednocześnie uświa-
domiło mi, już w dniu samej uroczysto-
ści, że rozpoczął się kolejny etap życia, 
kiedy bohaterami stają się nie koleżanki 
i koledzy, nawet młodsi ode mnie, tylko 
� dzieci przyjaciół, bliższych i dalszych 
znajomych, krewnych. Ale nie to będzie 
przedmiotem poniższej opowieści. 

Ponieważ dziennikarka to też kobie-
ta (tu puszczam oczko do czytelniczek 

i czytelników), więc problem typu: �W co 
ja się ubiorę?� nie jest mi obcy. Stanę-
łam przed szafą i przerzuciłam wieszaki 
z sukienkami. Od kiedy większość moich 
ubrań zdaje się należeć do innej kobiety 
(skutek uboczny epidemii i kłopotów 
zdrowotnych), a budżet nie pozwala na 
wymianę garderoby, tym większy stres 
odczuwam, je przeglądając. W koń-
cu wytypowałam trzy sukienki. Jedną 
odrzuciłam w przedbiegach. Druga też 
odpadła, gdy sobie uświadomiłam, że 
nie mam czasu jej wyprasować w taki 
sposób, by falbanki się dobrze prezen-
towały, a jedwab pozostał nienaruszony, 
poza tym jej styl nie pasuje do uroczy-
stości. Nawet mój mąż, który jak wielu 
mężczyzn nie zwraca uwagi na szczegóły 
damskiej odzieży, to zauważył i zapytał, 
czy wybieram się na imprezę, a potem, 
kto to wyprasuje. Została sukienka, którą 
kupiłam z chęci pomocy sprzedającej 
ją osobie, likwidującej sklep (przegrała 
z epidemią i zamrożeniem), w czasie, 
kiedy (krótko, bo potem dopadł mnie 
efekt jo-jo) nosiłam ubrania w innym 
rozmiarze. Kilka miesięcy temu myśla-
łam o jej odsprzedaniu, ale nie mając 
czasu ani smykałki do handlu, tego nie 
zrobiłam. Zwiewna, na krótki rękaw, 
o długości za kolana, asymetrycznym 
dole, w odcieniu różu � pasowała do uro-
czystości zaślubin, na jaką wybierałam 
się z mężem. Dekolt co prawda mógłby 
być mniejszy, ale zawsze można przykryć 
się szalem (odpowiedniego niestety nie 
znalazłam). Sukienka, ku mojej radości, 
pasowała na mnie (efekt zmian, które 
próbuję wprowadzić), więc po odcięciu 
metki, wyprasowałam ją delikatnie i na 
siebie włożyłam. 

Po powrocie do domu, jeszcze raz 
zerknęłam na metkę, której w pośpie-
chu nie zdążyłam wyrzucić. Polska fir-
ma z województwa świętokrzyskiego, 
jakość pierwsza, sukienka damska. Hm. 
czy to oznacza, że produkt podwójnie 
jest przeznaczony dla kobiet? Może to 
regionalizm jak używany przez moich 
kuzynów z południa kraju zwrot: ubrać 
buty (kurtkę, sweter)? Przypomina 
akwen wodny, pełny komplet czy okres 
czasu, czyli pleonazm � związek wyra-
zowy, w którym jedna część wypowiedzi 
zawiera te same treści, które występują 
w drugiej, a takich związków powinniśmy 
unikać. Wpisane w wyszukiwarkę te słowa 
pojawiły się w opisach niektórych skle-
pów internetowych czy firm z odzieżą, 
ale nie zawsze widnieją na ich stronach. 
Jeden ze sklepów zaprezentował sukienki 
mini, dla kobiet szczupłych i proporcjo-
nalnie zbudowanych, dlatego może dał 
nagłówek: �sukienki damskie�, chcąc 
ten fakt podkreślić. Zaskakujące jak 
zwis męski. W drugiej połowie lat 70. 
XX wieku to wyrażenie było handlową 
nazwą krawata, a właściwie dodawano 
jeszcze słowo ozdobny, tak jakby jakiś 
ozdobny nie był. Od razu przypomniała 
mi się podomka, zamiast brzmiącego 
z niemiecka szlafroka, ubiór, który dla 
niektórych pań z nocnego stał się dzien-
nym, noszonym zamiast sukienki lub 
na sukienkę, w dodatku był wykonany 
z tkanin syntetycznych. Skoro o gardero-
bie mowa, wspomnę, że kiedyś dostałam 
SMS-a z informacją o halce do odbioru. 
Odpisałam: �Pomyłka� i skasowałam 
wiadomość, a przecież mogłam zamówić 
tę, czasem przydającą się, część odzieży, 
oczywiście we właściwym rozmiarze, a nie 
przypadkowo proponowanym. 

I jeszcze jedno, niech się wszystkie 
ubrania, jakie wybierzemy, dobrze noszą, 
niezależnie od nazwy. 

Gwiazda Iga

Iza 
i przeciw

W minioną sobotę Polka z Czeszką wal-
czyły w Paryżu w finale French Open. To 
było pasjonujące widowisko dwóch znako-
mitych tenisistek. Po zaciętym pojedynku, 
zaskakujących zwrotach akcji Iga Świątek 
pokonała Karolinę Muchovą i po raz trzeci 
z rzędu odebrała puchar na tych prestiżo-
wych zawodach. I oczywiście - znaczącą 
kwotę w euro.

Kobiecy tenis ma od pewnego czasu 
nową idolkę. Po wieloletniej dominacji 
na kortach Amerykanki Sereny Wiliams 
teraz nadszedł czas młodej Polki. Od wielu 
tygodni Iga Świątek jest �rakietą nr 1� na 
świecie i wydaje się, że długo pozostanie 
na czele rankingu WTA.

Iga jest stworzona do sukcesu. Od 
początku do końca. Zarówno fizycznie, 
mentalnie, jak również wizerunkowo, na 
korcie i poza nim. Peany na jej cześć po 
ostatnim sukcesie w Paryżu rozbrzmie-
wają we wszystkich znaczących mediach 
europejskich. �Zawodniczka stabilna emo-
cjonalnie�, �ambasadorka kobiecego teni-
sa�, �wzorzec dla innych�, �wojowniczka�, 
�polska skała�, to tylko niektóre z określeń 
naszej zawodniczki.

Tenis w Polsce nie był nigdy popular-
ną dziedziną sportu, nie mieliśmy wielu 
tenisistów na światowym poziomie ani 
wśród mężczyzn, ani wśród kobiet. Parę 
dekad temu dzielnie przebijał się w stronę 
czołówki Wojciech Fibak, (w szczytowej 
formie, w latach 70., zajmował 3 miejsce 
w rankingu ATP w grze podwójnej i 10 
w grze pojedynczej), 40 lat później poja-
wiła się Agnieszka Radwańska (pierwsza 
dziesiątka w rankingu WTA w połowie 
lat 2000).

Świadkami narodzin gwiazdy jesteśmy 
teraz. To właśnie Iga Świątek wdarła się 
na szczyty światowego tenisa. Nie ukoń-
czyła jeszcze 20 lat kiedy wygrała pierwszy 
wielkoszlemowy turniej, właśnie w Pary-
żu. Dziś ma na swoim koncie zwycięstwa 
w czternastu turniejów WTA, w tym cztery 
to turnieje wielkoszlemowe . A liderką ran-
kingu jest od ponad roku. A konkuruje ze 
świetnymi rywalkami.

Można powiedzieć - a co mnie obchodzi 
jakaś tam �niszowa� dyscyplina sportu, 
rozrywka dla bogatych, wielkie pienią-
dze, które płyną (nie wiadomo skąd) do 
nielicznych,. Pewno można, ale...Taki jest 

Sukienka (damska)
i inne historie współczesny świat, taki jest obecnie sport 

wyczynowy i cały anturaż wokół niego (że 
użyję języka francuskiego, jako że rozma-
wiamy po turnieju w tym kraju).

Kolejne rzesze młodych ludzi zaczynają 
co roku swoje przygody z rakietą, piłką, 
rowerem. Wiele marzy i dąży do osiągnię-
cia sukcesu, kariery sportowej. I chcą, ba, 
muszą mieć swoich idoli, bo to inspiruje, 
pomaga, bez tego jest trudniej.

No i my, kibice... Kapie słodki miód na 
nasze, polskie serca, bo któż nie lubi być 
chwalony? A przecież jest tak (przyznajmy 
to!), że jak sportowcy z naszego kraju są 
podziwiani i oklaskiwani na zagranicznych 
arenach sportowych, to niejeden z nas bie-
rze to też trochę... do siebie.

Wspomniany już Wojciech Fibak przy-
znał, że brakuje mu słów, kiedy przychodzi 
ocenić naszą tenisistkę: �Nie ma i może 
nigdy nie było w tenisie wojowniczki więk-
szej od Igi Świątek� � powiedział wczo-
rajszej �GW�. Przez te wszystkie lata nie 
mieściło mi się w głowie, że doczekamy 
Polki, która zostanie królową tego ekstre-
malnie trudnego turnieju /.../ Wspominam 
to wszystko, żeby podkreślić, jak głębokie 
wzruszenie czuję dziś po tych kosmicznych 
dokonaniach Igi Świątek. Trudno mi to 
zamknąć w słowach. Ona już ma miejsce 
w historii polskiego sportu, ale też w historii 
tenisa, dyscypliny globalnej, sprofesjonali-
zowanej, w której miliony ludzi marzy, by 
być na jej miejscu. Sukces w tym sporcie 
można porównać chyba tylko do sukcesu 
w piłce nożnej.

Hmm� piłka nożna... Lubię tę grę, ale 
ostatnio, tę którą uprawia Iga jakby bar-
dziej. Kiedy się ogląda mecz z udziałem 
polskich piłkarzy to można spodziewać się 
wszystkiego, również najgorszego (zoba-
czymy co będzie z Niemcami). Występ Igi 
Świątek na korcie to emocje zupełnie inne-
go rodzaju � jesteśmy pewni wszystkiego 
najlepszego. Oglądając ją w telewizji (bo 
nie miałem jeszcze okazji na żywo) czuje 
się spokój, wiarę i zaufanie. Iga potrafi, 
zrobi to, da radę�

A równocześnie jest ciekawość, pod-
niecenie i na koniec wielkie emocje. Jak 
w sobotnim finale RG, gdy przy prowadze-
niu 4:3 Muchovej w trzecim secie Czesz-
ka serwowała�

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA
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Czasów, w którym żyło pokolenie moich 
rodziców sami sobie nie wybrali...

Przedstawiam losy trzech braci: 
Władysława, Henryka i Józefa Kara-
sków z Ojrzenia, których młodość 
przypadła na lata okupacji niemiec-
kiej. Zamiast nauki i beztroskiego 
życia, doświadczyli ciężkiej pracy, 
głodu, a nawet śmierci. 

Urodzili się w rodzinie niezbyt 
zamożnej, ale nie głodowali. Rodzice 
Apolonia z d. Sitek i Stanisław Adam 
Karasek, byli analfabetami, ale wpajali 
dzieciom (mieli ich pięcioro), że jeżeli 
będą się uczyć, to coś w życiu osiągną. 
Uczyli się dobrze, lecz naukę przerwała 
wojna. W 1939 r. Władysław miał 17 lat, 
Henryk 15, a mój tata Józef - 13 lat...

We wrześniu 1939 r. Władysław 
został powołany do wojska. Walczył aż 
do końca kampanii wrześniowej. Klęskę 
kampanii wrześniowej przeżył bardzo 
boleśnie, jako żołnierz dostał się do 
niewoli. Podczas zbiórki na rynku we 
Lwowie, przy pomocy jakiejś kobiety 
z Jarosławia udało mu się uciec. Wrócił 
do domu, ale w grudniu tego samego 
roku został wywieziony, już jako cywil, 
na przymusowe roboty do Królewca 
(Kaliningradu). Tam pracował w gospo-
darstwie rolnym aż do 1945 r.

M
iniony weekend � dla niektó-
rych znacznie wydłużony � 
upłynął w atmosferze jubi-
leuszowego 60. Krajowego 

Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu. Nie 
da się ukryć, że festiwal ten, odbywający 
się od 1963 r. w najsłynniejszym polskim 
amfiteatrze, to już prawdziwa historia. 
W związku z tym postanowiłem wró-
cić pamięcią do lat młodości, a wiedzę 
na temat lat wcześniejszych poszerzyć 
o różne publikacje, aby odpowiedzieć na 
pytanie: kto z naszych, czyli z muzyków 
urodzonych na północnym Mazowszu, 
jako pierwszy stanął na opolskiej scenie, 
kto był następny i kiedy to było? 

Otóż okazuje się, że pierwszym 
z naszych ziomków co do Opola zawę-
drował był Krzysztof Klenczon, uro-
dzony 14 stycznia 1942 r. w Pułtusku, 
a potem związany ze Szczytnem, Trój-
miastem i Chicago. Ten utalentowany 
wokalista, gitarzysta i kompozytor, 
nazywany był często �polskim Lenno-
nem�. Od 1962 r. związany z powstałym 
w Gdyni zespołem �Niebiesko-Czarni�, 
po dwóch latach dołączył do gdańskiego 
zespołu �Pięciolinia�, który w 1965 r.  został 
przekształcony w �Czerwone Gitary�. 

Podczas wyzwalania przez Armię 
Radziecką tamtych terenów, zginął pod-
czas bombardowania, miał wówczas 23 
lata. Symboliczny grób znajduje się na 
cmentarzu w Kraszewie.

Młodszy brat Henryk podczas oku-
pacji pracował jako brukarz przy 

naprawie dróg w okolicach Ciechanowa. 
W czerwcu 1942 r. również został wywie-
ziony na roboty przymusowe. Pracował 
przy modernizacji drogi Tylża - Taurogi 
(obecnie obwód kaliningradzki).

Wrócił do domu w 1945 r., a następnie 
został wcielony do Wojska Polskiego, 

Był gitarzystą i wokalistą tej grupy oraz 
autorem największych utworów tego 
zespołu, obok Seweryna Krajewskie-
go. Właśnie jako lider �Czerwonych 
Gitar� trafił  w 1969 r. na 7. Festiwal 
Polskiej Piosenki w Opolu, gdzie wyko-
nał swój utwór �Biały krzyż� (słowa 
napisał Janusz Kondratowicz), za który 
otrzymał najważniejszą wtedy nagrodę 
festiwalu, ufundowaną przez ministra 
kultury i sztuki. Sam ten utwór to już 
dzisiaj historia. Grupie wykonującej go 
towarzyszył na scenie chórek ubranych 
na biało dzieci, a Krzysztof Klenczon 
w czasie występu złożył symboliczną 
wiązankę z biało-czerwonych kwiatów, 
co miało być gestem hołdu dla jego 
ojca � Czesława Klenczona, żołnierza 

skończył 
studia, 
pracował 
w wojsku, 
zmarł 
w stopniu 
pułkowni-
ka 2004 r. Służył Ojczyźnie przez całe 
swoje życie.

Najmłodszy z braci Józef, mój tata, 
w wieku 13 lat wstąpił do Ochotni-

czej Straży Pożarnej w Ojrzeniu. W cza-
sie okupacji pracował dorywczo, między 
innymi jako cieśla lub jako szewc.

Armii Krajowej i jednego z żołnierzy 
niezłomnych, ale w ogólnym odbiorze 
odczytane zostało jako hołd dla wszyst-
kich ofiar wojny. Ze wzruszeniem scenę 
tę opowiadał mi po latach jeden z nie-
żyjących już księży, też muzyk-samouk, 
który nieraz wykonywał �Biały krzyż� ze 
swoim zespołem młodzieżowym.

Na kolejnych naszych muzyków w Opo-
lu trzeba było czekać aż do 1984 r., a byli 
nimi dwaj członkowie zespołu �Kombi�, 
związani rodzinnie z Mławą, Grzegorz 
Skawiński i Waldemar Tkaczyk. Obaj 
urodzili się w Mławie w 1954 r., razem 

Również w czerwcu 1942 r. 
został wywieziony na roboty 
przymusowe do Hagen w Niem-
czech.

Pracował w filii zakładów 
metalowych Alfreda Kruppa, 
produkujących części i amunicję 

dla wojska. Z opowia-
dań taty wiem,że praca 
tam była bardzo ciężka, 
a całodzienny posiłek 
składał się z kawałka 
chleba, gorzkiej kawy 
zbożowej, a na obiad 
zupy z brukwi. Wiele 
osób,w tym mój tata, 
chorowali na biegunkę. 
Byli wycieńczeni z głodu, 
zimna i ciężkiej pracy.

Będąc dzieckiem, zapy-
tałam tatę, czy nie mogli 
czegoś �popsuć� w tej fabryce, 
żeby zaszkodzić Niemcom. Tata 
wytłumaczył mi, że to się nazywa 
sabotaż, i za to groziła śmierć.

Kiedy w marcu 1945 r. wojska 
amerykańskie wkroczyły do 

Niemiec, ojciec zaciągnął się do 
oddziałów wartowniczych pil-
nujących niemieckich jeńców 
wojennych. Otrzymał mundur 
i żołnierski żołd. Służył w Reims 

we Francja. Do domu wrócił w czerwcu 
1946 r. i natychmiast został wcielony do 
służby wojskowej. W Wojsku służył 9 lat, 
do rezerwy przeszedł w stopniu podpo-
rucznika.

Pomimo tych trudnych przeżyć, które 
spotkały go w tak młodym wieku, był 
pogodny i zawsze uśmiechnięty.

chodzili do Liceum Ogólnokształcące 
im. Stanisława Wyspiańskiego, gdzie 
założyli zespół �Kameleon�, a następ-
nie związali się z Trójmiastem, gdzie 
grali w zespole �Horoskop�, a potem 
w zespole �Akcenty�, który w 1976 r. 
przekształcił się w �Kombi�. Na 21. 
Krajowym Festiwalu Piosenki Polskiej 
w Opolu w 1984 r. zespół wykonał zna-
ny już wtedy utwór �Słodkiego, miłego 
życia�. Z utworem tym grupa dwukrot-
nie bisowała na scenie amfiteatru i zdo-
była nagrodę publiczności. A konkuren-
cja była wówczas niemała. Wspomnę 

Był kochającym i troskliwym mężem 
i ojcem. Uwielbiał swoje wnuki. Szkoda 
że odszedł tak szybko. Zmarł w 1991 r. 
Miał 65 lat. Nie zdążyliśmy o wszystkim 
porozmawiać. 

Od dziecka interesowałam się histo-
rią, a zwłaszcza losami naszej rodziny. 
Wydaje mi się, że jestem winna przypo-
mnieć historię mojego ojca i jego braci.

W historii mojego taty najbardziej 
bulwersujące dla mnie jest to, że grup-
penführer SS Alfred Krupp w procesie 
norymberskim został skazany tylko na 
12 lat więzienia. Odsiedział tylko 5 lat, 
w 1951 r. został zwolniony i wrócił na 
kierownicze stanowisko do fabryki.

W jego zakładach w czasie wojny 
poniosło śmierć ok. 19 tys. osób róż-
nych narodowości.

ELWIRA MIKA

tylko Edytę Geppert z jej niezapomnianą 
aranżacją �Jaka róże, taki cierń�, która 
zdobyła wówczas najwyższą nagrodę 
w konkursie premier.

Tak się składa, że właśnie w roku 
opolskiego sukcesu �Kombi� przyszła 
na świat kolejna nasza gwiazda, która 
później zawędruje do Opola. Jest nią 
Dorota Rabczewska, czyli słynna Doda, 
rodowita Ciechanowianka. W Opolu 

pojawiła się na 43. 
Krajowym Festiwa-
lu Piosenki Polskiej 
w 2006 r., gdzie jako 
wokalistka grupy 
�Virgin� wykonała 
słynny utwór �Szan-
sa�, za który zdobyła 
najwyższą nagrodę 
w konkursie premier. 
Sama napisała słowa 
do tego utworu, nato-
miast muzykę skom-
ponował Tomasz 
Lubert. Należy on do 
najpopularniejszych 
utworów piosen-
karki, obok �Znaku 
pokoju�, za który 

z kolei otrzymała Słowika Publiczności 
w Sopocie w 2005 r. 

Dziś Krzysztof Klenczon już od 
ponad 40 lat spoczywa na cmenta-
rzu w Szczytnie, Grzegorz Skawiński 
mieszka w Gdańsku, Waldemar Tka-
czyk w Sopocie, a Doda w Warszawie 
i raczy nas od czasu do czasu swymi 
�krokami do miłości�, a więc wszyscy 
poza północnym Mazowszem, ale 
to właśnie im zawdzięczamy naszą 
mazurską obecność na scenie najważ-
niejszego w Polsce amfiteatru minio-
nych 60 lat.

MAZOWIECKIE  IMPRESJE  HISTORYCZNE
LESZEK 

ZYGNER

Nasi w Opolu
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Z redakcyjnej poczty

Trzej bracia z Ojrzenia

1969 r. Krzysztof Klenczon i Czerwone 
Gitary na 7. Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu piosenką „Biały 
krzyż” wyśpiewali główną nagrodę

1984 r. Kombi na 21. Krajowym Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu za wykonanie 
piosenki „Słodkiego miłego życia” otrzymali 
Nagrodę Publiczności

2006 r. Na 43. Krajowym Festiwalu Piosenki 
Polskiej Dorota Rabczewska (Doda) z zespołem 
Virgin i piosenką „Szansa” zwyciężyli 
w konkursie premier

Rok 1939. Józef (z lewej) naprawiający buty 
z braćmi: Janem i (po prawej) Władysławem

Ochotnik OSP w Ojrzeniu, rok 
1939. Przemarsz ze sztandarem 
(w czasie wojny sztandar został 
zabezpieczony i zakopany 
pod figurką)

Józef Karasek w szkole, pierwszy z lewej 
na dole, rok1934. (Szkoła przed wojną była 
w Ojrzeniu, a po wojnie w dawnym kościele 
babtystów w Kicinie).
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10:35 Panorama

 

 

 

 

 

18:00 Panorama

 

 
 

 

  

 

Jagiellonowie

  

 

15:20 Alarm!

 

 

20:10 Sport
20:15 Alarm!
20:35 Serial

, 

, 
 

, 
  

 

 

 

  

  

16:30 Na ratunek 112
  

 

 

19:45 Sport

20:00 Venom 2: Carnage

22:15 Alfa

patrol

  

 

 

 

 

  

  
 

 

  

 

  
17:55 Ten moment

  

 

 

, 

 

05:50 Uwaga!
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, 

 

 
, 

 

 

19:35 Sport

19:55 Uwaga!

  

20:00 Venom 2: Carnage

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

19 czerwca 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

18 czerwca 2023
niedziela

Twórcy filmu wykorzystali najbardziej 
zaawansowane technologie, by zapre-

Z policyjnego magazynu w Detroit ginie 

-

-

-

--

-

, serial 
komediowy, 

, magazyn
, 

magazyn
10:35 Panorama

, 
magazyn

, 
magazyn kulinarny

, serial 
obyczajowy, 

, teleturniej
, telenowela, 

14:05 Va banque, teleturniej
, serial,  

, serial 
obyczajowy, 

, teleturniej
16:35 Familiada, teleturniej

, telenowela, 
 

, teleturniej
, telenowela, 

, serial, 
, magazyn 

kulinarny
, serial, 

, 
dramat obyczajowy

, serial kryminalny, 

, dramat 
przygodowy

, program 
muzyczny

, 
serial, 

, 
serial, 

, serial 
paradokumentalny, 

 serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny, 

12:50 Wydarzenia
, magazyn 

reporterów
, serial 

paradokumentalny, 
 serial 

paradokumentalny, 
15:50 Wydarzenia

, magazyn 
reporterów

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

19:45 Sport

20:00 2012, film katastroficzny
, thriller

, dramat 
sensacyjny

, magazyn 

 magazyn reporterów
, serial 

paradokumentalny, 
, 

program rozrywkowy
, magazyn

, serial 
paradokumentalny, 

, 
program rozrywkowy

13:40 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, 
program rozrywkowy

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny,  

19:35 Sport

 magazyn reporterów
, magazyn 

kulinarny
, serial 

obyczajowy, 
20:55 Milionerzy, teleturniej

, film 
sensacyjny

, film 
sensacyjny

, serial 

02:40 Szpital, serial 
paradokumentalny,  

 magazyn reporterów

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
obyczajowy, 

, serial 
obyczajowy, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

11:00 Idealna niania 7, reality 
show

, serial,  
12:45 Szpital, serial 

paradokumentalny, 
, serial, 

, serial, 
, serial 

paradokumentalny, 

, serial,  
17:55 Ten moment, serial 

paradokumentalny, 
, serial 

obyczajowy,  
, serial 

paradokumentalny, 
, komedia 

muzyczna
, komedia 

obyczajowa
, 

melodramat

, 
serial animowany, 

, film dokumentalny

, serial obyczajowy, 

07:30 Studio Raban

, serial, 
, serial 

, serial 
kryminalny, 

, serial 

, serial 
kostiumowy, 

 

, serial, 

 teleturniej
, serial, 

20:10 Sport
 

20:35 Velvet
, serial, 

-
- Darkiem, nieudacznikiem i cwaniakiem, 

-
celem zamachu w trakcie prywatnej 

-

22:05 Bad Company 

20:00 2012

, 
magazyn reklamowy

, film 
animowany

 

, film familijny
 Gargamel znów poluje 

, film 
przygodowy

, komedia

19:20 Sport

, 
program publicystyczny

i Moralni, program 
rozrywkowy

, komedia sensacyjna
, film 

przygodowy
, 

serial komediowy, 
, 

serial komediowy, 
, 

 
serial animowany, 

 
serial animowany, 

, 
program rozrywkowy

, magazyn

, reality 
show

, 

, film 
przygodowy

, film SF

19:25 Sport

 magazyn reporterów
, film sensacyjny

, film 
sensacyjny

, 
program rozrywkowy

, serial 

02:35 Szpital, serial 
paradokumentalny, 

 magazyn reporterów
, 

program rozrywkowy
, 

program rozrywkowy
 serial 

dokumentalny, 
 

magazyn

, 

09:15 Manna z Nieba

, wywiad

17:30 Sól ziemi

, 
serial animowany, 

, program 
publicystyczny

, magazyn rolniczy

, film 
fantasy

, serial przygodowy, 

, serial 
dokumentalny,

, 
relacja z pikniku

, 

, cykl felietonów
, serial 

15:50 Alternatywy 4, serial 

 
 teleturniej

20:10 Sport

, 
komedia romantyczna

, 
film sensacyjny

, film 
obyczajowy

, serial 
obyczajowy, 

, serial 
obyczajowy, 

, 
magazyn

koncert

koncert
14:00 Familiada, teleturniej

, teleturniej

2023, widowisko
 teleturniej 

muzyczny
, serial, 

, teleturniej
, serial, 
, serial, 

 
komedia

, 
komediodramat

, 
melodramat

, film 
animowany

 Syn przyjaciela van Gogha 

, serial 
komediowy

, reality show
 

serial animowany, 

, 
komedia

09:20 Ten moment, serial 
paradokumentalny, 

09:55 Ten moment, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny,  

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, serial 
paradokumentalny, 

, 
komedia

, horror 
komediowy

, film 
sensacyjny

, dramat 
biograficzny

, 
horror

zakrapianej alkoholem 
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